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W przededniu debat genewskich
(Gd naszego korespondenta genew skiego)

Genewa, 15 stycznia
Do przebiegu obrad rozpoczynającej się w  

poniedziałek sesji Rady Ligi Narodów i do jej 
decyzyj przywiązuje caJy świat —  miino sła­
bnącej albo wręcz już nieistniejącej wiary w 
jakąkolwiek skuteczność tejże instytucji mię­
dzynarodowej —  wielkie znaczenie. Świadczą 
o tem przedcwszyslkiem pewne objawy czy­
sto zewnętrzne: W  chwili, kiedy piszemy te 
słowa, gości już w murach genewskich dwu­
dziestu dwóch ministrów spraw zagranicz­
nych, którzy zasiądą jako przedstawiciele 

swoich państw w liczącej obecnie 27 członków 
„Komisji Europejskiej". Obecność tylu mini­
strów spraw zagranicznych jest w Genewie 
rzadka nawet podczas dorocznej sesji Zgro­
madzenia Ligi i choć bezpośrednią przyczyną 
ich obecności jest „Komisja Europejska", to je 
dnak nie ulega wątpliwości, że pośrednio są 
prawie wszyscy wśród nich bardziej zainte­
resowani różnymi przedmiotami debat Rady 
Ligi. nij poprzedza ją remi je — raczej formal- 
nenti — dwoma lub trzema posiedzeniami 
„Komisji Europejskiej". Drugim takim objn 
wem zewnętrznym jest— jak na zwyczajną se­
sję Rady Ligi —  wręcz ogromny napływ naj­
poważniejszych przedstawicieli prasy całego 
świata. Nie brak w istocie poważnych ludzi, 
którzy utrzymują, że obecna sesja Rady Ligi 
równa się. pod względem doniosłości. Zgroma 
dzeniti T.igi Narodów w 1925 roku (udław ie­
nie protokołu genewskiego) i że stanowić bę­
dzie punkt zwrotny dla jej własnej przyszło­
ści i dla Tozwoiu stosunków politycznych świa 
ta. a szczególnie Europy.

Pierwsza i właściwie inauguracyjna sesja 
,Komisii ,,dla badań nad urzeczywistnieniem 
Unji Europejskiej" ustali w  najlepszym razie 
program i technikę tych ..badań" na przysz­
łość. Lepiej więc narazie powstrzymać się je­
szcze od wszelkich komentarzy na ten lemat. 
Zobaczymy za dwa dni jaki owoc wydała 
przedwstępna praca oświeconych głów lylu 
•ministrów spraw zagranicznych...

•  *  *

Spór fiiemiecko-polski zostanie wytoczony 
'przed Radą Ligi w całej jego rozciągłości. Nie 
należy przypuszczać, że Rada zdoła go zała­
twić w  sposób „definitywny". Będzie się sta- 
jrała pośredniczyć, dając jednej i drugiej stro­
jnie kilkadziesiąt procent racji. Wyniknie z te- 
igo —  jak zawsze w  Radzie Ligi będącej par 
iexcellenee organem politycznym —  kompro- 
pnis, który ściągnie na głowy obu ministrów 
(Spraw zagranicznych w ich krajach gromy 
■podnieconych nacjonalistów i za wad jaków. 
Niemcy są pod tym względem w o wiele gor- 
(Szej sytuacji niż Polska. Rząd niemiecki zawi 
raił bowiem sam w  v ikiej mierze, że łatwo- 
iWiema opinja publiczna w  Niemczech kołysze

się dziś w zupełnie szalonej nadzieji, jakoby 
wyrok genewski mógł jej przynieść — choćby 
zapowiedź rewizji granic wschodnich. Że. z la 
kiej gry „va banque" rząd Rzeszy może po­
wrócić z Genewy zgrany do nitki, o tern zaczy 
na sobie już teraz jasno zdawać sprawę wiel­
ki i rozsądny odłam niemieckiej opinji publi­
cznej. Przyczyniło się do tego w wielkiej mie­
rze spokojne i dyplomatycznie świetne ekspo- 
se n. ministra Zaleskiego, wygłoszone 10 bm. 
w Warszawie. Oczywiście nietylko takicmi prze 

mówieniami, ale zgodnymi z niemi czynami 
może Polska najłatwiej i najgodniej wybić 
broń 7. reki jej przeciwników. O tern powinno 
się w Warszawie — na przyszłość — dobrze 
pamiętać.

P. Cnrlius nic będzie naturalnie mógł, ani 
na jeden rai. przekroczyć terenu wyznaczone­
go przez traktaty. Trzeba tej sporej dozy nai­
wności. jaką posiada wiciu publicystów nie­
mieckich. by móc przypuszczać, że Liga Naro­
ków. której cale istnienie oparte jest na trak­
tatach pokojowych, da się przeistoczyć w re­
kach. często hardzo nieudolnych niemieckich 
polityków w instrument rewizji tych trakta­
tów.

Nie znaczy to oczywiście, by w ramach tra­
ktatów, na które się będzie powoływał mini­
ster spraw zagranicznych Rzeszy, nie było wie 
le dla niego pożądanych a dla Polski bardzo 
niebezpiecznych możliwości. Nie wiadomo je­
szcze, z jakiemi konkrelncmi zadaniami p. 
Curtius wystąpi, ale można przypuszczać, że 
wysiłki jego skoncentruję się w kierunku u- 
dowodnienia rzekomego naruszenia przez Pol­
skę traktatów mniejszościowych wzgl. obej­
mującej je konwencji górnośląskiej. Rada L i­
gi może twierdzenie to odrzucić i uznać przed 
sięwzięte przez rząd polski i w jego nocie w y- 
łuszczone kroki za dostateczne. W  tym w y­
padku pozostaje Niemcom tylko jedna droga:

wytoczenie sprawy przed Międzynarodowy 
Trybunał Sprawiedliwości w Hadze, ale tyl-

L o n d y n  17. 1. ŹAT. Generalna debata nad 
sprawozdaniem nadzwyczajnej sesji A. C. skon 
centrowała się głównie dookoła sytuacji fi­
nansowej pracy palestyńskiej oraz kwesji od­
roczenia Kongresu.

Harzfeld (Palestyna) wskazuje na koniecz­
ność wzmocnienia akcji kolonizacyjnej w  Pa­
lestynie.. Mówca wypowiada się przeciwko od 
byciu Kongresu w  lutym. Simon Marks (Lon 
dyn) uważa, że należy się liczyć z sytuacją zo­
brazowana przez dra Senatora, należy wpro­
wadzić jaknnjdalej idące oszczędności w ciągu 
najbliższych miesięcy i skoncentrować całą e-

B aczn ośr?
W łaściciele domów

we Wiedniu
Wszelkich Liiforniacyj w sprawie kupna, sprzeda­

ży, zarządu domów i pożyczek h.polecanych udzieli 
w poniedziałek 19 i we wtorek 20 b. m. między go­
dziną 10— 12 oraz 2—4: Dr, Józef Puder z Wiedniu 
Hertel Royai. 110x

ko pod warunkiem, że Polska się na to zgodzi. 
O ileby jednak Rada Ligi nie była jednomyśl­
na co do oceny kroków rządu polskiego, wte­
dy mogłyby Niemcy wystąpić z różnemi żą­
daniami. I tak naprzykład mogłyby domagać 
się przesłuchania przewodniczącego Mieszane­
go Trybunału p. Calondera albo też nawet wy 
słania przez Radę specjalnej Komisji śledczej, 
która, zbadawszy sprawę na miejscu, przedło­
żyłaby7 Radzie bezstronny raport. Są to oczy­
wiście wszystko tylko przypuszczenia. Faktem 
jednak jest, że już samo rozpatrywanie pyta­
nia. czy traktaty zostały naruszone, przed fo­
rum Radv Ligi, czy przed jakimkolwiek mię- 
dzynarodowem forum prawniezem przedsta­
wia dla Polski poważne niebezpieczeństwo.

'Małego jest nader pożądanem, by minister 
Zaleski był w stanie dać przed Radą jaknaj- 
bardziej przekonywujące zapewnienia, co do e 
nergicznych, przez rząd polski, przedsięwzię­
tych kroków represyjnych i co do gwarancji 
gruntownego polepszenia się sytuacji na przy­
szłość.

• • •

Drugim bardzo doniosłym punktem porząd­
ku dziennego debat tej sesji Rady będzie spra 
wa wyznaczenia daty zwołania Ogólnej Kon­
ferencji Rozbrojeniowej i wyznaczenie prezy­
denta oraz wiceprezydentów Konferencji. U - 
chodzi już za pewne, że Konferencja Rozbro­
jeniowa zostanie zwołana na 15 lutego albo 1. 
marca 1932 roku, Kwestja nominacji przewo­
dniczącego natrafi natomiast na większe tru­
dności. szczególnie jeżeli Niemcy, a może tak­
że i Włosi, przeciwstawią się dziś najwięcej 
szans posiadającej kandydaturze p. Bekiesza.

M. K-y.

ncrgję na akcję zbiórkową. Mówca wypowia­
da się przeciwko odbyciu Kongresu w lutym.

Poseł Grynbaum podkreśla, iż świat sjonisty 
czny czeka z niecierpliwością na Kongres i 
byłby bardzo rozczarowany, gdyby Kongres 
został odroczony. Mówca sądzi, że zwołanie 
Kongresu odbiłoby się pomyślnie na zbiórkach 
finansowych. Meir Grossmann (rewizjonista) 
ostro protestuje przeciwko odroczeniu Kon 
gresu.

Dr Hantke składa sprawozdanie o przebie­
gu akcji Keren Hajesod i oświadcza, że poza 
Stanami Zjednoczonemi wpływy Keren Hajc

Większość C. za odroczeniem Kongresu
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Uporczywe 2«p «rc ii stolca, katary grubej kiszki, za­
stój w kiszkach wzdęcie, t.óie w bokach, ^rzechodz^ 
przy uż> waniu rano i wieczór po szklaneczce naturalnej 
wod\ ajS-kitii „Franciszka }ć z e fŁ “ . Żądać w aptekach.

sod mc ulcgty ziunk* jeżeniu.
M orris Henler odczytu je  depesze sjon istów  

anie. , Kańskich, którzy dom agają sio odrocze- 
nra K.ongigsn i przysłan ia  delegacji sjońskiej 
ao Stanów  Z jednoczonych . Przeciwko zw o la - 
hlu Kongresu w lutym występuje też dr. Nu- 
rok. Twerski. Najdicz. dr. Goldstein. Goldblum 
Szkolnik. Pieiss. dr. Tar lako wer, dr. Bernstein, 
dr. Melzer. Kapłański.

Harry Sacher oświadcza, że A. C. jeszcze nie 
omówił dostatecznie kwesji wyłuszczonych 
przez Wernera Senatora. Jeżeli A. C. chciał­
by utworzyć nową Egzeicutywę. mógłby to u- 
czynić już teraz bez Kongresu. Za zwołaniem 
Kongresu w terminie łutowym występują ra­
bin Berlin i dr. N. Goldmann. Pc odczytaniu 
kilku deklaracyj debata została zamknięta.

L o n d y n  17. k. 2AT. W  sobotę nie odbyło 
się posiedzenie A. C. Natomiast odhvwałv się 
obrady komisji. Komisja polityczna obradowa 
la bez przerwy w  ciągu 13 godzin pod prze­
wodnictwem rabina Nuroka z Rygi. W  obra­
dach komis ji politycznej uczestniczył również 
Weizmanr, który udzielił bliższych wyjaś 
nfeń o bierni rokowań Ageneii z rządem an­
gielskim. Br. Weizmann oświadczył, iż do tej 
(łory zakończona została pierwsza częś.! roko­
wań, druga część rokowań dotyczyć będzie 
kwestji imigracji i konstytucji palestyńskiej. 
Dk1. Weizmann oświadczył iż rezygnuje z pro­
wadzenia tej drugiej części rokowań z rządem 
angielskim.

L o n d y n  17. 1. ŻAT. Komisja polityczna 
'A. C. uchwaliła rezolucję wypowiada iącą się 
za odroczeniem Kongresu Sjońskiego do maia 
1931. Rezolucja ma być przegłosowana na dzi 
sieiszem wieozornem posiedzeniu A. f!; bo  tej 
pory nie 'jest jeszcze rozstrzygnięta kwestia 
•■ttygnacji całej Egzekutywy Sjońskiej.

— o§o------

Driaferary wirnik wyborów do Aisfaf 
Hanfweharfm

B e r  o z o  l i m a  17. 1. ŻAT. Dopiero obecnie 
zostały ogłoszone urzędowo wyniki wyborów  
do Asef&t Haniwcharim. Podział 71 manda­
tów dokonany został w  sposób następujący: 
Lista robotnicza 32, rewizjoniści 15. sfardowie 
■ł, Mizrachii 5, ogólni sjoniści 4, lista kobiet 3. 
Temenici 3, lewica Poalei Sjou 1, prawica Po- 
ilej Sjon 1, Haszomer Hacair 1 mandat.

Protesty wyborcze w Sądzie 
Najwyższym

W a r s z a w a  17. 1. Sie Wczoraj w Sadzie Naj­
wyższym odbyło się posiedzenie poświęcone spra­
wie protestów wyborczych. Niektóre skargi przyję­
to do wiadomości i wpisano na wokandę, co dio 
innych zażądauo dodatkowych materjałów. P r>  
testy wyborcze będą rcapatrj wane w Sądzie -yaj- 
W} żjzym jiuż w początkach lutego.

Echa zebrania warszawskiego Rota 
prawników w sprawie BrzeScia

W a r s z a w a .  i7. 1. (Sód) Pierwszy prezes Sadiu 
Najwyższego p. Leon Siuip ński przesiał dzuś na rjjce 
posła adw. Nowodworskiego, jako prezesa zarządu 
Koła Prawników ust następującej treści:

„Na ogódmem zebraniu Kola Prawników z dnia 
J5 hm. został przyjęty wniosek, zgłoszony przez koi. 
•Wolanowskiego. Wobec nieuwzględnień, a moich po­
prawek co do częśc' pierwszej wniosku, zwłaszcza 
zaś uchwalenia części drugiej wniosku (zajęcie sta­
nowiska wobec członków Koła, pv. Cara i Miichało- 
.Wsflciego w związku zt sprawa brzeską. — Red.), 
przeciwko której kategorycznie oponowałem, proszę 
»  wykreślenie nrn.e z listy członków Koła. — podip. 
L. Suipiństoi.

W t i s z a w  i. 17. .1. Dziennik JVBC“ uiległ konfi­
skacie za sl-eszczetiie przemówierra prezesa Sądu 
Najwyższego p. Leona Supińskiego. wygłoszonego 
ta zebraniu Warszawskiego Koła Prawników a po 
święconego siprawłe p. Gara i Michałowskiego. W  
(przemówiemiu tern p. Supióska wypowiedział się 
pnzpcłwko Brześciowi.

Min. Prystor o akcji zniżenia cen
Czy akcia r^adow? ale jest skicroiena przeciwko 

l . a n d l o w i  i ^ d o w s k i e n  u ?

a  eletonem od naszego Korespondenta)
W a r s z a w a  17 1. Si* Minister przemysłu i 

hii::<’’ u Prystor przyjął dziś przedstawicieli prasy 
i przedstawił im zamierzenia rządu w  sp raw i' 
poprawy sytuacji gospodarczej w państwie. Min1- 
ster zwrócił uwagę, że dotychczas w Polsce pi- 
nujc zasadniczo dysproporcja między cemani arty­
kułów W rolnictwie i przemyśle, między cenami 
hurtownymi a detalicznemu Te „nożyee“  —  jak 
oświadczył minister — uniemożliwiają rolnikom 
kupowanie wyrobów  przemysłowych, te nożyce je­
dnocześnie obniżają zdolność konkurencyjną prze­
mysłu polskiego wobec zagranicy i zmniejszają 
zdolność konsumcyjną kraju’ z powodu zasadni 
czej ogromnej rozbieżności miedzy hurtem a deta­
lem. Minister cytuje cały szereg przykładów gwal 
łownego spadku cen zboża w  Polsce, przy jedno 
czesnym małym spadku cen na artjku ły przemy 
słowe oraz rozpiętość między eeną towarów  u pro 
ducenła, następnie u hurtownika, a później u de- 
tahsły. Obniżka cen artykułów pi zemysłowych 
musi przyjść przez obniżkę kosztów administra- 

: cyjnych, gdyż dyrektorzy przedsiębiorstw przemy 
« słowych biorą zazwyczaj w  Polsce bardzo duż- 
! płace, przez zniżenie kosztów surowca i kosztów

pośieduiclwa. /.mżenie plac robotniczych zawiej, 
szyłoby jc.s/cze bardziej zdolność konsumcyjuł 
miast. K z ;m ! może przymusowo spowodować .ob­
niż!;:}, nie chce się jednak do tego uciekać, pra­
gnie bowiem. by proces ter odbył się samoistnie, 
jaknajszybciej, ażeby konsument nie zt.lekai s Ba­
ku pnem zbyt długo. Rząd nie chce na»azie używać 
środków administracyjnych. '

W  dyskusji, jaka się wywriązała między mdni- 
strem a dziennikarzami żydowskimi minister p rzy  
znał, że część detalistów musi w  lej walce o ra­
cjo na li zaeję bandlu odpaść. Jest to proces nienni 
kniony. Gdy dziennikarze żydowscy zwrócaM' aw a- 
gę, że akcja ta może bezwiednie, wbrew  intencjij 
rządu, wobec tego, że ludność żydowska zajmują 
się przedewszystkicm handlem, przeistoczyć męi 
w  ak iję antyżydowską, minister oświadczył, że W 
dziedzinie obniżenia cen własnych rząd róWULei, 
przeprowadza odpowiednią akcję, jak również o3>- 
iża cenę fosforu i prowadzi akcję w kierunku do­
starczenia kredytów, fuzji banków i że akcja t *  
nie jest wymierzona zupełnie przeciwko ludności 
żydowskiej. Wkońcu minister apeluje do prasy, by 
się przyczyniła do tej akcji.

B. G. K. przeprowetizi llkwtcfaclą
Sląshiego Banku EsKontowego

rfetetonem od naszego korespondenta)
B ie l s k o .  17. 1. (n) Dziś nad ranem wróciła z 

Warszawy delegacja, która, jak już doniosłem, wy 
jechała onegdaj celem uzyskania w ministerstwie 
skarbu kredytu na cele sanacji Śląskiego Banku 
Eskontowego.

Na konferencji, którą delegacja odbyła z min. Ma 
tus.zewsik.itn. minister Oświadczył. że ze względu aa 
to, iż Śląski Bank Es: ontowy jest instytucją o cha 
rakterzę lokalnym, rząd nie może przyznać kredytu 
dila sanów a ni a banko Natcmiast minister zarządził 
likwidację Banku, którą przeprowadzi nai ił. Gospo­

darstwa Krajowego, przez co zaoszczędzi się zbyt 
wielki h kosztów likwidacyjnych B. G. K. przejmie 
część wierzytelności Banku Śląskiego i uruchom: za 
razem odipow jednią ilość gotówki, przycztm w pier 
wiszym rzędzie zaspokojeni mają być drobni wie* 
rzyciełe Banku Śląskiego Wobec dłużników Banku 
Śląskiego B. G. K. zachować ma siię z daleko idącą 
Iagcdncścią. Niez:.;eżri:e oc. tego czyn/out są usiło 
wa.nia, ażeby dla uniknięcia zbyt wielkcb kosztów 
doprowadzić do skutku ugodę pozasądowe z więk izy 
mi wierzycielami.

Sprawa zaproszenia Rosji i
dć Konferencję europejską

Turcji
(Telegram własny owego Dziennizo ’)

G e n e w a  17. 1. (K) Komisja europejska cdbyła 
dziś przedpołudniem posiedzenie poufne. Otw erając 
posiedzenie Briand wyraził życzenie, aby komisja 
wyraziła się w sprawie propozycji nemieckG-wło- 
skiej zaproszenia do współpracy Rosji sowieckiej 
i Turcji. Dr. Curiius oświadczył, że podziela bez za 
strzeżeń motywy podanie wczoraj przez włoskiego 
ministra spraw zagranicznych Grand ego. iż korni' 
sja powinna obą.isnować wszystk-e państwa euiropei 
skie, o ile prace i ej miały się przyczynić do rozwią 
zania problemu gospodarczego Europy Nie wystar­
cza bowiem pozostawienie otwartych dr z w1., lecz 
należy państwa te wyarżnie zaprosić. Proponuje za­
tem wysłanie Rosji i Turcji oficjalnego zaproszenia. 
Norweski minister spraw zagranicznych Mobwiukel 
wskazał że Norwegia wprawdze utrzymuje z Rosją 
sowiecką dobre siosuirki. propozycja została jed­
nak tak nagle wysunięta, że prosi o odroczenie tej 
kwestii. Delegat rumuńsk' Titulescn podkreślił że 27 
państw europejskich zostało zapruszunych przez 
Zgromadzenie L^gi Narodów i dlatego państwa te nie 
mo-gą ze swej strony zapraszać innych państw, 
gdyż nie zostały do tego upoważnione.

G e n e w a .  17. ! (K ) Na dzisiejszem poufnem po 
siedzeniu komisji europejskiej me osiągnięto porożu 
mienia w  sprawie zaproszenia do współpracy Rosj; 
sowieckiej i Tnrc<:. Delegat angielski Henderson

poparł wniosek postawiony przez Grandiego 1 Our- 
tiusa, wysunął jednak włnsny projekt, aby w razie 
zaproszenia Turcji 1 Rosji sowieckiej zoproszattu 
równocześnie do współpracy wszystkich poza-eero 
pejskic hczłonków Ligi Narodów, co w praktyce o- 
znaczaloby przekształcenie konferencji europejskiej 
na konferencję międzynarodową. Garbus pootrzymy 
wał nadal swoją propozycję, wskazując na koniecz­
ność bezzwłocznego podjęcia obrad nad problemem 
gospodarczym przy udziale wszystkich państw 
europejskich, a proszenie tych państ"* powinno na­
stąpić niezwłocznie, gdyż później — zdaciem jego — 
państwa te mogłyby odmówuć swej współpracy Po 
nowne wywody ti endeckiego ministra przyjęto 
bardzo chłodno. Dalszą debatę nad tą kw^stja odro 
czono do popołudnia.

Poufna konferencja Curflusa z Hen­
dersonem

Geir. e w a . 17. i. (K) Przed rozpoczęciem obrad 
komis): europejskiej.., niemiecki minister spraw zagra 
ntczynch dir. Cuirtius udał się do angielskiego njtai- 
stra spraw za.gran.canych Hendersona nt konferer 
cje poufną Z kół delegacji niemjec&ej słychać, że 
rozmowa obu ministrów dotyczyła zatargu poisko- 
niemieckiego, które to kwestia znajdzie się obecnie 
na porządku dzJpnnyrr Rady Ligi.

Rada Naczelna P. P. S,
W a r s z a w a .  17. j. (Sin) D jiś rozpoczęły się o 

brady Rady Naczelne, PPS. Na dzisiejszem posie­
dzeniu wygłosJi referaty posłowie Barłidoi., Pużak 
Niedziałkowski. Uchwalono zwołać zjazo partyjny 
na Zoęionę Święta do Warszawy, Jutro dalszy ciąg 
obrad.

W a r s z a w a .  17. ]. W  dniu dzisiejszym na samo 
chód zastępcy komisarza rządu • w  Warszawie p. 
Olpfcńskuego. jadącego do min. przemysłu i handlu, 
wpadła taksówka. Samo"hćd komisariatu uległ roz 
hdciu. a p Olplńsi ma silnie '.tłuczone lewe ramię.

Obrady nad Jindźałem 
rolnictwa

W a r s z s  w a. i7 L Sin. Na dzesiejszem posiedźt. 
triu komisji budżetowej Sejmu toczyła się dyskusja 
nad budżetem min. rolnictwa. Minister rolnictwa 
Położy ński wygłosił dłuższe ekspose o obecnej sy­
tuacji eksportowej, c u/trudnionym eks>:. >rc !e śwtń 
z powodu unowy polsko węgierskiej 1 um owy pol­
sko-niemieckie’ Minister zwrócił uwagę, że przy za 
warciu traktatu gospodarczego z Niemcami szanse 
eksportu wyglądają bardzo wątpliwie. Mówca omó­
wił ogólną sytuację w rolnictwie i konlecmoćó lep 
szego zo-| ankowaala eksportu zboa»
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Hb£7.3, rezygnacja,
W  wiedeńskiej „Neue Welt' czytamy ua 

stępujący' artykuł znanego dziennikarza 
żydowskiego p. J. Klinowa:

Berlin, w  styczniu
Mój przyjaciel z giełdy przyniósł mi znowu 

nowinę:1 także w  domu bankowym Mendeissohn 
t Ska wypowiada się pracę urzędnikom I to ja 
jjdKi urzędnikom! Takim, którzy pracowali w  
pouku od 40 lat,
, Mój przyjaciel z giełdy ma ostatnio wogóle 
■wiele nowego do opowiadania. W  gminie ży­
dowskiej można słyszeć na każaem posiedze­
niu straszliwe sprawozdania o okropnej nędzy 
któia objęła tysiące rodzin mieszczańskich. 
(Wszystkie instytucje dobroczynne są oblegane 
jprzeż cierpiących nędzę a należących do niż- 
jszych sfer społecznych, przez ofiary kryzysu 
ekonomicznego. Atoli na Burgstrasse, na gieł­
dzie wychodzą na jaw  inne tragedje, katastro­
fy  dotyczące szczytów społeczeństwa, wyż­
szych sfer, wczorajszych bogaczy żydowskich, 
jCzęsto także wczorajszych miljonerów. A jeśli 
dom bankowy Mendelssohna zwalnia urzędni­
ków, to świat się kończył —  dodaje mój przy­
jaciel. Bo nie chodzi tutaj tak bardzo o finan­
sowe oszczędności ("bo usunięci urzędnicy o- 
jtrzyuiują i tak dożywotnio swoje pensje), lecz 
■raczej o to, że niema dla nich żadnego zajęcia, 
:że niema co robić, że w hankarh wystarczy 
,ograniczona ilość rąk. A  o domu bankowym  
(Dreyfussa słyszeliście już? Dopiero niedawno 
,było tam 400 urzpdników, dziś jest ich zaled­
wie 80
; Słare firmy banlmwe bankrutują. Bankru­
tują przedsiębiorstwa, w  których Żydzi zajmo 
iWali od lat pozycje. Dom bankowym Mendels­
sohna należał np. do tych firm. gdzie przestrze 
igano tradycji i uważano, by nie wypierać ży­
dowskich urzędników. Przestrzegano ściśle pro 
porcji. Zawsze żydowscy urzędnicy stanowili

personalu.. Nadchodzą ciężkie czasy.
• • •

Rozmową dnia jest atoli inna niespodzian­
ka. Stara firma bankowa braci Veit zna idu je 
.się w likwidacji. Firma istniejąca’ ponad 150 
lat i należąca do najstarszych w Berlinie ustę­
puje dobrowolnie z pola i znika.

Dopiero orzed kilku dniami pisał Hans Go- 
sląr o Żydach teąo berlińskiego domu banko­
wego. Już w  komitecie eieldowvm w roku 1 P0r> 
Yigtiruie ..Salomon Veit. Spandauorstrasse 68“ 
a kiedy Hans Goslar mówi o solidności d aw ­
nych żydowskich firm handlowych, które nrze 
ży ły  wojnę i inflaricie, to wspomina Braci VeR 
len  żydowski dom bankowy oddawna wyzna

czai do kierownictwa giełdy herłjńskiej swe­
go współwłaściciela fcdgarań * Kosenblatta. 
Bank kwitł. Dziś ni ę idzie już naprzód. Rezy­
gnuje, likwiduje się.

Czy dotyczy to tylko firm żydowskich? 0 -  
czywiście, nie! Jest to powszechne zjawisko 
czasu, ale prywatne firmy bankowe aależą w  
większości do Żydów a 10 wywołuje więcej współ 
czucia, bo wielkie koncerny bankowe mogą 
łatwiej kryzys przetrzymać Urzędnicy żydo- 
wscy, stanowiący w prywatnych firmach bai, 
kowych znaczny procent, tracą swoje posady, 
a nie rychło będą mogii znaleźć nowe.

Rozgrywają się jeszcze większe tragedje!
Temi dniami przychodzi do składu broni pe 

wien pan, kupuje rewolwer, płaci i pakuje so­
bie kulę w głowę, Człowiekiem tym jest ban­
kier żydowski Maurycy Steinfeid. Jeszcze nie­

dawno była firma Steinfeid miljonowem 
przedsiębiorstwem. Kiedy ukazały się wiado­
mości o zgonie Steinfelda wielu nie chciało 
wierzyć w  to samobójstwo. Nieszczęśliwy w y­
padek. niewłaściwe manipulowanie bronią. 
Dziś wiedzą już wszyscy: samobójstwo. Dzie­
je 150.060 marek, za które Steinfeid poręczył. 
Firma zbankrutowała, a sam Steinfeid. jak 
sie okazało, nie posiadał już od dawna swoich 
mil jonów.

* * *
Kilka słów o innem samobójstwie. To już 

nie bankier, lecz żydowski anlykwarz. Kryzys 
i nędza rozpościerają skrzydła na najszersze 
sfery, a wielu pada iak mucliy. Jeden z nich, 
handlarz obrazów. Margules zaniechał rów­
nież walki, pewnego pięknego dnia dowiedział 
się świat artystyczny o te.m nieszczęściu. Nie 
ma już Margulesa. ,Bvł on przyjacielem mło­
dych artystów, jakiego ostaln.o trudne spot­
kać. Sam syn Żyda rosyjskiego — jego 80-le 
tni ojciec jeszcze żyje — przypadkowo stał się 
handlarzem obrazów. Z  przemówień nad gro­
bem niezliczonych jego przyiaciół dowiedzia­
no sie. że. był on raczej miłośnikiem sztuki, i 
niż sprzedawca obrazów. Zajmował sic talen- i 
tami żydowskimi, zakupywał nrace niezna- I 
nvch artvstów\ Kryzys zmiażdżył go. Opow ia- j 
dnia. że Margules niedawno przed śmiercią zia 
wił się w ..Kawiarni Romańskiej" i szukał nr- 
1j*s),ów. żydówskicłi, by im wcisnJP w' ręky po­
życzkę

• *  •

■ To wszystko zdarzyło się w cięgli kilku dni. 
Hiobowa poczta oznacza dziś pocztę z Berlina.

Proces aIrłeiFfez-ifirzysfy Tousenda
. t-si) Dnia \9 brr. map usznie s,ę ag Monach, jum 

sensacyjny proces przeciwko Franciszkowi Tsusen- 
<k>wi. Proces ten ?e wizglęóu na towarzyszące mu 
okiołiczr.ości wzbudza olbrzymie zainteresowanie *  
całych Niemczech. W dawurejszych wiekach alche 
mi a uchodziła nieomal za naukę ścisłą ale i dzisiaj 
wciąż jeszcze imsrygn je umysły. Możnaby powie­
dzieć, ie  od czasu ,gdy złoto objęło rządy nad św'z 
terą. umysł ludzki wciąż ushuje sztucznie je wytwa 
rzać. A próły te z niezwykłą wprost energią wystę 
pu jąw  okresach wleJkach przesileń gospodarczy cii i 
rewclrcyi polityczny, b Dlatego proces Tausetoa 
rzwca dużo św aur na współczesną nam epokę, od­
słania bowiem w całe! pełni rozma!te mactmiacje, 
zapomccą których c którzy wojnę przegrali, chcą 
znowu dojść dc władzy.

Dołythczasowt doświadczenia pouczaj, nas, że 
iabrykfc.iĘ. sztuczncgr złata pclegrła na fałszowa­
niu v żl.i.' a czasów, króla Frane.' Karola VII. 
„prrć. i m" złota Le Co-r w ytv arza.ł fałszywe złote 
monet :• w mennicy nenstwowej. Król angielsl Hen 
ryt- Yi.. cesarz Pudoif II. i elektor snsł August 
zalewał, wprost św.iat sztu-z.nem złotem. Nawet 
F fj deryk W ielk i doł się skusić, a chociaż był z na 
tury bardzo skąpy, wycpłacił 10.000 dukatów pani 
won-Pfuel za jej eksprymenty sztucznego wytwa.rza 
nta złota Jeszcze w  r. 179 parlament ang;elsie żaku 
Pił. od pewnej starej panny za 5.00C funtów receptę 
fabrykacji sztucznego złota.

W  l ajnowszycb czasach Strindiberg. który jat

wiadcmo zajmował s-.ę bardizj gorliwie naukam. 
przyrodniczemu i w i ej swoi ej wędrówce zaółakał 
się do tak licznej galerii alchemików, marzyt o tern, 
by znalazł się dobrodziej, któryby finansowi, wspe 
rat go i udzielił mu możliwości wytworzenia złota 
sztucznego. Równoległe z eksperymentami Str.indbe-r. 
ga i prawieże na tejsamej drodze usiłował niemi e- 
okii uczony Miethe przemienić rtęć w złoto. Obe­
cni e fabrykacja sztucznego złota natraf.„i na bardzo 
poważne trudność;, gdyż dawniej mogli ałcbcnrcy 
udawać czarodziejów i Inj.pnnować fantastycznym 
strojem ora2 dwoma lub trzema retortami dziś mu 
szą odpowiadać na rozmaite pytania, poddawać się 
bardzo surowej-kont rok uczonych, dzjjś taki - „obie 
zwykłe dwie retorty nie wystarczą dziś złoto moż 
na tylko w ydostać sztucznie rozbijając atomy. Tą 
dr-^gą usiłował pójść zasądzony ,n'eaaw:no n-a rólto- | 
ra roku więzienia aJcltemik Kurschildgeii z Dussel­
dorfu. a jego proces wykazał, że ki lentami iego by 
ii po większej części ..patr.oci" niemieccy którzy 
chcieli w ten sposób’ ’..v yzwol.ić“  Niemcy. Ale Jonie, 
rc proces Tausenda' odsłania w całe? pehih obi’cze 
reakcji niemieckie. która wszelk cmi drogami uvłu 
je dojść do władzy.

Franciszek Tausmd był ślusarzem z zawddr i p* 
cował u swego brata który mia* zakład w1 Mori a - 

] tjtaim. Tuż.iakp młody chło-piec pisywał rozmaite „pa 
■ tikowe" .rozprawy '. robił najbardziej fantastyczjri 

->dkrvc ,a 4 gdy «:ę zaznajomi? z alchemia zrozntr • 1 
1 że znalazł wtmciwk drogę dla siebie. Pierwszą ie-

go ofiarą był student Rolf Reimha.rdt. syn wyższego 
duchownego ewaągelidęiecp. który mieszkał u fabry­
kanta. Schiieibadia, Dzięki niemiu Schidbach ofiaro- 
włiał Tuesendowu pderwsizych 100.000 marek na fa­
brykację sztucznego złote. Ale Tausend miał ambi­
cję daleko śmielszą i wszedł w  stosunki z pań­
stwem bawarskiem, a za pośrednictwem Bawarii z 
Rzeszą niemiecHM. Najwyższe władze w Bawarjtj, 
tym ośrodku reakcji niemieckiej, wtajemniczyły w  
ciałą sprawę Ludendorffa który natychmiast gorąco 
się zapalił i dodał Tausendowi do pomocy swego 
pasierba Peme-ita. Wówczas powstaje „ T c t  arzy- 
sifwo 164“ , w  skłao którego wchodzą przedstawicie, 
le tiitaiisów, przemysłu, polityki Podpisano umowę, 
w royśJ której LuoemcOTif maał na cele patriotyczne 
otrzymywać 75 proc ni produkcja ztota Tausend tyi 
ko 5 procent, a reszta przypaść miała tym wszysi- 
k.rot którzy zobowiązali się finansować całą akcję. 
W  róku ts»26 przystąipii do &pó'ltKt Adolf Muller, Wy­
dawca. hitlerowskiego organu Der VóLkische 
Beo-bachter", który rownocześn-ie wyaawał w ów­
czas organ Luidemdorffa „De.r Yólkische Kurier". Z-re 
organizowano spółkę w „Towarzystwo akcyjne dla 
studiów csemiiczmych Tausend?". Pieniądze napły­
wały masarnś, ale gdy. Tauisend zwlekał z produkcją 
złota, względnie gdy mu się eksperymenty r,;e uda­
wały, zrezygnował Ludei.dcrft ze swej akcji oswo­
bodzenia Niemiec zapomccą czarodzieja Taus-nda. 
Sprawa nne byłaby wyszła na. jaw, bo ofiary Tan- 
senda wstydziły się kompromitacji i mdczały. Zńa 
lazł s:ę tylko jęden wielki przemystcwiec saski Me im 
hołd. który w łożył w  interes 300.000 marek a przeko 
na wszy się, że pse-n-ądze zupełnie stiracił. zrobić dc 
niesienie.

Obecnie rozpocznie się proces., ale wątpić naJaży. 
czy wyświetli on wszystkie szczegóły całej te,jemu' 
czej afery. Nie ulega bowiem wąfnłnłw oAcis że barćtoo 
węływ^owe czynu Bk, i dołożą w  tpełteich s il by za tut- 
szewać sprawę. Wszak wiadomą jest rzeczą, że. 
Tausend pracował w bawarskich mennica,eh państwo 
wycli i że nawet po jego aresztowaniu pozw olono 
mitr dalej w tych mennicach eksperymentować. O-, 
bf-oftcą Tausenda est hrabia Pestałozzas znaiiy 
ad-wokat w  Monachium i gorliwy zwjJenmiik; Hitler#, 
oraz jrzy ja c ie l I.ude,ndorffa. Już to samo- Srwiadczy 
o fcm. że sad niewiele w tej sprawie .wyświetli.

Ogólny wynik spisu lu- 
4, cfnośd w Cłechosłowacil

Czechosłowacki UiAąd Statystyczny opubli 
kował w  tych dniach wyniki ugólnego spisu 
lucfnoś :i odbytego dn;a ? grudni? 1930 roku. 
Statystyka wykazuje, że w stosunku do l92C 
roku liczba mieszkańców wzrosła o 1.116.000, 
czyli, że Czechosłowacja liczy obecnie 14i ml-, 
ljonów 723 tysiące 1234 mieszkańców, Według  
krajów cyfry wzedslawiają się następująco: 
Czechy - -  7,105 000, przyrost 432 tysiące, Mo­
rawy i iśląsk —  3,56.3 ó00 (przyrost 228 tysię­
cy), Słouaczyzna —  3,330.ÓÓO ę382 tysiące)^ 
Ruś ' Podkarpacki. —  pcżeszic' 3/4 miljoufc. 
przyrost o 120 tysięcy. Równocześnie ze wzko 
stem liczby mieszkańców, podniósł się zara­
zem idi [ci/ . . 7 ciowy Na terenie państwa 
znajduje się według obliczenia 2,3106% do­
mów, czyli o 385 tysięcy więcej, aniżeli w  rę ­
ku 1921. Znaczy to, że ludność ińieszke w  lep­
szych warunkach niż przed dziesięcioma la ­
ty. Pod łym względem Czechosłowacja doró­
wnuje pańscwom zachodnim. Interesująca 
będzie statystyka narodowościowa, która opro 
cowana zostanie dopierc w późniejszym cza­
sie, Według przypuszczeń, liczba poszczegół 
nyej. mniejszości narodowych również zna 
cznie wzrośnie, a w  kołach polskich* sądzą ż<* 
liczba ludności polskiej wzrośnie o 10—15 ty­
sięcy. W  roku 1921 znajJ^^aro się na terenie 
Czechosłowacji 75.000 Polaków. '(Ceps)

M IĘDZYNARODOW A W Y S T A W A  KOLO- 
NJALNA.

zostanie otwarta w Paryżu, w  parku Yincen- 
nes, w kwietniu t b. Wystawa ta zajmie ob^ 
szar 110 hektarów. Jako wystawcy figurują 
oficjalnie: Francja, Belgja, Holandja, Portu­
galia. Wiochy i Stany Zjednoczone. W  dziale 
informacyjnym figurować będzie W ; Bryta­
nia. Dań ja. Grecja, Brązy? ja--i -Persja: Udział 
Hiszpanii. Kanady, Japonii i kilku innych 
państw jest prawćopodhpy.
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llle spocząć w walce o prawo!
Wśród rezolucyj, jakie uchwaliła „narodo­

wa" o:;u lewicowa młodzież akademicka w 
Krakowie na onegdnjszem zgromadzeniu w 
sprawie lirze.’,cia, warto zwrócić szczególną 
uwagę na rezolucję ostatnią, która brzmi jak 
następuje: „Zebrani postanawiają nie spo­
cząć w walce o prawo i ślubują waikę tę prze 
prowadzić bezwzględnie, przy użyciu wszyst­
kich legalnych środków aż do zwycięskiego 
końca“.

Rezolucję lę uchwaliła jednogłośnie nictyl- 
Ju młodzież lewicowa, ale —  jak wyżej wspo­
mnieliśmy — również i młodzież tzw. naro­
dowa, tj. endecka, chadecka ilp. Młodzież ta 
postanawia więc „nie spocząć w walce o pra 
wo“ i ślubuje „walkę lę przeprowadzić bez­
względnie aż do zwycięskiego końca".

My z naszej strony pozwalamy sobie po wyż 
szemu postanowieniu akademickiej młodzieży 
„narodowej"—bo tylko o tej mówimy— przy- 
klasnąć z całego serca. Gdyby akademicka 
młodzież „narodowa" dotrzymała swego ślu­
bowania i nie spoczęła w  walce o prawo —  
bezwzględnie, aż do zwycięskiego końca, —  
okupiłaby tem liczne swoje grzechy i zreha­
bilitowałaby się w sposób nader piękny i szla­
chetny w  oczach wszystkich ludzi, dla któ­
rych „walka o prawo" jest największem i naj- 
łwięlszem hasłem życia.
: Akademicka młodzież „narodowa" pojmo­
wała dotychczas „walkę o prawo" nieco ory­
ginalnie, względnie —  powiedzmy —  jedno­
stronnie, krocząc zresztą pod tym względem 
za przykładem niektórych swoich profesorów, 
łhofesorzy wszechnicy Jagiellońskiej byli 
Wszakże autorami sławnego i osławionego me 
morjału o numerus clausus, a młodzież „na­
rodowa" wcielała koncepcję swoich mistrzów 
yr czyn bardzo wytrwale i bardzo radykalnie. 
Z  zapałem godnym ...walki o prawo... strze­
l b  ta młodzież czujnie, aby norma procento­
w a na medycynie nie została przekroczona: 
W gorętszych chwilach młodzież ta wyrzucała 
Własnoręcznie swoich kolegów żydowskich 
z sał wykładowych i z prosektorjów, a także 
Własnoręcznie biła swoich żydowskich kole­
gów, a nawet swoje żydowskie —  koleżanki. 
„W alka o prawo" była wówczas zarówno 
przez profesorów jak i przez młodzież pojmo­
wana ogromnie oryginalnie, powiedzmy —  
jednostronnie...

No ale, skoro nastały inne czasy i skoro za- 
TÓwno profesorowie jak i akademicy prokla­
mują walkę o prawo, — możemv temu posta 
nowienin z całego serca i z całej duszy przv • 
klasnęć. Nie chcemy nic innego, jak tylko 
wziąć bojowników o prawo —  za słowo. Je­
śli walka o prawo —  to walka o prawo! A 
prawo jest tylko jedno! Prawo nie zna różnic 
wyznaniowych i narodowych! Prawo jest 
ideałem absolutnymi Z prawem nie można 
zawiera kompromisów! Kto walkę o prawo 
pojmuje po „poznańska", naigrawa się z pra­
wa. Czy wiadomo opinji polskiej, że na całym 
wydziale ihedycznym uniwersytetu poznań­
skiego jest wszystkiego razem na wszystkich 
latach studjów siedmiu Żydów, którzy są szy­
kanowani i maltretowani w  nielitościwy spo­
sób, Obrzuca się ich wyzwiskami i obelgami, 
wyrzuca się ich z sal i pracowni, okłada się 
ich razami, śledztwa prowadzone przez ciało 
profesorów kończą się bezskutecznie. Sprawcy 
nigdy nie zostają wykryci. Każde śledztwo zo­
staje umorzone. I dlaczego to wszystko się 
dzieje? Dlatego, że ci koledzy są Żydami, a 
w  moralnej atmosferze bezprawia wolno ze 
Żydem poczynać sobie tak, jak się silniejsze­
mu podoba, tak, jak to interesom silniejszego wy  
daje się wlaściwem i korzystnem.

Walka o prawo?... Ależ owszem, szanowni 
panowie, z całą przyjemnością 1 Ot, weźcie wę­
ża morskiego naszych uniwersytetów —  spra­
wę zwłok żydowskich. Co kilka miesięcy po­
wstają z tego powodu awantury, bójki, de­
monstracje. wyrzucania studentów i studentek 
żydowskich z sal anatomicznych itd. A  jak

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Schober kandydatem na prezydenta
W  myśl obowiązujących przepisów konstytu 

cii austriackiej mają w Austrii nastąp:ć wybory  
prezydenta republik i najdalej w ciągu dziesięciu 
cygo-dni pw zebraniu się nowo wybranego paria 
men tu. Mimo to nie ustalono dotychczas jeszcze 
terminu wyboTów prezydenta republiki- ponie­
waż partie- wchodzące w skład kwa lej rządo­
wej nie zdołały się ze sobą jeszcze porozumieć 
co do osoby kandydata. Partia chrzęścijańsko- 
społeczna która wobec obecnych nastrojów lud 
nośc: nie możs Uczyć na przeprowadzenie swe 
go kandydata, wystąpiła z wnoskiem by w y­
bory na prezydenta odłożyć aż do jesieni. Nato 
miast blok Schobera domaga się. by wybory zo 
stały jaknajprędizej przeprwadzonc. Blok Scho 
bera wysunie Schobera jako kandydata republi 
ki. Ze strony chrześ ci ja ńsko- spo łecznych kan­
dydować ma albo prałat Seipeł albo były m ni' 
ster finansów KienbSck Ze strony socjalnych 
demokratów kandydować najprawdopodobniej 
będzie dT. Remner. Ponieważ przy pierwszem 
glosowaniu żaden z kandydatów nie otrzyma 
absolutnej większość, przeto liczą się z tem że 
Schober wyjdzie w  drugiem głosowaniu ponie 
waż socjalni demokraci będą za nim głosować

Wybory na prezydenfc Finlandii
Fiaiiandja przeżywa obecnie znowu okres 

w-ysok ego napięcia politycznego Dnia 16 lute­
go br- odbyć się bowiem maja wybory na Dre- 
zydenta republik:.. Lapowcy wysuwają jako 
kandydata na prezydenta obecnego premiera i 
byłego już naczelnika państwa SviTih'iufvuda. 
agrarjusze ze swei strony wysuwają byłego 
premiera Kalko. a socjalni der no kram swego 
przywódcę Tannera. Kandydatem 1 berałćw 
jest prof Stahlberg, znany z uprowadzenia 
przez Lapowców. Obecnego prezydenta repubii 
ki Relandra nie wysuwa żadna part.ia. N iw ę -  
cej szans ma Svinhufvud.

Książę Wal! jaku nionier prztmysłu 
anielskiego

Angielski następca tronu książę W aiji wy­
jechał w tych dnach do Arger yny „est to na 
pozór mało ważna rzccz bo książę Walji zna­
ny jest z tego. że wciąż podróżuje- Tym ra­
zem jednak należy do tej podróży p r z y w ią z y  
wać znacznie większą wagę Z księmem W  a j  i 
jedizie bowem  5-000 przemysłowców angiel­
skich, którzy zamierzają w  Buenos Aires o-tw-' 
rzyć olbrzymie targi towarów angelskicli W  
budynkach wystawowych w Buenos Aires mię 
szozą s ę już obecnie towary angielskie za mi 
l/jon funtów. Książę Walji swą 'obecnością ma 
niejako na zewnątrz zamanifestować znaczenie 
dla Anglji taTgów w  Buenos Aires.

Podróż księcia W all i cała ta wystawa w  Ar

l  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYLOW ŚuŁLB

GO. Dziś w niedzielę o godz. 3‘3U popoł. p o W  
ostatni „Stempeniu1 Szalona Alejchema (po ł -  
nach zniżonych) Wieczorem o godz 8‘30 tragBdja 
J Gotdinu .Bóg. człowiek i szatan", która dzięki 
koncertowej grze artystów i bogatej artystycznej 
oprawie scenicznej ibj zapewnione powodzenie. 
Przedsprzedaż f»i‘!eló\> przy kasie teatru przez ca­
ły dzień od godz 10 rano

— Z TEATRU  IM J SŁOW ACKIEGO. Dziś pv- 
poli; ’ iu ..Bellecm polskie" Rydla, wieczorem O4 
statnia nowość repertuaru „Radość kochania" 1J&- 
dwika Vemeuila z pp.: Bednarską, Jaroszewską, 
Zalewską, Burnatowiczem. Jednowskim, Szymań­
skim. Doskonała ta komcdja zostanie powtórzw ia 
w  poniedziałek i wtorek. NajbBższą nowością 
Lędzie słynna amerykańska sztuka „B roadw ay" 
F Dunninga i J. A bboo  w której ukaże się po 
raz pierwszy na scenie krakowskiej zaangażowa­
ny okresowo na obt-cny sezon wybitny artysta 
sceny łódzkiej p Jerzy Woskowski, zarazem re­
żyser tej sztuki.

— ,,ROXY“ W  ZAKOPANEM . Zespół artystów 
teatru im J Słowackiego na liczne zaproszenia 
odegra we wtorek, dnia 20 bm w  sali teatralnej 
„Morskiego Oka" w Zakopanem, cieszącą się nde- 
bywalrm powodzeniem na krakowskiej scenie 
świetną komodje ..Roxy" w obsadzie piemjarowej

— RYOHTERÓW NA D LA  D ZIE C I! P ielgrzym ­
ka dziecięca odbędzie się dziś o 4-toj popoł dc sald 
Bolońskiego dla „cudownych bajek" cudownie o- 
powiedzianycb przez znakomitą artystkę, miłośni­
czkę dziatwy K Ryclilerównę.

 o§o----

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R AK OW SKICH  
KRAKO W SKI TEATR  ŻYDOW SKI

Niedziela: 3 30 pop „Siempen.iu" (ceny zniżone); 
8 30 wiecz. „Bóg, człowiek i szatan"

TE ATR  IM J SŁOWACKIEGO

Niedziela: pop „Betleem polskie ' (cecy najniż 
sze); wiecz. „Radość kocliania"

Poniedziałek: „Radość kochania".

„B AG ATE LA -

Niedziela; „Czyście już w idzieli Zulę w Baga­
teli?" *  “

Poniedziałek: Pożegnalny występ Zudi Pogorzsi- 
skiei.

gen.ty.iie jest ofensywą kapitału angiehkiiegc 
na pozycję konkurenta amerykańskiego. Roki' 
ubiegłego tj. w 1929 roku. zawarły Ariglją i 
Argentyna umowę handlową, wedle które: obie 
strony przyrzekły so-be 50-procentowe zniżki 
celne. Umowa ta była bardzo korzystną tak tłla 
Argentyny, która mogła do .Anglji wywozić 
swe produkty agrarne- jak i dla Anglji. która 
Argentynie dostarczała produktów fabrycz­
nych. Jak wradomo- w  Argentynie bardzo słne 
są wrogie nastroje przeciwko Stanom Zjedno­
czonym, a znajduje to swój wyraz właśnie w 
faworyzowaniu Anglji

przedstawia się ten „problem" w  świetle —  
prawa? Wedle prawa, wedle przepisów usta­
wy medycy żydowscy są słuchaczami uniwer­
sytetu, a nie dostawcami zwłok. Opinja ży­
dowska od lat domaga się uregulowania spra­
wy dostawy zwłok w  drodze ustawowej, wzgłę 
dnie rozporządzenia ministerialnego. Tego 
rozporządzenia dotąd niema. To znaczy, że 
zwłoki podobnie jak i wszystkie inne mate­
riały naukowe ma dostarczać uniwersytet. 
Tak mówi —  prawo. Ale bezprawie hula so­
bie dowoli po honorze, godności i interesach 
studjującej młodzieży żydowskiej. Jest taki 
profesor uniwersytetu w Warszawie, który 
żalącym się na chuligańskie wybryki studen­
tom żydowskim każe pertraktować z kahałem 
o trupy, zamiast uczyć się medycyny.

W alka o prawo... Owszem, —  ale o prawo, 
zawsze i wszędzie, na każdym odcinku życia, 
wobec wszystkich bez wyjątku. Tylko wtedy 
będzie hasło to miało sens i moralne uzasa­
dnienie. Tylko wtedy będzie hasło to dum­
nym ideowym sztandarem, a nie chorągiew­
ką na wietrze, budzącą ironję i pośmiewisko.

W alka o prawo... Walkę tę, jak każdy po­
stulat o charakterze etycznym, trzeba przede- 
wszystkiem zacząć —  od siebie. Kio stawia i

postulaty moralne drugim a ignoruje je lub 
wprost depce nogami u siebie, ten jest zapraw 
de bardzo kiepskim bojownikiem o prawo.

Jeśli ktoś. kto powyższemi słowami poczuje 
się dotkniętym, zarzuci nam, że stajemy w  
obronie ...Brześcia, to odpowiemy na to, że 
byliśmy jednymi z piewszych, którzy potępili 
Brześć natychmiast po zaaresztowaniu po­
słów, nie czekając dopiero na to, co się w Brze­
ściu stanie. Odpowiemy dalej, że walka prze­
ciw Brześciowi nie rozgrzesza jeszcze nikogo 
od grzechów bezprawia na wszystkich innych 
polach życia publicznego. Zwłaszcza, jeśli 
walkę przeciw Brześciowi stawia się na sze­
rokiej platformie — walki o prawo. W  tym 
ostatnim wypadku jest wprost obowiązkiem 
niezależnej opinji dbać o to, aby walka o prjt- 
wo, skoro już rozgorzała, nie zeszła na tory 
zaściankowe, lecz stała się istotnie wichrem 
oczyszczającym publiczne życie Polski od 
wszelkich —  wszelkich! — miazmatów bez­
prawia i krzywdy. Tylko w  tym wypadku 
cała obecna burza brzeska przyniesie państwu 
korzyść I będzie dla niego zbawienną. W  pr*e 
ciwnym razie skończy się wszystko na prote­
stach i na krzyku, a bezprawie panoszyć się 
będzie jak dotąd. ■ (h )



Nr. 19 „NOWY DZIENNIK". porroaz ałek 19 I. 1931 Sir. ?!.

minigiiiiHH: ira Kirwti issjs
1 - ,  ' l L  ii  lir V |  I

0. ,)■ i j &
■mili lnic. ■ In. UllBBt List

O rac£cr:zlizarj”. pieniądza
Porozum ien ie banków  b ile tow ych  mo g loby  opanować depresję gospodarczy

W  „Hamburger Nachricliten" z 9 bm. zna- 
r*y ekonomista szwedzki prof. Gustaw Cassel 
publikuje pod powyższym nagłówkiem szero­
ko zakreślony artykuł, którego zasadnicze wy  
(Wody brzmią jak następuje:
I Jeti wysoce pocieszającym objawem, iż w  
jogółnem poszukiwaniu właściwych przyczyn 
Kwiatowego kijzysu gospodarczego dwie pier- 
Wszorzęane powagi angielskie doszły do prze­
konania, iź główna przyczyna tkwi w dziedzi 
bie pieniężnej. Powagami temi zaś są lord 
O Abemon i Mac Kenna.
j Na krótko po wojnie, kieay ogól nie zdawał 
pcbie jeszcze sprawy ze znaczenia, jakie w  
[trudnościach gospodarczych przypada pienią- 
fdzuwi, lord D ‘Abernon pierwszy zwrórił w  
'izbie Panów uwagę na upadek waluty bry­
tyjskiej i na konieczność jej ustabilizowania. 
Później zaś, jako długoletni ambasador an­
gielski w  Berlinie mial sposobność* poznać 
gruntownie cala tragedję inflacyjną tego kra­
ju. Przyznać mu przeto należy, iż posiada zna 
czny autorytet, ażeby zabierać glos w  sprawie
ooeemesjj kryzysu i roli, jaka odgrywa w nm  
p ien iądz.

Otóż lord D ‘Abcrnon stwierdza najsłuszniej,
,tż dotychczas starano się zwalczać tylko sym­
ptomowa i szukano leków na podstawie falszy 
wej djagnozy. Jedynem bowiem lekarstwem 
może być lepsza gospodarka złotem, a w  szcze 
gólności rozumne wyzyskanie tego kruszcu ze 
strony Banków biletowych. Lord D‘Abernon 
ni; waha się w  końcu oświadczyć, iż Banki 
biletowe przez odpowiednie uchwały mogłyby 
już w ciągu jednego miesiąca spowodować 
'zmianę obecnego położenia gospodarczego 
świata.

Nie mniejszą powaga w dziedzinie finan­
sowo-gospodarczej jest Mac Kenna. prezes 
jednego z największych banków świata. Otóż 
twierdzi on słusznie, iż zaopatrywanie gospo­
darstwa w pieniądz musi koniecznie iść w na- 
:ze z ogól wm postępem gospodarczym. gdvż 
mac ze j staje się nieuniknioną depresja z jej 
ataJ aein następstwami. Zaznacza on ponad-

skc lcn  t usse 
B a n k u  P o l s k > s o

Głównym akcjonariuszem Banku Polskiego jest 
Skarb Państwa, posiadający cala 11 emisję akcyj 
w  ilości 500,000 sztuk oraz przeszło 5,000 akcyj I 
em isji Należy zauważyć, że akcje I I  emisjii, dopóki 
stanowią własność Skarbu, nie dają mu prawa gło­
su na walnych zebraniach oraz są ograniczone w  
d^-widendzie do 10 proc.

Następnie gros akcyj znajd/uje się w  posiadaniu 
zagranicznych akcjonarjuszów, na imię których za­
pisane jest przeszło 131 tys. t. j praw ie o 3,000 
sztuk akcyj w ięcej niż było w  końcu r. 1909 Dalej 
idzie Pocztowa Kasa Oszczędności — ok. 50.000 
sztuk. Bank Gospodarstwa Krajowego —  7,000 
sztuk. Fundusz Emerytalny Banku Polskiego — 
32.000 sztuk, różne przedstawicielstwa — 15,000 
sztuk oraz gminy i Instytucje konu.ialne — 17,416 
sztuk. Ogółem w  posiadaniu akcjonarjuszów znaj­
duje się 1.500.000 sztuk akcyj po 100 zł. nominalnej 
wartości każda. (Iskra).

Sytuacla w przemyśle 
bielskim

W  pi zemyśle konfekcyjnym zbyt odzieży gatun­
ków średnich i lepszych jest stosunkowo słaby; 
nieco lepszym zbytem cieczy się konfekcja sportc 
wa. Zbyt tego gatunku poprawił się zwłaszcza w  
okiesie przedświątecznym. W  dziale bielizny kon 
junktura nie doznała poprawy odbiorcy krajowi 
kładą duży nacisk na ceny, które od dłuższego cza­
su mają tender cje słabą

Zbyt kapeluszy i stożków wełnianych Jest słaby; 
przemysł kapeluszniczy przeszedł już całkowicie 
nr «zon  wił ■ enny ] lotni. I  tu zauważyć się daje 
znaccau redukcja wytwórczości, liczącą się ze 

pqj«WHX>ścd rynku wewnyti soego.

to, iż stały poziom cen jest zasadniczą podsta­
wą całego życia gospodarczego. Kwestja ta 
zaś posiada znaczenie międzynarodowe i za­
leżna jest od dwóch warunków. Po pierwsze: 
od wysokości produkcji rocznej złota, a po 
drugie: od zapatrywań na wysokość rezerw 
złota w  Bankach biletowych. Pierwszy waru­
nek posiada jednatc o tyle znaczenie uboczne, 
że celowa polityka Banków biletowych w y­
wierać tu może wpływ kontrolujący. Koniecz­
na jest aloli kooperacja Banków biletowych 
w celu jaknajlepszego wyzyskania istnie,ją- 

j cych zapasów złota. Brak takiej kooperacji 
j właśnie, a w  szczególności bezmyślne groma­

dzenie złota we Francji i w  Stanach Zjednn- 
! czonych przyczyniły się przedewszystkiem do 

zmniejszenia ilości złota, aktywnie potrzebnej 
* do celów monetarnych i wywołały tern sa 
1 filetu spadek cen, stanowiący najważniejszą 

przyczynę obecnej światowej depresji gospo- 
| dnrezoj.
| Konieczne iest przeto w pierwszej linji wy- 
j tworzenie międzynarodowego poczucia odpo 
J iedzialności za gospodarkę nieniężną. Mac 
, Kenna uważa, iż czołowa rola musi tu przy- 
: paść Bankowi Anglii. Dwudzieste stulecie,
| zdaniem jego doczeka się w  dziedzinie pie­

niężnej rozwoju, który będzie prawie odpo- 
i wndnł rozwo'owi przemysłu w  XIX stuleciu.
J  Nasze u/brojenie produkcyjne osiągnęło już 
I stopień działania, prześcigający znacznie na­

szą technikę pien:ezną. Zadaniem naszego 
kierownictwa gospodarczego jest przeto do­
pasowanie naszego systemu pieniężnego do 
potrzeb przemysłowych i społecznych Zasa­
dniczy warunek, iednak racjonalnej polityki 

j pieniężnej stanowia rokowania miedzynarodo 
we. Kraie. odgrywaja-ce czołową role w poti 
tyce pieniężnej, powinny nareszcie dojść do 

i porozumienia, tur.-dliwającego wstrzymanie 
j spadku cen i zapobieżenie powtórzeniu się ta- 

kio! ka1n‘,'rof’" cen, jak ta, która rozpoczęła 
r sio w 1929 r. W  tym oclu zaś musi przede- 
i wszystkiem być uregulowany problem długów 

wojennych. 
o§o------

W  przemyśle chemicznym napływ zamówień nie 
doznał w iększej zmiany.

Sytuacja w  przemyśle drzewnym jest nader cięż­
ka, z czterdziestu prawie tartaków pracuje zale­
dwie połowa Zbyt m ■ torjalów tartych jest trudny, 
ceny zostały silnie obniżoie. W yw óz materiałów 
tartych slaby Pewne ilości zdołano umieścić w  
państwach odleglejszych (Francja). Ekspor. kopal­
niaka i celulozy kierował się częściowo do Cze­
chosłowacji, oraz do Niemiec

W przemyśle papierniczym i papierowo- prze­
twórczym napływ zamówień w  okresie świątecz­
nym zwiększył się nieco, obecnie jednak panuje 
znown stagnacja.

W  przemyśle garbarskim napływ zamówień o- 
słabiony to też tendencja zarówno na skóry suro­
we, jak i skóry garbowane osłabiła się znacznie.

Cegielnie, fabryki kafli itp. ukończyły sezon pro­
dukcyjny i wchodzą w  sezon następny z diuiżemi za­
pasami towaru.

W przemyśle spożywczym sytuacja nic doznała 
większej zmiany. Młyny zatrudnione są stosunko­
w o  słabo z uwagi na konkurencje wielkich mły­
nów handlowych oraz mąki poznańskiej i wscho­
dnio- małopolskiej Przemyśl konserw rybnych w  
okresie świątecznym wykazywał znaczne zwiększę 
nic obrotów W gorzelniach i w  przemyśle cukro­
wniczym kontynuowana jest produkcja sezonowe

Złagodzen ie  bezrobocia  
w fabryce „Zawiercie**

Minister pracy i opieki społecznej, dr Hubicki, 
przyjął w  dniu 16 bm naczelnego dyrektora fabry­
ki „Zaw iercie", ini. Szymańskiego W  fabryce tei, 
w  związku z ogólnym stanem gospodarczym kra­
ju. zredukowano w  tkalni 600 robołnikow i ograni­
czono do 3 dni w  tygodniu pracę dla pozostałych 
600 robotników. W  tuce mozliwokci dalszych redu-

Gi) WSZELKICH 
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r e n  l

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach

2 Kasy Oszcz^on&lci 
nt. Krakow a

Od parr miesięcy Kasa Oszczędności m Krako­
wa przoprow a-oza przebudowę swego bu/uynku 
przy ul. Szpitalnej celem dostosowania go do 
wzmożonego ruchu tej instytucji i wprowadzenia 
udogodnień dla Licznych interesentów, jak i dla 
personalu urzędniczego. Prócz przenudowy w ew ­
nętrznej całego parteru i pierwszego piętra, do­
budowano ao gmachu dwa skrzydła obejmujące 
kilka nowych ubikacyj.

O rosnących z roku na rok agendach Kasy O  
szczędnośei m. Krakowa świadczy wzrost wkła­
dów  oszczędmościowych w ciągu roku 1930, w y 
rażający się cyfrą ponad 9 mi!jonów zł. Kredyty 
udzielane są przez Kasę Oszczędności w  mi&ię 
rozporządza In ej gotówki, przedewszystkiem na 
cele budowlane, a więc na nowe budowle jak i ua 
remont starycu budynków. Działalność kredytowa 
Kasy Oszczędnosc m Krakow a’ nie ogranicza się 
do samego Krakowa, lecz rozciąga się na sze­
reg miast i miasteczek Województwa krakowskie­
go, oraz uzdrowiska: Zakopane, Rabkę, Krynice 
itd Również rolnictwo na terenie całego Woje­
wództwa krakowskiego korzysta w  pewne,' mierze 
z p imocy kredytowej Kasy Oszczędności Pożycz­
ki hipoteczne, które przea wojną sta.iowiły głó­
wny teren działalności Kasy. wyrażaiąc się cyfrą 
70 proc. ogółu kredytów obecnie spadły do 26 
pro^ Liczba klijenteli, składającej swe >’.aczę- 
dr.ości w  K. O. m. Krakowa, wynosi JO kilka ty­
sięcy i wykazuje z r^ku ns rok sy iterrmiycauy 
wzrost Przecięroa kwota wkładek złotowy-Ji tai 
1 ksój żeczoe w,TK)sifa w  ut. roKu 465 zł, zas wkłs 
dek dolarowych 423 dolarów

Potężny gmach na ro»u ul. Sipitaliodj i św. To­
masza, wybudowany przed dwoma laty przez Ka­
sę Oszczędności m. Krakowa stanów foraialMW 
własnóść funduszu emerytalueglo urzędników Ka­
sy. Zarząd Kasy rozpatruje — jak słychać — plan 
zabudowania dalszego kompleksu od stromy ni 
św. Marka.

kcyj i ograniczeń pracy, oraz poważnego 
Pez-obocia w  Zawierciu, dało się zauważyć na te­
renie fabryki silne wrzenie wśród robotników.

W  wyniku audjenoji inż. Szymańskiego u nAi 
Hubickiego dyrekcja fabryki „Zaw iercie" da mo­
żność robotnikom odrobienia straconych dini i za­
trudni oo drugi tydzień każdą zmianę po 3 dni. 
Dzięki takiemu załatwieniu sprawy nastąpi redu­
kcja pracy, nie zaś robotników, natomiast robotni­
cy fabryki „Zaw iercie ’*, jako częściowo zatrudnie­
ni, będą mogli wystąoić o pewn* zasiłki w  Funck*' 
szu Bezrobocia.

V'obec powyższego należy oczekiwać pi zystą- 
pienia robotników do pracy i zupełnego uspokoje­
nia.

Ustawa przBwwal (obolową
Projekt ustawy o ograniczeniach sprzedaży, po­

dawaniu i spożyciu napojów alkoholowych uchyla 
cały szereg przepisów, formalnie c« iłyciiozas obo­
wiązujących, w  praktyce nie wyk onywainycn

Przedewszystkiem więc projekt przewiduje u- 
chylenie zakazu sprzedaży napojów alkoholowych 
w  soboty, utrzymując jedynie ten zakaz w  dmi świą 
tcczne — w  godztnacli, w  których odby-wąią się 
nabożeństwa, t zn od 6-tej do 14-iej. Dalej, utrzy­
mując zasadniczo zakaz sprzedaży napojów alko­
holowych w  obrębie zabudowań kolejowych i w  
pociągach, wyłącza z zakazu bufety stacyjne i wa- 
gwny restauracyjne.

Równocześnie projekt wyłącza piwo 2 pod wszel 
kich ograniczeń w  sprzedaży, co niewątpliwie 
przyczyni się do rozszerzenia konsomeji togo na­
poju.

Sprz8d9£ w yrobów  alkoho­
lowych bez cech 
rc festrr rylnyt h

Ministerstwo skarbu wydało nowe za rządzenie 
w sprawie terminu sprzedaży wyrobów alkohole-
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Na podstawie rozporządzenia termiD sprzedaży

Kraków M  
ul. Tom atu  I O
Tel. 158-20. Rok aU. 18on

ty lli wyrobów pi zecliuźony zostaje do 31 grudnia
B E R N A R D  S I N G E R Przedruk wzbroniony

Podróż to Kosił sm e k ie j
XV. „KaskulaczeitR^e*4, i „liszeftcy**

Szakalem go w biurze adresowym M os sowi et u 
(rada miejska moskiewska). Zwiedzałem fabryki,

b r.
 o§r>-----

ZN IŻKA  CEN ŻE LAZA  W  NIEMCZECH. Przed­
stawiciele wielkich zw iązków przemysłu żelaznego 
W Zagl Ruhry postanowili zniżyć ceny od 0 do 7 
proc. począwszy od do. 1 stycznia br

STALO W N IA  W  HUCIE .,UAURY“ BĘD ZIE  
ZAM KNIĘTA . Dyrekcja Zjednoczonych Hut K ró ­
lewskiej i Laury postanowiła unieruchomić stalo­
wnie w hucie „Laury".

K O N FISKATA  AM ERYKAŃSKICH  JA B ŁE K  
ARSZEN IKO W ANYCH . Wobec pojawienia się na 
rynku amerykańskich jabłek arszendkowanych, któ 
Tych w w óz do Polski został przez władze sanitar­
ne zabroniony, departament słnżiby zdrowia M. S. 
Wewii, polecił Państwowemu Zakładowi Badania 
Żywności przeprowadzenie w  większych miastach 
polskich rew izy j w  sklepach sprzedaży owoców, 
celem konfiskaty tych jabłek.

Rokowania Agencji Żydowskiej z Rządem 
angielskim przerwane n? jeden miesiąc

L o n d y n  (Ż A T ) Do Genewy przybył na 
Sesję Rady Ligi Narodów minister spraw zagr. 
Artur Henderson. Ponieważ min. Henderson 
płoi na czele angielskiej komisji rządowej dla 
rokowań z Agencją Żydowską, rokowania zo­
sta ły  odroczone aż do powrotu p. Hendersona 
!e Genewy. Prawdopodobnie będą one wzno­
wione dopiero za miesiąc.

200 dzienników amerykańskich drukuje 
arfykui prez. Wefzmanna

N o w y  J o r k  (Ż A T ) 200 dzienników, na­
leżących do koncernu Hearsta w  Stanach Zje 
Hnoezonych ogłosiło ostatnio obszerny artykuł 
prez. Weizmanna, w  którym przywódca syjo­
nistyczny oddaje analizie Białą Księgę rządu 
angielskiego z dnia 20 października 1930 r. Dr 
iWeizmanii w  artykule tym wskazuje na sprze 
ezność zachodzącą między tym dokumentem 
a  deklaracją Balfoura i mandatem palestyń­
skim.

N o w y  J o r k  (Ż A T ) W  Cleveland odbyła 
Bię doroczna konferencja organizacji amery­
kańskiej Ceirej Sjon. Zjazd postanowił po­
przeć politykę dra Weizmanna podczas zbliża 
ijęcej się kampanji kongresowej. W  drugiej 
rezolucji zjazd postanowił założyć w  Ameryce 
farmy przysposobienia rolnego dla chaluców. 
Następnie postanowiono skoordynować dzia­
łalność różnych organizacyj młodzieżowych, 
Szczególnie zaś Ceirej Sjon i Poalej Sjon. W  
bbradach konferencji Ceirej-Sjon wzięli 
todział delegaci palestyńscy Ben-Gurjon, Ba- 
ratr i inni.

Wywiad z Królem Karolem —  
sfałszowany

C z e r n i o w c e  (Ż A T ) „Czerniowitzer Deu 
tscher Tagepost", która podała treść wywiadu 
Udzielonego przez króla Karola Agencji pra­
sowej „Hannower Kirchrode“, dementuje obe 
enie ten wywiad. Wspomniany dziennik za­
mieszcza zaprzeczenie na mocy zarządzenia 
prefekta Czemiowiec, który miał otrzymać 
tirzędową wiadomość, że wywiad z królem 
jest sfałszowany.

Senator Ebner domaga się jednak oficjal- 
toego zaprzeczenia przez kancelarję cywilną 
lub premjera Mironescu.

 o§o-----
KO M ITET PO RO ZU M IEW AW CZY AGENCJI 

ŻYD O W SKIEJ I  „JO IN TU " W  AMERYCE. W  no 
wym Jouku zositał utworzony komitet porozumie­
wawczy w zfaiązku z akcjami Agencji Żydow­
skiej i „Jointu". Ponieważ od 1-go stycznia br 
zostały odseparowane akcje ztńórkowe Agencji 
od akcji „Jointu" powstała konieczność wyłonienia 
komitetu porozumiewawczego celem umdż.liwienia 
Współpracy obydwu organizacyj.

B A R A K I WOJSKOWE W  PA LE STYN IE . Rząd 
palestyński zawarł układ z firmą egipską, która 
Wybuduje w Jerozolimie i Hajfie baraki wojsko­
we. Prace budowlane mają wynosić 78.000 f. szt

M IZRACHI, KOHEN I  LE W I. Jak widać z list 
wyborczych do Assefath Hantwchartm. w  Jerozo­
limie mieszka 1454 Żydów, noszących nazwisko ] 
Młsmcbi, 1.043 — Kohen oraz 736 —  LewtL

których był właścicielem, zajrzałem do sklepu, 
który należał do niego jeszcze w  roku 1926 Nigdzie 
nie wskazano mi dokładnie, gdzie się znajduje. Te­
lefonowałem do domu, gdzie niedawno mieszkał, 
obcy głos odpowiedział mi, że już od dwóch lat 
opuścił mieszkanie Pod adresem, wskazanym 
przez biuro adresowe, nie można go było znaleźć. 
Odpowiedziano wprawdzie, że mieszka tu, lecz 
wyjechał wczoraj do Leningradu, że jest ciągle w  
rozjadaćh. że trwać to będzie musiało tak długo, 
póki nie zostanie wyjaśniona jego sytuacja pra­
wna (prawowoje położenie).

Informacji o nim nie udzielono mi zresztą o-dra- 
zu, nie budziłem zaufania. W łaściciel mieszkamaa 
badał długo mój paszport : stopień znajomości z 
dawnym nepmanem. którego1 poszukiwałem. Sam 
był zresztą niegdyś nepmanem. Z dużego mieszka­
nia „osobniuka" został wysiedlany i w isi teraz w  
powietrzu w  nowem mieszkaniu, znajdująeem się 
na krańcowym przedmieściu Moskwy M ówił sze­
ptem i choć nikogo nie było w  pokoju, oglądał się 
na wszystkie strony. P rzy  każdem mojem głośniej- 
szom zdaniu patrzał na mnie błagalnie i z wyrazu 
oczu widać było. że chciałby, bym jak najszybciej 
opuścił mieszkanie. P o  ohwili zjaw ił się drugi o- 
bywatel Był ubrany w  rosyjską rubaszkę. nosił 
buty i miał ręce mato świadczące o robocie fizy­
cznej. Poznałem go. Nastrój w  mieszkaniu zmienił 
się Pytałem go o mojogo znajomego Odpowiedział 
krótko:

—  Zlikwidowany został razem z prawem odchy­
leniem.

W  tern oświadczeniu mieściła się cała treść dzie­
jów  nepmana ZSRR Kułak na wsi, kułak w  mia­
ście zostali wyzuci ze swego majątku (raskuła- 
czeny). Rozpoczęta się likwidacja „kułaezesłwa“  
jako klasy. Likwidacja z lewem zagięciem (lew yj 
izgibi jak sformułowano to następnie na zjazdach 
partyjnych potępiająe działalność grupy Bauma 
w  Mossowiede. Każdy z obecnych po kolei opo­
wiadał to samo Treść opowiadania była mniej 
więcej taką: W  roku 1929 i na początku roku 1930 
aresztowano calv szereg nepmanów Odesłano ich 
do GPU na Łubiankę Po dłuższym pobycie zmu­
szono do wskazania, gdzie mają walutę zagranicz­
ną. N ie dręczono, nie hito. lecz byli ciągle pod 
strachem śmierci. O pomocy prawnej nie mogła 
być mowy Nigdy prawozasturmik (obrońca) nie 
interweniuje przed kolegjum GPU Sktepv zam­
knięto maintek skonfiskowano, walutę odebrano, 
część kupców wysiano na Sybcrję tub dalej, resztę 
zwolniono po odebraniu u nich waluty Ważmy jest 
bowiem obiekt a nie subiekt ^przedmiot, o nie pod­
miot), jak tw ierdzi ostatnio GPU

Sytuacja tych ludzi po zwolnieniu w  niczem się 
nie poprawiła Mieszkań dawnych nie mają, uzy­
skać mieszkanie w  przepełnionej Moskwie nie 
sposób. Zarabianie w  pierwszym okresie było nie­
możliwe Zresztą w  stronę .,t askułaczennych1' 
zwracała się podejrzliwość całego otoczenia, zo­
stali wyzuci ze wszelkich praw diszency) Dzieci 
ich znosiły tę samą klęskę .Liszeństwa" Do przy­
tułków mieszkaniowych, gdzie śpią kątem, nadcho­
dzą jeszcze w  dalszym ciągu wezwania fininspe- 
ktora (poborcy podatkowego) o zapłacenie reszty 
podatku z fabryk, sklepu, dochodów osiągniętych 
w  fabrykach i sklepach, choć wszystkie te zakłady 
znajdują się już dawno w  rękach oaństwa.

Jeden z obecnych, niedawno jeszcze „raskuła- 
czenmyj". należący do kategiorji naiwnych, dodał 
smutnie:

— W idzi pan. mam tu w  ręku umowę, że na w y ­
padek remontu mieszkanie moje nie ulegnie rekwi- 
zycji w ciągu 30 lat. Patenty na handel miałem 
nr-jlegnlniejsze. książkowość prowadziłem praw i­
dłowo Nie rozumiem, czego się mnie czepiają, 
przecież nie miałem nawet obcej waluty Przecież 
to nic są długi carskie, których rząd nic uznaje, 
bo zaciągnięte zostały przez władzę carską. U- 
mowa stanęła między nuią, n władza sowiecką j

Nie dotrzymali słowa.
Usłyszał śmiech sąsiadów:

—  Maloś siedział w GPU Małoś jeździł na Sy­
bcrję. jeśliś się jeszcze nic nauczył prawa djałdL- 
tyki, jeśli ci obce klasowe podejście, rewolucyjna 
sprawi ed li wość.

Każdy z nich mówił rozgorączkowany, z azy- 
derczem zacięciem, zlym.blaskiem w oczach. 
sfkie nowe terminy sowieckie były przedzndoteor 
zgryźliwych uwag i ciętych dowcipów. FiatjJtetka, 
odżywianie, stosunki rodzinne, wszystko to  opo­
wiadano z przytaczaniem otlipowiednLch anegdo­
tek.

W  pewnej chw ili do pokoju wszedł wysoki męż­
czyzna o  herkulesowej budowie. Ubranie z dobre­
go sukna, lecz podarte. Koszula z dobrej materjł, 
lecz nadszarpnięta, buty całe, lecz zabłocone.

— W róciłeś z roboty, jak ci się powodzi?
— Dajcie herbale, sil nie mam, ale praca uszla­

chetnia. l epsza niż fizkultura (gimnastyka). Mam 
wyższą rangę, jestem dzuesiatskim (dziesiętnik 
na czele, dziesięciu). T rzy  dni nosiłem taczki przy  
budowie Robotnicy patrzeli na rontie bardzo po­
dejrzliw ie, moja koszula i moje ubrane nasuwały 
pewne wątpliwości co do mego pochodzenia. Je­
dnak wysunąłem się Cóż, zarabiamy nieźle, 4 ru­
ble z kopiejkami dziennie.

Niedawny raskułaczenyj nepman — Żyd niskie­
go wzrostu o delikatnych jękach, zmęczonej twa­
rzy zwraca się z prośbą:

— Miłka, postaraj się dla mnie o posadę dzic- 
siatskiego

— W pierw  musisz kalka dni taczki wozić, a pó­
źniej oię mogą wysunąć na dziesiatskiego. N ie 
trudziaszczyjsia da nie jest (nie pracujący niech 
nie jada) — dodał Mitka.

— Już robiłem ćwiczenia z wożeniem taczek. 
Kółko przednie skręca się niezgrabnie i taczka 
się wywala w połowie drogi. M e  mogę. Całe ży ­
cie tego nie robiłem — żalił się Żyd.

Po upływie pół godziny w  pokojiu znajdowała 
się już cała międzynarodówka raskułaczeunych. 
Rosjanie. Żydzi. Niemcy. Kaukazczycy — wszyscy, 
którzy zjechali się do Moskwy na okres Nepu 
handlować i zarobić Dziś stają znowu przed za-, 
gr.dnieniem zarobku. Mają jeszcze resztki piemę- 
dzy Nie wszystko wydobyło (wykaczało) GPU, 
lecz chodzi o sytuacje prawną, o prawo do karty 
chlebowej, do talami, do normy życiowej, do mie­
szkania do dzieci, do skończenia wędrówki mię­
dzy iedmem miastem a drugiem. bez wskazania 
właściwego adresu, do względnego spokoju na 
czas wzmożenia aresztów przeciw spekulantom.

Pokój przeistoczył sic w jakąś dziwną giełdę 
pracy ludzi, którzy nigdy fizycznie nie pracowali. 
Każdy z nich wymieniał przedsiębiorstwa, gdzie 
miałby widoki na posadę, lecz się boi Posady są 
dla odpowiedzialnych kierowników, dla speców. 
NV tej chwili jest w ielki brak surowców Kierow­
nik zwykle walczy o zdobycie surowca. A  jeśli 
nie wywalczy, jeśli nie uda się mimo najlepszych 
ohęai? Ma za sobą zaszarganą przeszłość, jest 
liszenoem, raskuiaczentnym, łatwo może podpaść 
pod kategorję szkodników (wreddtielej). Oskarże­
nie o niechlujny (ehałstnyj) stosunek do rzeczy 
w  okresie natężonego wykonywania PromfinpJa- 
ru brzmi groźnie Nawet „pocztouyj. potomstwian 
ry j prolełartj", jak mówią tu zjadliw ie byli nep- 
iranŁ wysunięty na przednie pozycje, boi się sądu 
o niechlujny stosunek do pracy, cóż dopiero o 
wrcdziliclstwo (szkodnictwo).

Ten mą propozycję kierowania fabryką zjedno­
czonych rzemieślników, temu proponują pracę spe 
cową w  fabryce manufaktury O fert ze strony pra­
codawców jest dość Nowa rodzina siedząca to f f  
mieszkaniu zastanawia się jedynie, co zrobić z o- 
fertami. by nie wpaść w  pułapkę.

—  Ja zawsze mówiłem, powstała władza so­
wiecka. wziąć się do pracy, do roboty, nie w ie­
rzyć zaproszeniom do nejrtrws kiego tańca Goby mi 
teraz brakowało, gdybym się nawrócił w  25 ro ­
ku? żona cholera ciągle mówiła o dzieciach, że 
wyrośnie ..chuliganjo", ż t należy ich kształcić za­
granicą A  teraz syn szezuje przeciwko mnie i py­
ta z wyrzutem: Pocoś zmarnował moją przeszłość, 
oo ja zrobię mając takiego ojca? (D. c. n.)

Ce?€ir D n ib ięcia  przerwy w wysyłce pisma, prosimy o r y ­

chłe c(fn cvierie  p re m ire ra ty  na nresiąc L U T Y  1 9 3 1 .
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Echa Brześcia
.Kiopka nad, i“

N i  marginesie ogłoszenia przez pói urzędową »- 
gu^| „Iskra1* wiadomości o oproszen iu  pułk. 
Kostld- Biernackiego na herbatkę u marsz. P ił­
sudskiej, pisze „RoboLilik'*:

„Ogłoszenie tej wiadomości w  form ie komuni­
katu ijencji półu rzędowej nie jest, rzecz jasna, 
dziełem przypadku. — przeciwnie, ma zupełnie w y 
r’i.źny, zupełnie świadomy sens polityczny.

urcerpeiacja poselska sformułowała konkretne, 
Ookłaidtfco, ścisłe oskarżenia pod adresem pułk. 
Kostka- Biernackiego; niezliczone protesty przed- 
śtawkneii nauki literatury adwokatury, uohwa- 
M zgrotnadzeń robotniczych, w ieców  akademic­
kich SM domagańj si; przeprowadzenia śiedztwa 
l  ńkarama winnych; azęść pism, popierających 
Kzad zapowiadała i zapowiada njłdąi i śledztwo 
i  rurowe kary Senat Rzeczypospolitej nie zajął 
Jeszcze postawy wobec zgłoszonego wniosku w  
ap.aw ie Brześcia Rząd nie odpowiedział jeszcze 
oa interpelacje sejmową. A  w  międzyczasie mar­
szałek Senatu, premier i urzędujący kierownik 
ttrmji polskłej manifestują publicznie za pomocą 
ajencji półurzędowej swoją solidarność z p. Kosł- 
Meni- Biernackim, a więc biorą na siebie odipowie- 
działinrość moralną za Brześć poa egidą p. marszał- 
JCowej Piłsudskiej. Są to rzeczy przerażające, ale 
zarazem i jasne zupełnie, tak jasne, że otworzą 
fchyfea oczy wszystkim, tym, którzy udawali do­
tąd, że nie widzą całej rozpaczliwej prawdy rze­
czywistości brzeskiej",

Zwrcł w prasie sanacyjne!
XV artykule wstępnym „Głosu Narodu* pa. „Wal- 

-ta z etyką'" czj tamy.
„W  j rasłe sanacyjnej obserwujemy zwiOt bar­

dzo znamienny. Nie było żadnej hańby, żadnej 
zbrcoini! Bito posłów, głoazono, znęcano się nad 
lim it  Doskonałe, zasłużyli na to cd szachraje, cha­
my, zdrajcy, -trutnie, łajdacy. Raczej bdito ich za- 
m iio  i  wypuszczono za wcześnie Sanacyjna pra- 
s< przj łącza się niemal — po 3-tygodniowem za­
żenowaniu — do pog’ ądu marjawlty Kowalskiego, 
że przywódców opozycji należało poprostu roz­
strzelać i powiesić.

V, dziiny tu zuch ,vałą próbę dostosowania ża­
gań, ęlyki i ^onoru do wartości czynów Kostka- 
fciemackiego. Jeś'li. między przyjęteini zasadami 
etyki a brzeskiem postępowaniem Kosika istnieje , 
sprzęt zn sc, to trzeba uiznać, ze rację ma Kostek, 
a, nie diotyclK <asowa etyka .. Brześć ma być nową 
miarą moraIności i honoru. Tc co zgadza się 
z B.'ZvJciem, jest moralnie , ob em, co się nie zga­
dza, jest złem Ci, którzy protestują przeciw Brze­
ściowi są albo szalbierzami, którzy ze spr_wy tej 
chcą zebrać kapitał partyjny, alLo głupcami, któ­
rzy się dają szalbierzom za nos prowadzić."

Czy nowa afera Dreyfusa?
W swej stałej T ron ic" tygodniowej na łamach 

„Wiadomości Literackich* reaguje p. Alitom Sło­
nimski na larzui o „zagranicy":

Bardzo dużo m ów iło się w  ostatnich czasach 
o t. zw. „praniu własnych brudów w  domu", czyli 
> ,  niewyroszeniu sprawy Brześcia zagranicę. W. 
potworniejszej jeszcze spra wie „pacyrikacji" Ga­
lic ji Wschodniej wypomina się z pretensją, że 
„Ukraińcy wynieśli to na Europę". Ostatni pro- 
'test pisarzy w  spraw i" Brześcia mieści również to 
dziwaczne zastrzeżenie przeciw „obcym czynni­
kom". Katuje się przeciwników politycznych je­
szcze ohydniej torturuje się komunistów, urządzi 
.się eksnedycje karne, ale wszystko to ma być spra 
wą domową i prasa obraża się już zgóry na za­
granicę. Europa, niestety, dość słabą zwraca uwa­
gę zarówno na te fochy jak i na inne nasze spra­
wy. Tw ierdza brzeska nie będzie nigdy sprawa 
Dreyfusa, bo inny jest rezonans zbrodni politycz ; 
*ne; dokonanej w  najbardziej cywilizowanem pań 
stwie Europy, a i.a-ne wrażenie czyni gwałt dok o 

■nany gdzie na peryferjach. Trudno, ale tak jest 
Rzezie masowe w  Mandżurjł nigdy nie w yw oła­
ją. w. europie tego wstrząsu co sprawa Sacca i 
Yanzi t.tiego. Mamy coraz słuszniej zresztą, optuję 
narodu niezbyt cyw ilizowanego i nie można się 

‘ skarżyć, że wypływa to z jakiegoś do nas upi-zl1 
dzenia. Polska miała przez ostatnie sto lat „sw ie 
tną prasę1 zagranicą, ale sama robi zbyt wiele 
■ aby sobie tę opinję popsuć Przemilczanie pew 
nych spraw i zastrzeganie się przed . obcemi czyn 
nikami" opinji tej nie poprawi Wprost przeciw 
nie. Głośne pi otesty uczonych i pisarzy przeciw 
terrorow i rosnącemu w  Polsce manifestują nasz 
poziom kulturalny odwoływanie si do opinji 
świata wskazuje na nasze ze światem pokrewień 
>two...“

Pod adresem infelig^ncjf
„Przedw iośnie1* organ Socjalistów N iezależ­

nych. nawiązując do protestów w sprawie brze­
skiej i porównywując intePguncję polską z inteM 
gencją zachodnią, która protestuje przeciwko 
wszelkiej krzywdzie, bez względu be to, komu ona 
się dzieje, pisze-

„A  w  Polsce? Czy był choćby jeden wypadek, 
aby akademicy, profesorowie, literaci, stowarzy­
szenia inżywieiów lekarzy, adwokatów protesto­
w ali przeciwko jednemu choćby łą jdactwu, które 
miało miejsce u nas? Gdy W Sejmie b. posei Banin 
(z  Niezależnej Partji Chłopskiej) mówił o katowa­
niu więźniów i pokazał pełną krw i koszulę chło­
pa, skanowanego przez policję czy straż więzien­
ną, to z różnych ątrom odpowiedziano „maro*'* 
Mało jeszcze aresztują i katują (krzyczała to tak­
że partja profesora Głąbińskiego).. Gdy sejmowa 
komisja stwierdziła, że ko niisarz policyjny K a j­
dan we Lw ow ie wskrzesał średniowieczne tortu­
ry... to milczeli profesorowie i liiieraci. Milczano 
także, gdy stworzono dla Żydów- żołnierzy ha­
niebny obóz w  Jabłonnie, gidy w  Pińsku, Lw ow ie  
i Siedlcach pogromowanc Żydów, gdy aresztowa­
no tysiące Białorusinów niszczono ich kulturę 
i stowarzyszenia. W  Brześciu (Łgały się straszne 
rzeczy, przeciw którym trzeba protestować. A le 
gorsz-e tysiąckrotnie rzecz" działy się w  Małopol- 
sce Wschodniej, a przeci w temu ani jeden pan pro­
fesor. and jeden pan literat r.de protestował"

Zdaniem ..Naszego Przeglądu", „zarzut autora 
socjalistycznego specjalnie pod adresem inteligen­
cji polskiej, jest jednostronny. Inteligencja ta o 
dawnych okropnościach mało wiedziała, bo albo 
ówczesne rządy konfiskowały te pisma, które od­
nośne wiadomości zamieszczały, albo też ukry­
wała je prasa nacjonalistyczna, która zm-rnopołi 
zowała polską opinję publiczną Podobnież ma 
się rzecz z „pacyfikacją11.

W czorajszy „Naprzóu* podaje w polskim prze­
kładzie niezwykle ostry artykuł przewodni* zące- 
go  drugiej Międzynarodówki Emila \'andervei- 
dego o sprawie brzeskiej. Artykuł uległ w  znacz­
nej części konfiskacie.

firaeśt na EkiPdrb „Frzyjaaiót 
Czasu"

Na odbytym onegdaj w  Krakow ie w  hotelu Frań 
ouskim, ohiedzie „Przyjació ł Czasu" poświęcał 
prof. dr. St Estreicher parę uwag sprawie Brze­
ścia. „Czas*1 referuje o tem następująco;

,.Mówca s< harakteryzował kilka ujemnych ob­
jawów , między irmemi spiawę Brześcia W ywoła­
ła ona niezwykłe roznamiętnienie w  społeczeń­
stwie i całą falę protestów Opozycja używa dzi­
siaj tej sprawy jako najważniejszego atutu w  wal 
ce z "ządem, przekraczając już wszelką należytą 
i słuszną miarę w  agitacji i dochodząc do rozn i 
miętnian-ia społeczeństwa; a nie bacząc na to, że 
zaczyna to go łzie już nie w  rząd, ale w  same 
podstawy państwa polskiego, W ład wewnętrzny 
i w autorytet nasz państwowy zagranicą Czas też 
najwyższy ,aby sprawę tę ostatecznie załatwić; 
—  mówca podnosi z radością, że wedle w iarygo­
dnych informacyj, szef rządu złoży w  tej sprawie 
wyjaśnienia w  najbliższym tygodniu, powołując 
sie na materjał zebrany urzędowo i wykazujący 
dużą przesadę w kursujących pogłoskach o w ię­
źniach brzeskich11.

CZEKOLADĘ Z SALA8RDZĄ
leeznicro-odżywerą dla cukrów o chorych poleca Fabryka

A NASEJSKI S. L KRftKÓW

Kongres u>( In uv ś i ic iE l :  nie odbędzie sie 
w  W a r s z a w ie

Kongres wolnomyślicieli odbyty w -oku 1929 w  
Luksemburgu uchwalił zwołać następny kongres 
na rok 1931 do Warszawy. Atoli Rada Międzyna­
rodowa Stowarzyszeń Myśli Wolnej uchwaliła w 
listopadzie ub r odbyć swój najbliższy kongres 
nie w  Warszawie, lecz w Niemczech W piśmie 
w j idosowanem do Polskiego Związku Myśli W o l­
nej uzasadnia Związek Międzynarodowy Stowa­
rzyszeń Myśli Wolnej uchwalę swą w  sposób na­
stępujący; „Godność Związku Międzynarodowego 
Stowarzyszeń Myśli Wolnej zabrania mu korzystać 
zj gościnności rządu, który W tak sromotny sposób 
depce niepodlr-y jące przedawnieniu prawa myśli 
Nie możemy leż zadać takiej obelgi wszystkim o- 
fiarom nietolerancji, dyktatury i reakcji Będziemy 
więc oczekiwali lepszych dni. by zwołać nasz 
kongres do Waszego m

Przeciw  tej uchwale Związku Międzynarodowe­
go Myśli Wolnej jako stanowiącej „nierzeczową 
' subiektywną ocenę stanu rzeczy w Polsce11, za 
protestował Zarząd  Główny Polskiego Związku 
Myśli Wól*.ej.

N IE D Z IE LA , 18 STYC ZN IA

Kraków  (313) 1108 Sygnał, hejnał. 1215 Pora­
nek Fiłh. W a isz (Czajkowski, Rachmaninow'! 14 
Dla rolników. 14*20 Muzyka i odczyt roln. 15 Kro­
nika rodu. 15*20 Muzyka, 15‘40 Dla dzieci. 16*10 
Odczyt pi. „Powstanie styczniowe '1 — wygł. djt 
Friedberg. 16*30 Gramof. 16‘40 Odczyt pt „Z  ży* 
cia roślin w  morzu" — wygł. dr. K. Rouppert. 
16*55 Gramof. 17*15 Wiadoon. przyij i pożyt. 17*4# 
Koncert orki-estiy Poi. Państw. (Coąuełet, Fali, 
Grey, Bizet, Mozart. Huber). 19 Rozmaił. 19*211 
Feijet. 19‘40 Gramof 20 Słuchowisko z Katowio* 
„Bomha w  miasteczku" pióra Morcinka. 20*30 Rfl* 
cital fort. Tam ary Bay 2ilT5 Kwadr ans ilto r* 
poczem d. c. koncertu! 22 Feijet. 22T5 litw o ry  n* 
altówkę w  wykon. M. Szaieskiego. akomp. J. Sza- 
leska. 22*50 Komun. 23 Muz. tam.

Fatow ice (408.7) 11*58 Sygnał, hejnał. 12*15 Kon­
cert Fiłh. Warsz. (p. Kraków). 14 Odczyt 14*20 Od­
czyt i muz. 15*40 Dl? dzieci. 16*10 Skrz poczt., ko- 
resp. 16*30 Intermezzo muzyczne. 16*40 Odczyt (p. 
Fraków ). 16*55 Intermezzo muzyczne. 17*10 W ia- 
dom przyj, i pożyt 17*25 Feijet. 17 10 Koncert. 19 
Bery i boyki śląskie 19*25 Fel jer 19*40 Rozmaił. 
19*50 Telefonem od naszego genewskiego korespon 
denta. 20 Słuchowisko (p. Kraków). 20*30 Koncert. 
22 Feliet 22*15 U twory na altówkę (p. Kraków). 
22*50 Kom. meteor. 23 Muz tan.

Wiedeń (516.3) 10*30, 11*05, 15*05. 17*30, 19*30
22*25 Muz.

Budapeszt (550.5) U . 16, 17*10, 21*15 Muz.
Konigswusterhausen (1635) 11*15, 15 05. 15*45,

16*30 Muz.

O D P O W IE D Z I  REDAKCJI
M. B., SOSNOWIEC: Rzeczy słabe, nie do druku 
DR. ST. L., KRAKÓ W , UL. ŁOBZOW SKA: Od­

nośna korespondencja pochodziła z biuJotyni pra­
sowego, z którego korzystały oba pisma. Biuletyny 
takie zawierają materjał ogólny, bezpartyjny. P rzy  
puszczanie Pańskie było zupełnie nieuzasadi ilone.

Di. Zygfryd
powrńcil

ordynuje w cSiorab&zti wpwuĘlrznyiih

Itrahćw, Zielona II. Tei. 128-23

1L ^tiorobŚEli serca
stosujemy w  miarę wskazań: kąpiele kwasp—-węgło­
we, wodcieczin.icsrtwo, kąpiele świetlmo— i wiodą— 
eJektiryezne, lamipę kwarcową ulrraczerwoną, sof- 
liuflt, okłady mułowe, masaż ręczny, “łektiyczny i 
wibracyjny, ćwAczeaia odo echowe, ei-ekfi ryzowania, 
frarnKiijn:zacię, bergon-iizaoię, diatermię, arsonwi.llza- 
oję, częściowe stóg rlowa-ie kąpiele według Dwt 
Hauffego, wszelkiego rodzaju diety.
Sanatorium „SALUS ‘ Dra Kupczyka

Kraków, Szujskiego.
Choroby se-Ka, przewód*! pokarmowego. przenuŁ* 

ny materii, reiimatyiin, astma. Choroby umysłowe 
. zakaźne wykluczone. — Ceny niskie. \22et

Uztó w niedzielę dnia 18 stycznia^ o godz. 11*30 
prz edtpo tudmi ein po raz ostatai

W KINIE „WARSZAWA"
monumentalnego fi&ir.u, zawierającego autentyczne 
zdjęcia tragicznych wydarzeń w Palestynie, p. t:

DiłafBfe wypadki w Palestynie
Wspaniale wtdoki Jerozolimy, Jaffy, ha fy  i no­

wego miasta żydowskiego Teł—Awiw.
UWAGA: Dla dziee. szkolnych ceny zniżone.

Efta Relfer Eber Klagsb^d
Wadowice N ow y-S acz

za ręc zen i w  styczniu 1931 r.
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LITERATURA I SZTUKA
D O D A T E K  T Y G O D N IO W Y  „ N O W E G O  D Z IE N N IK A i i

ROMAN BRANDSTAETTER.

Sztuka poetycka
Drżałem, gdy dokoła innie szumiała pustka, 
gdym rozmawiał sam z sobą martwotą bezszu­

mną
pod kotarą gęstwiny i sosen kolumną.
gdzie dwóch stawów milczących lśniły ciemne

lustra.
Wówczas nagle, poznawszy hebanowa głębię, 
co światłością gwiazd mściwych u skroni

zastyga,
wstąpiłem w  morze jaskrów ■ smukłych

jarzębin,
W  wilgoć, szumiącą w spleśniałych

łodygach.

Ległem strudzony drogą daleką i ciemną,
W cienistym krzaku róży, co trwał ponaJe mną.

III.

Wśród czerwonych jej płatków gwiazdy pro­
mień wąska 

rozbudzał miękkie wonie i grzał rój motyli,
1 Czołem w  sobie zapach tej najsłodszej chwili 
I czułem w  sobie szelest najmniejszej gałązki. 
Więc z złotej Kraty lutni, palcami czujnemi 
wydobyłem więzione w  niej drżenia 1 dźwięki,
1 płynęły przez lutnie kwiatów lotne pęki.
Cale cfem ! motyli i ruchomych cieni,
I złoty skwar południa i dobry chłód burzy, 
inaków krwawe grzebienie i dziewczęce kroki 
zagubione w gęstwinie, trzmiela bas głęboki 
I zapach owej nagle rozbudzonej róży.

Więc w  mą duszę wpłynęła szeleszcząca zieleń, 
i usta całowały złoty blask księżyca, 
i szedł do mojej dłoui rozochaty jeleń,
I tuliła sie trwożnie gładka jelenica.
Zwinne rysie Szały łagodnie me dłonie, 
płochTwe sarny ku mnie nadbiegały z  polan, 
a bure wilki mknęły w  szalonej pogoni 
i kładły się milcząco, jak owce u kolan.

IV.

Wtedy w siebie wniknąłem. Wolność dałem
skargom

głębi, co tworzyć każe i śpiew mój wyzwala, 
jednak pełni swych natchnień zamknąć nie

pozwala
w słowach, kłamiących duszy a wiernych mym

wargom.
Więc poznałem okryty gwiaździstym obszarem, 
bijącym ponade mną trwale i niezmiennie, 
że jesteś słowo tylko tej rzeczy zamiarem, 
której nigdy nie spełnię, a które tkwi we mnie.

V.

Przeto po długich nocach czuw am i się trudzę 
nad ninogoścą odczuwań, co mnie groźnie

smaga,
aż kruche z siebie zdanie wyjąkam, wykrztuszę; 
i padłszy na kolana pełnem sercem błagam, 
namiętnością spałonem i falą gromową,
Co mi skronie otula ciemną smugą c enią, 
o zbawienie od słowa, i o jedno słowo, 
któreby posiadało pokorę —  milczenia.

Ss. flnslti, a żydoslwo galicyjskin
iPnawśe każdy z nas wie, kim jest Sz- Ański. 

(brawie każdy z nas czytał, lub przynajmniej 
iwidaed na scene „Dybuka". Zdaje się. że żad­
ne dzieło poety żydowskiego nie uzyskało ta­
kiej popularności jak właśnie „Dybuk", którego 
autorem był Sta, Ański. „Dybuk" a Ański to sy- 
kłonury. W  każdym bądź razie szerokie masy 
żydowskie znają tylko Ańskiego dramaturga, 
poetę, nie zdając sobie sprawy, że oprócz Ań- 
sfcego artysty istnieje również Ański — czło- 
wiefc, działacz społeczny, filantrop w  najszla- 
cfaetoejszem tego słowa znaczeniu. Ański—  
człowiek w  niczem nie ustępuje Ańskiemu po­
icie. Owszem, przewyższa go o całe niebo- Ań­
ski jako człowiek jest bardziej zajmujący i w  o 
ostroimy od Ańskiego dramaturga i p^ety Oso 
bistość Ańskiego wykwita bowiem w  pierw­
szym rzędzie z jego pracy społecznej i działal­
ności kulturalnej i filantrop.jnej. Drugie miej­
sce zajmuje dopiero jeg-> praca literacka, która 
ma swój początek w  pracy społecznej i kultu­
ralnej. Praca społeczna i kulturalna — oto głó­
wne rysy osobistości Ańskiego. Jest on przede- 
wszystkiem społeczni kiem, a później dopiero 
w  wolnych od zajęć chwilach poetą. Pracą lite­
racka jest u niego tylko kaprysem, podczas gdy 
praca społeczna i kulturalna, jest treścią jego ży 
cia i wypełnia pra wie że cały jego stosunkowo 
krótk- a pełen poświęcenia żywot. Datuje się 
to od czasu, kiedy Ański. przejęty nowemi ha­
słami rewolucyjnemi, z*przed rewolucji w  roku 
1905. poszedł aa wzorem wielkich umysłów i 
ideał stów rosyjskich w  lud, pomiędzy chłop­
stwo rosyjskie aby uświadamiać i oświecać. 
Przechodząc z powrotem do narodowego ży- 
dostwa. Ański stał się gorącym zwolennikiem 
zermierzem idei socjalizmu żydowskiego. Gdy 
wybuchła wojna światowa, wldzżmy go znowu

jako pełnego,, gorącego Żyda tam, gdzie roz­
grywa się w  całej swojej okropność- targedja 
żydowska. Widzimy go najpierw w  b. Kongre­
sówce z ramienia ..Związku niast rosyjskich", 
które ini.ało za zadane niesienie doraźnej pomo­
cy ofiarom wojny. I tu właśnie zaczyna s ę naj 
bardziej ciekawy okres w  jego życiu —  okres 
pracy filantropijnej dla żydostwa galicyjskiego., 
dotkniętego wtedy tak straszną okrutną inwa­
zją rosyjską.

Było to z początkiem roku 1915. Żołdactwo 
rosyjskie odbywało swój zwycięski pochód po 
Galicji, siejąc mordy i pożogi, neszczęście i zni 
szczenie. Żydostwo galicyjskie po miastach i 
miasteczkach przeżywało straszne chwile Ży­
cie żydowskie w  Galicji było w  zupełności w y ­
dane na łup r-zpasanego kozactwa. Bestiom w  
postaci ludzkiej pozostawiono zupełną swobodę 
działania. I rozhulała się ta dzicz w  sposób na, - 
wszystkim aż nazbyt dobrze znany. Gdzie tyl­
ko stanęła noga tej bandy, nie obeszło się bez 
ofiar żydowskich, gwałtów, pogwałceń, rabun­
ków, pożarów, dokonanych w sposób najokrut­
niejszy i prześcigający wszystkie okrucień­
stwa dotychczas nam znane. Trzeba również 
dodać, że na domiar tego wszystkiego, wszel­
kie źródła dochodów dla Żydów galicyjskich 
były prawie że wykluczone. Wojna zawrzała 
w całej pełni. Komunikacja w zupełności zosta­
ła przerwana. Zwykłe pojawienie się na ulicy 
Żyd mógł przypłacić życiem. —  W  takiej oto 
atmosferze handel całkowicie zamarł. Głód do­
kuczał żydowskiej ludności w  Galicji w  całem 
swern okrucieństw e  pustosząc i wywołując co­
raz to nowe epidemie i choroby.

Wtedy zjawi! się w  Galicji —  jakby zesłany

przez Opatrzność, niby ,,Meszułack" —• 
Ański. i

Po wielkich i ogromnych tnudtwśdfBCfai sok **■ 
się Ańskiemu z narażeniem własne®* ż y c *  
przedostać się do Galicji. Przyjechał jako 
gai  różnych żydowskich Komitetów ratańnr. 
wyefa, by choć trochę ulżyć strasznej nedofc 
Żydów galicyjskich. Przemierzał Galicję wstaerz 
i wzdłuż. Wszędzie oprócz pokaźnej irtaterjtf- 
nej pomocy, którą nosił dla biednych, byt tek* 
że wybawifcfiełam z różnych nieszczęść, które z  
każdym dniem sypały się na nieszczęśliwców z  
różnych stron. Mając szerokie znajomości po*; 
śród arystokracji rosyjskiej, jeszcze z dawnych?' 
czasów ■" będąc zaopatrzony w  najlepsze łfstyf 
polecające, Ański stale interweniował, chodził, 
tłumaczył, prosił, błagał wysokich dygnitarzy 
rosyjskich, rządzących w  Galicji Niejedno nfer 
szczęście uchylił i niejedna iyaie żyd-owskie u- 
ratował. Z prawdzlwem poświęceniem zerwa! 
Sz. Ański w  Tarnowie w  lutym 1915 afisz na 
ulicach miasta, gdzie była mowa o zdradze ży­
dowskiej i zakładnikach żydowskich, którzy za 
każdą ..zdradę" będą zasadzeni na. śmierć, aby 
afisz ten przesiać Komitetowi żydowskiemu w  
Petersburgu, ażeby mterwenjował w  tej sipra- 
W e u odnośnych władz. A dokonał tego w  ńp- 
cy w  czasie największej zawieruchy wojennej i 
stanu wyjątkowego, kiedy za najmniejsze prze­
kroczenie gromiła niechybna śmierć- W  tym 
czasie objeżdżał też wszystkie miasta i miaste­
czka galicyjskie rozdawał pokaźne sumy dla' 
biednych.

Począwszy od Brodów aż do Tarnowa do­
kąd sięga - inwazja rosyjska, wszędzie Ański 
zjawiał się jako dobroczyńca, niosąc braterski 
pomoc swoim nieszczęśliwym braciom. A gdy 
aa widok rosyjskiego oficera (Ański nosł bo­
wiem mundur oficerski) strach ogarniał Żydów, 
on zwracał się do nich w języku żydowisiKtn. 
Według opowiadania pierwszem jego słowem 
kiedy przychodził do domu żydowskiego, było: 
„Nie bójcie się. Jestem Żydem. Przyszedłem  
wam pomóc".

W  jego książce „Churban Galicje" (Rudna Ga' 
l,c|j!i). Ański daje nam dokładny opis życie ży­
dowskiego w Galicji podczas inwazji rosyjskiej- 
Maluje nam nieszczęście i okrucieństwa, które 
przeżyło żydositwo galicyjskie. Przesuwa się 
przed nas żerni oczyma cała galerjai typów i 
działaczy żydowskich, którrzy pomagała Aj&skw 
mu w  tej jeg0 wieJIriej akcji ratowniczej. Książ­
ka ta jest cennym materiałem tak dją przyszłe­
go historyka, jak i wogóle dla charakterystyki 
i osobistości Aftskego. I jeszcze jedno: wśród, 
huku strzałów, wśród tej wielkiej akcji ratowni 
cizej, Ański zbierał ma ter ja ły etnograficzne, no­
tował sobe różne legendy, napisy na gr bactfc 
dotyczące tak historii. jak i etnoigirafji żydow­
skiej w  Galicji I tak mi opowiadał Mp. M. D. 
Brandstaetter, który przebywał podczas larwa* 
z» rosyjskiej w  Pradze, że kiedy powrócił do 
Tarnowa po inwazji zun ważył w  niektórych 
siwoioh książkach dopiski i uwagi w  języku ro­
syjskim hebrajskim. Zdziwiony dowiedział 
się, że podczas inwazji posługiwał się jego bi­
blioteką Sz. Ański.

Nie wiem, Je prawdy tkwi w  tej wersja, ale 
zawzięcie utrzymuje się ooia w  Galicji, że pier­
wszy akt „Dybuka" napisał Ański w  Gorlicach 
a. drugi w  Tarnowie.

Tak więc wyrasta Ański w  naszych oczach 
nie tylko ne wielkiego mistrza scenicznego, ale 
także na anioła— stróża, czuwającego nad swoi­
mi braćmi. Świadczy o tom prywatny jego Ust, 
w którym między kmemi pisze: „Nie mam Ar 
ny, nie mam dzieci, nie mam ogniska domo­
wego, arna nawet mieszkania i meblu. N e  mam 
ustalonych zwyczaiów. Jedyne, co mnie wńąhe 
z temi pojęciami slnię i mocno —  to- narodo­
wość moja (ifct tem cytuję za N. M a jdan  M
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Heter").
K »  ozy podśw adomi© Ań&ki nie uwie- 

bdutt siebie samego w  lej wielkiej swojej de- 
■doeg i satecthetoej postaci ,.Meszulinch«“, zjawia 
jąoej się wszędzie, gd z  z  ty lko  iest potrzebna
,jo wyższych i wzniosłych celów:
' iEafc. Aiaka był dla żydostwa galicyjskiego

»JHiesamia&hfetii“. niosącym cLumuie i wysoko 
sawodar pon ewieranej i hańbionej godności i 
e tyk i ludzkej.

Żydostwo galicyjskie nigdy mn też tego nie 
zajK>:rmi. W  10-tą rocznicę śmierci korne po­
chylamy głowy nad grobem tego wielkiego i 
szlachetnego Żyda Beuzion Zangeii.

^NOWY jJigBłNNlK", poniedz ałek 19. I 19.11 Str. %

Dwie Książki kobiece, które są
dokumentami...

. JrtKmówmy przedewszystikem o „Szkole mi­
łości" pani Diotimy. Nie wiemy, kto sie ukrywa 
pod tym pseudonimem, ale nakład Diederichsa 
W Jenie, który wycfcił ,,Die Schule der Liebe“, 
zapewnia nas, że napisała ja bardzo wytworna 
ć bardzo dystyngowana dama- Nie potrzeba 
tych zapewnień, bo książka sama za siebie mó­
wi- Autorka zapewnia nas na samym wstępie, 
(że daleką jest vd pornografii i nie ma też za- 
rnaru robić konkurencji rozmaitym profesorom 
którzy tyle uwagi poświęcają — pozycjom w  
mijości. Jest p-jprostu tego zdania, że książka 
‘o kulturze miłości jest zwłaszcza dla publiczno­
ści a  emiecikiej bardzo potrzebną. Na pozór w y­
daje się bowiem, że miłość jest rzeczą arcyła- 
twą, w  rzeczywistości miłość jest taką samą 
sztuką, jak poezja malarstwo, muzykę. Nie ka­
żdy, kto pożąda, już kocha. Są narody, które 
mają wrodzony niejako talent do miłości. Takim 
narodem jest naprzykład Francja, której tysiąc­
letnia kultura i stara tradycja miłości, sięgająca 
jeszcze “zamierzchłych czasów średniowiecza, 
kiedy to istniały trybunały miłości, wyzwoliła 
w człowieku wszystkie s ły przygotowała nie­
jako teren dla dojrzewania i wspaniałego roz­
kwitu sztuki kochania. A są znowu narody, jak 
naprzykład Niemcy, które tej sztuki młości 
wcale nie znają i przystępują do mdłości bądiz 
to ze strony fizjologicznej bądź też otaczają ją 
gęstemi oparami ciężkiej metafizyki. Dla tych 
swoich rodaków, barbarzyńców w  dziedz nie 
miłość;, napisała dystyngowana autorka swoją 
książkę-
. Autorka zna tytko jedną miłość, a mianowicie 

rmłość jako przeznaczenie. W  pięknym, z mę­
ską logiką zbudowanym rozdzia'e o magji krwi 
określa Diotuna miłość jako grę żywiołów, ja­
ko zjawisko, podpadające pod prawo kosmicz­
nie Wpolarności życia- To prawo wszędzie 
istnieje, można je zauważyć też w  obrębie jed­
lin ej i tej samej płci, czem sobie wytłómaczyć 
można homoseksualizm. Ludzie naszych cza­
sów nie dorośli do poz onuu swego przeznacze- 
.rria, unikają miłości żywiołowej, a ratując się 
przed przeznaczeniem, usiłują zamknąć żyw o ł 
miłości barykadami urządzeń społecznych, hr 
stytucyj uświęconych, kłamstw konwencjonal­
nych i prawd etycznych, skądinąd nawet bar­
dzo cennych, ale bezsilnych wobec młości. —  
Albowiem miłość jest okrutna wielce panią i do 
magai się zupełnego oddania sdę sobie, żadnych 
n e  Uznaje kompromisów, ze żadnerni nie li­
azy się względami. M'ożna nazwać miłość pró­
bą stopienia dwojga osób w  metafizyczną jed­
nię, nie zawsze się ta próba udaje, ałe tam, 
gdzie s ę udaje, odczuwamy najgłębszą intern 
zywność żyda. Miłość odwraca się od świata i 
wszelkie próby interwencji świata zewnętrzne­
go uznaje za atak na stotę miłości. Na tej w y ­
żynie samowystarczalności zupełnego osamot­
nienia człowieka, wyrwania go z ram czasu i 
przestrzeni, długo człowiek utrzymać się ne  
może Następuje chwila przebudzenia, a ta chwi 
Ją jest już śmiercią ntiiośo- Dlatego śmierć 
jest najwierniejszym towarzyszem miłości, dla­
tego Wagner najlepiej ją zrozumiał i w  „Tri sta­
nie i Izoldzie" wyśpiewał najgłębszy poemat mi 
łosny. Ale i świat, który nas chw łowo wypu­
szcza ze swej czułej opieki, nie zapomina jedna­
kowoż o nas i wyciąga po nas drapieżne swe 
dłonie- Miłość jest więc w  swej istocie tragi­
czną, a tragizm w  miłości polega na tym odwie­
cznym dualizmie między samowystarczalnością 
a  kameczmośc ą żyda człowieka jako istoty 
społecznej.

więc powinien być człowiek za

kochai,y. który pod hypnozą miłości przysięga, 
że będzie wieczne kochał Życie a więc i mi­
łość to proces spalania się wewnętrznego czło­
wieka. U niektórych ludzi (en proces postę­
puje bardzo szynko, u innych bardziej ocięża­
łych, iest ten proces powolny. Ne należy jed­
nakowoż miłości mierzyć długością czasu. —  
Czyż jednodniowa łątka jest mniej moralną od ! 
sruboskóregJ i długie lara żyjącego słonia? Żle i 
więc robą kobiety, jeśli wysuwają długie lata. 
przeżyte razem z ukochanym w ciężkiej walce 
życiowej, przeciwko szczęśliwej rywalce któ­
ra w odpowiednim przybywa momencie ; odra­
zą zwyoęża na całej limji. Życie nasze iest pu­
stynią. a miłość jest tą oazą w pustyni. Czyż 

! można odmówić wędrowcowi, błądzącemu po 
\ pustyni życia wody orzeźwiającej? Sa natury 

artystyczne, które nagle konstatują w sobie wy  
schnięoe źródeł twórczości, dlatego miłość iest 
dla takich natur druga wiosną w życiu Ale 
trzeba odróżnić wierność w mdłości od wierno­
ści w życia. Są sytuacje życiowe, w których ko­
bieta nigdy nie przebaczy mężczyźnie zdrady. 
Jeśli ja mężczyzna w  tego rodzaju sytuacjach 
opuszcza, odwróoi się kobieta od niego z po­
gardą. Ale ne wynika z tego by kobieta mogła 
się powołać na długość lat, spędzonych razem 
i uważać te lata za cyrograf, zmuszający męż­
czyznę do wiecznej miłości.

Oto w  ogólnych zasadniczych konturach 
treść tej nie tyle ciekawej- ile śmiałej ksążki, 
która tem bardziej wzbudza zainteresowanie, 
ponieważ napisała ją kobieta- Można przeć wko 
tej książce mieć bardzo wiele zastrzeżeń, moż­
ne jej przedewsizystkiem zarzucić niekonse­
kwencję albowiem autorka w  perwszej części 
zapewnia na®, że nie ma bynajmniej zamiaTU 
rywalizowania z holenderskim lekarzem Vam 
Veldem i innyrrj specjalistami, którzy, pisząc '•> 
miłości, uciekają się bardzo często do pornogra 
fji. Tymczasem pan,' Diotima w  drugej części 
swej ksążki mówi też o pozycjach w mdłości i 
zbliża się do poziomu książki uczonego holen­
derskiego Można jej jednak wybaczyć te n e- 
kosak wen cię i wytłómaczyć ją sobie względa­
mi na -,metier“ — można w  tych uwagach wi­
dzieć chęć urozmaicenia swych wywodów. Ale 
jeśli nawet o tem zapomnimy, inne wysuwają 
się wątpliwość. Jeśli miłość jest żywiołem, je­
śli stoi poza' czasem i przestrzenią, jeśli nre wol 
nw do niej stosować żadnych etycznych impera­
tywów, to pocóż nam dzesięoioro przykazań 
miłości, pocóż nam ten katechizm dla uwodzi­
ciela. wpleciony do książki o miłwści? Dodajmy 
jeszcze, iż to, co w  tych dziesięciorgu przykaza 
niach jest mądre, ne jest mowę. a to. co .iest na­
wę, nie jest bardzo mądre Albo ta gloryfikacja 
kobiety, to wywyższanie niewiasty ponad mę­
żczyznę. Autorka jest tego zdania, że mężczyz­
na wyszedł z wojny światowej z dużym u- 
szezerbkem sił żywotnych- A tymczasem ko* 
biate wyszła z olszy czterech ścian ogniska ro­
dzinnego, dojrzała wewnętrznie, niejako zmęż­
niała i ostatecznie S'ę wyemancypowała z pod 
przewagi mężczyzny. Prawdziwa bowiem e- 
rmncypacja me polega na zdobyciu praw poli­
tycznych, lecz na wyw&Iczen u sobie swobody 
dysponowania sobą- Kobieta stanęła bardzo wy  
soko i ogląda się za silnym mężczyzna, któryby 
mógł być jej partnerem w miłości- Mam wraże­
nie, że w  tych słowach mieści s ę sporo przesa­
dy, albowiem nie mężczyzna, lecz człowiek wy 
szedł z wojny światowej pogruchotany- pohań­
biony i z uszczerbkiem s ł życiowych Wojna 
była egzaminem nietylko dla mężczyzny a!e 
dla kobiety —  i sprawiedliwość nakazuje nam J

s>tw erdz ić .  żc tego egzam inu  nie /d a ł  człowiek 
a więc też i kobieta P ra w d ą  iest, że mężczyzna 
typowy wciąż jeszcze widzi w kobteci* samicz­
kę, nie dostrzegając w  n e; przebudź- nego już 
człowieka, ale to s tanow isko  sta je  się coraz 
bardz ie j anachronizmem. Mano jednak tych za­
s trze że ń  przyznać się musi, ż c  książka pani 
D iotim y jest wcale ciekawym dokumentem na­
szych  czasów, że się ja czyta z - .ięzwy kłem 
zaintereswwamiem •’ że do niektórych rozdziałów 
tej książki wciąż się wraca, prow adząc z autor­
ką nigdy nie kofkzącą się dyskusję.

(Dokończenie nastąpi).

M Kanler.

KRO NIKA  L ITERACKA.
,.KOGO W Y B R A L IB Y Ś M Y  DO AKAD RM JI L IT E ­

R A T U R Y  POLSKIEJ?**

„Wiadomości L iterack ie1 rozpisały plebiscyt nt. 
„Kogo wybralibyśmy do akademji literatury pol­
skiej?' Rezultaty plebiscytu są następujące: Boy- 
Żeleński otrzymał 13,557 punktów, Leopold Staff 
13,502, jułjusz Kaden Bandrowski 13,101, W acław 
Berent 12,130, Wacław Sieroszewski 11,784, :vn- 
drzej SI rug 10,423. Kazim ierz Tetma jer 10,104, Fer­
dynand Goetel 8,840, Zofją Nałkowska 8,77C, Jułjao 
Tuwim 8,709, Tadeusz Zieliński 8,617, Józef W eys­
senhoff 8,286, K H Rostworowski 7.145, Aleksan­
der Bruckner 6,678, Aleksander Świętochowski 
6,538, Karol Irzykowski 6,126, Kazim ierz W ierzyń­
ski 6,008. Kornel Makuszyński 5,330, Antoni Sło­
nimski 5,126, Juljusz Kleiner 4,880 Jan Lechoń 
4,721, Jan Parandowski 4,378, Emil Zegadłowicz 
3,807, Mirjam 3,766, Adolf Nowaczyński 3,509, Kadr* 
niiera Iłłakowiczówna 3,156. Jerzy Szaniawsfcl
3,005, Szymon Askeuazy 2̂ 949. Zofja Kossak-Sóooziw 
cka 2,690, Stanisław Wasylewski 2JR8, Jarosław 
Iwaszkiew icz 2^41, F. Antoni Ossendowski 2,320, 
Or-Ot 2,005, Ignacy Chrzanowski 1,635, Marja Pa­
wlikowska 1.557, Marja Rodziewiczówna 1,4178, Jó­
zef W ittlin 1,462, Bruno Wimawer 1,330, Zdzisław 
Dębicki 1,290, Stanisław Ignacy Wiitkienawcz 1,267, 
Adam Grzymała Siedlecki 1.260, Paweł Hudka La­
skowski 1,221, W acław  Borowy 1,121, P iotr Choy- 
nowski 1,082, W acław  Grubiński 1,020, Bolesław 
Leśmian 966, Józef Piłsudski 929, Tadeusz Simko 
931, Artur Górski 861, Marja Dąbrowska 731, Jan 
Lorentowicz 694. Stanisław Milaszewski 684, Jó­
zef Ujejski 680, Roman Dyboski 678, Adam Antoni 
Kryński 659, Janina Brzostowska 626, Edward Po­
rębo wścz 624, L. H. Morstin 547, Zygmunt Bartkie­
w icz 510, J. N. M iller 501. Reszta piswrtty otrzyu^Jn 
poniżej 500 głosów.

150 ROCZNICA URODZIN  MOZARTA.

W  dniu 217 stycznia b. przypada 150-ta rocznica 
r-r. rodzin Mozarta. Uroczystości związane z ta. da­
tą rozpoczną się jednak we Wiedniu już wcześniej. 
Mianowicie w  poprzedzającą niedzielę, 25 siycania, 
odprawiona zostanie msza w  Hoffkapella o 10-ej 
rano, przyczem słynny chór „Sangerknaben" wraz 
z duchowieństwem miejsco >vem odśpiewa ,Re- 
qu.iem“ Mozarta P o  nabożeństwie odbędzie się cer­
cie towarzyski, w  którym wezmą udział przedsta­
wiciele władz, świat muzyczny, literaci, dziennika­
rze, oraz inteligencja stolicy Na 7-ą godzinę po 
południu zapowiedziany jest w  kościele katedra! 
nym św Szczepana koncert, na którym wykonane 
zostaną najsłynniejsza utwory Mozarta. W  tym 
właśnie kościele odbył się obrzęd jego zaślubin X  

Konstancją Weber
Dnia 26-go odbędzie się przyjęcie oficjalne, a 

wieczorem tego dnia wystawiona będzie jedna z 
oper Mozarta W łaściwa data uroczystości, przy­
padająca we wtorek, obchodzona będzie we wszyst 
kich szkołach Wiedeński Akademicka Związek Mo­
za rtowski połączy również doroczny swój koncert 
z obchodem slupięćdziesięciolecia swojego patro­
na. Wykona on mianowicie w  tym dniu dwre sere­
nady w  pałacu Prymasa na placu św Szczepana. 
Rząd postanowił ze swojej strony uczieić rocznicę 
wybiciem i puszczeniem w  obieg nowej monety 
dwuszylingowej z podobizną Mozai-ta.

W SPO M NIEN IA  O ACHAD H AAM IE  B sekre­
tarz Achad Ilaama p J. Pograhiński zamieszcza 
w  ,,IIaolaiuie“ nader interesujące wspomnienia o 
ostatnich trzech latach życia Aahad Ilaama w  Teł 
Aw iw ie. W e wspomnieniach przesuwają się w y­
bitne osobistości literackie świata hebrajskiego. 
Wspomnienia te zapewne ukażą się wkrótce we 
formie książki i będą cenym przyczynkiem do po­
znania życia Achad Haama

O ŻYW IO N Y RUCH L IT E R A C K I W  P A L E S T Y ­
NIE. W  Palestynie ukazuje się ostatnio bardzo 
wiele książek hebrajskich, głównie tłumaczeń z l i ­
teratury światowej. Z dzieł naukowych ukazała
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aię ostatnio „H istorja świata" Wellsa.
ŻYD O W SKI M IESIĘCZNIK L IT E R A C K I WE 

LW O W IE . We Lw ow ie  zaczął wychodzić żydow­
ski miesięcznik literacki pt. „Brikeu*. Współpra- 
cownikam.i tego miesięcznika są Izrael Aschondorf 
J Gesumt, Nachman Blitz, Nacłtum Botnse, Dawid 
Liclit i inni

BERNARD SHAW  P ISZE  U TW Ó R D LA  ..ILA- 
B IM Y ” . G. B Shaw był na pierwszem przedstawie­
niu ,.iIai>irny ' w  Londynie. P o  przedstawienia o- 
dwieaził Shaw artystów w  garderobie i w yraził im 
zachwyt dla ich gry. Równocześnie oświadczy! 
Shaw, iż  pragnie napisać dla Haiwmy sztukę, ale 
sztuka ta będzie zbyt obszerna, by ją można w y­
stawić w  ciągu jednego w ieczora

W Y S T Ę P Y  O M  L IL IT H  I  GODIKA W  NOW YM  
JORKU Ola Lilith  i Godik przybyli już do No­
wego Jorku i rozpoczęli tam gościnne występy 
Żydowska prasa amerykańska wyraża się z wiel- 
kiem uznaniem o a.tystaefa

,.BENI K E N IG " W  ŻYDOW SKIM  T E A TR ZE  
„ROZM AITOŚCI*4 W  W A R S ZA W IE . Żydowski 
teatr reprezentacyjny mieszczący się w  „N ow o­
ściach" w  W arszaw ie wystawia w  tych dniach n- 
twór pt ,.Beni Kenig1* w  reżyserji Menachema Ra­
bina. Jest to przeróbka dramatyczna znanej pow ie­
ści A. Babela. Dekoracje projektował i wykonał 
K  Mackiewicz.

P A W E Ł  B AR ATO W  W  B IAŁYM STO KU . Zna­
komity artysta żydowski Baratow rozpoczął obec­
nie gościn,ne występy w  Białymstoku.

„N IESPODZIANKA** ROSTWOROWSKIEGO W  
R E PE R TU A R ZE  L ID J I POTOCKIEJ. Lidja Po­
tocka zorganizowała nowy zespół i rozpoczęła z 
nim tournee po Małopolsce. Repertuar składa się 
obecnie z następujących utworów: „Niespodzianka** 
Karola Huberta Rostworowskiego, „Święty pło­
mień" Sommerset Maughima, „U p iory" Ibsena i 
„Morele E fros* Gordona.

80-LECIE A LE K SA N D R A  MOSZKOWSKIEGO 
W  tych dniach obchodził znany humorysta niemiec­
ki Aleksander Moszkowski 80-ty rok życia. Mosz- 
kowski urodził się w  roku 1854 w  P ilicy i jest po­
chodzenia żydowskiego. W ielką popularność uzy­
skał współpracą w  tygodnikach humorystycznych 
i zbiorem dowcipów żydowskich pt „Die judische 
K iste". Już jako starszy człowiek wystąpił jako 
autor filozoficznych dzieł, jak „Sokrates der Idiot". 
„Das Geheimrris der Spraćhe". Pozatem ogłosił 
razem z A. Furstem książkę pt „Buch der 1000 
Wunder“ W arto jeszcze wymienić jego pracę pt. 
„Des• judische W itz und seioe Philosophie" oraz 

aotobiografję pt. „Panorama meines Lebens". 
Już jako starzec sędziwy wydał „D ie Insełm der 
WeishedC* i „V «iu spark ‘ ‘.

10-LBCIE ŻYDOW SKIEGO TE A TR U  A R T Y ­
STYCZNEGO W  MOSKWIE. W  tych dniach obcho­
dzono w Moskwie uroczyście 10 1 ecie istnienia Ży­
dowskiego Teatru Artystycznego Do Jcznle zebra­
nej publiczności przem ówił MicLoels, kierownik 
teatru i następca zasłużonego dyrektora tego tea- 
f io  Grainowskiego, bawiącego obecnie jak wiado­
mo w  Berlinie. M. Ln. przemawiał też L itw akow  

B IBLJO G RAFJA L IT E R A T U R Y  PO LSKIEJ Z A  
ROK 1929. W  tych dniach wyszła „B ib ljografja  li­
teratury polskiej za rok 1929", redagowana przez 
P iotra  Grzegorczyka. Jest to znacznie powiększo­
na odbitka miesięcznych bdbłjografij autora w  
„Ruchu Literackim". Nowa bibLjografja różni się 
tern korzystnie od bibljografja za rok 19(28, że przy 
końcu ma rejestr autorów i  prac, tak, że czytelnik 
łatwo zorjentować się może w całym matarjale.

NOW E CZASOPISMO L IT E R A C K IE  W E  F R A Ń  
CJl. Jean Jacąues Broasson, sekretarz Anatola 
France'a, wydaje obecnie w  Paryżu czasopismo pt. 
„ L  AIliance L itteraire". W  pierwszym numerze 
znajdujemy ciekawą wiadomość o odkryciu na 
zamku w  Devonshire w  Anglji kolekcji 5000 auto­
gra fów  przedstawiających dużą wartość literacką 
i historyczną

N A JLE PS ZA  K S IĄ Ż K A  P O L IT Y C Z N A  FR A N ­
CJI. W  tych dniach otrzymał Hiszpan Salyador de 
Madaringa „P r iz  de 1‘Europe Nouyelle" za najle­
psza polityczną książkę w  języku francuskim. Ko- 
legjum sędziowskie składało się m in z Tarddeu‘ą  
Leona Blutna i Filipa Bei-thelota. Książka nosi ty ­
tuł pt „Anglais, Francais et Espagnols". Jest to 
tnieresnjący eksperyment porównawczy psycholo­
gii narodów Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
też książka znanego publicysty francuskiego An­
dre Siegfrieda (*t „Tableau des Partis en France'*

NOW I „N IE ŚM IE R TE LN I" W E  WŁOSZECH. 
Massimo Bontem pełli i Ugo Ojelti zostali zamiano­
wani członkami włoskiej Akademjł Nieśmiertel- 
oych W arto przytem zauważyć, że członkowie 
włoskiej Akademji Nieśmiertelnych mają tytuł 
ekscelencji oensie miesięczną we wysokości 3,000 
lirów  ' b ile '  w o ln e j  iazdy na wszystkich kolejach 
i okrętach włoskich.

NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA

TRZECI TOM PISM MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Józef Piłsudski: „Pisma, mowy, rczka2y “ . Tom 
III. Warszawa, 1930 Wydawnictwo Instytutu Badań 
Najnowszej Historii Polski. Nakład Tow, Wydawni­
czego ..Polska Zjednoczona".

Z kolei ukazał się już III. tom wydawnictwa zbio­
rowego dziel Marszalka Józefa Piłsudskiego p. t  
„Pisma, mowy, rozkazy". Tom III. obejm jue prace 
publikowane w latach 1908— 1914, t. j. w okresie dz-a 
lahiości Związku Watki Czynnej i Organizacyj Srrzt 
leckicli. Tom ten stwierdza, że Józef Piłsudski coraz 
bardziej pogłębia zdobytą już poprzednio wiedzę m 
miiliteimą, analizuje "wojny współczesne, przepraco­
wuje dokładnie poszczególne epizody taktyczne, ba­
da zjawiska wojny, wżera się według własnych 
słów „w  tajnilkS jeó boga**. Skupiając dokoła s e b Y  
Łudzi, oddanych wielkiej jego idei, dzieli się z nimi 
w  szeregu wykładów szkolnych — z owocami swo­
ich przemyśleń, wpajając .nYtylko wojskowe ze su 
djów- doświadczenia. ieoz i prawdy o potrzebie wiel­
kich charakterów**. Jednocześnie z katedr publicz­
nych przemawia do szerszych warstw. Na krótkiej, 
bo czteroletniej zaledwie przestrzeni głosi swe kon 
cepcje rewolucji, o masowych ruchach Ludowych, o 
bojach napoleońskich, o narodowych naszych po­
wstaniach, o wojnach francusko—pTU&kiei, angielsKO 
—burskied, rosyjsko—japońskiej i bałkańskiej. Tą 
drogą powstały ..Gecgrafia Militarna Królestwa Pol­
skiego", — „Zadania praktyczne rewolucji w  zabo­
rze rosyjskim**, —  „Historia organizacji bojowej P. 
P. S.“ , — „Reformy armji rosyjskie)**, — „Kryzysy 
bojów**. — „Zarys bis torii loiffltarnej powstania sty­
czniowego". — .22 stycznia 1863", —  „Mobilizacja 
powstania", — „O polskim ruchu strzeleckim". — 
wireszoie wspaniały cykł artykułów, ogłoszonych 
w Puku 1914, w zeszytach „Strzelca", organu P o l­
skich Związków Strzeleckich. Wszystkie te prace, 
z wyjątkiem dwóch pierwszych, umieszczonych w  
tom:e  drogim, w  skład tomu trzeciego Oprócz tych 
prac. umieszczono tu poza tern powstała w  roku 
1910 recenzję z wydanej podówczas książki polski.ej 
z dziedziny wojskowości („Regulamin musztry" K. 
Burzyńskiego) — wspomnienie z roku 1887 o B io ­
cie więziennym w Irkucku". — odpowiedź :u arty­
kuły Zygmunta Balickiego. — wreszcie obszerny 
artykuł p. t. „Jeszcze o delegatach amerykańskeh", 
druikow-any w roku 1914 w wychodzących pod re­
dakcją Aleksandra Dębskiego w odSeglerr Chicago 
„W iciach".

Dodać należy, że tom trzeci, tak samo zresztą, 
jak 1 diwa poprzednie, zaopatrzony jest we wstęp, 
zawierający niezbędne dane biograficzne oraz w 
szczegółowe przypisy ulatwaiące czytelnikowi or­
ientację w  materiałach.

KSIĄŻKĄ O NAPOLEONIE UL

M. Zdzlechowski — Napoleon III. — Kraków 1931.
Krakowska Spółka Wydawulcza.

Niewdzięcznego, na pozór, zadania podjął się za­
służony profesor ii publicysta, Marian Zdziecbow- 
ski: postanowił w  ostatniej swej książce przeprowa 
dizić rehabilitację Napoleona Hl-go, władcy, którego 
wyrok potomności obciążył tak długim szeregiem 
win I zarzutów

Autor prowadzi jednak swą — lak sam pisze —  
„apołogję" bardzo subtelnie. Nie ukrywając, swej 
sympatii dla niefortunnego władcy (jak i wogóle dla 
rodu Napołeoaiidów) dopuszcza do głosu ‘ ego przed 
wtoków, z niezwykle troskliwie zebranej Bteratu- 
ry o dragiem cesarstwie, wydobywa wszelkie „pro 
ł contra", pozostawiając nieraz samemu czytelniko­
w i prawo sądu. Tak niewątpliwie jest w  sprawę 
polskie] w  1863 roku i po powstaniu, kiedy to Napo­
leon. nmno najszczerszych cbęeł i znanych uczuć da a 
Polaków, nie zdobył się na kirofci i czyny decydu­
jące.

W  dzieże, które roztacza świetny I żyw y obraz 
tego „L'Empire Liberał" — udemza przedewszyst 
kiem doskonała i po mistrzowsku wycaeniowana cha 
rakterystyka samego cesarza, człowieka, pełnego 
sziiaohetnych zamiarów J fatalnej przyterr. słaboś 
zibiegł się w jego losach ogrom powodzenia, które 
wygląda wprost na opowieść fantastyczną I ogrom 
nieszczęść, które niszczą 1 jego imponującą przez 
kilkanaście lat wielkość ’ losy dynastii „małego ka- 
prała". Napoleon FIL, g d y  i-ok po roku śledzimy 
jego dzieje, budzi nie wątpi: u .e nasze współczucie, 
ale nie możemy się oprzeć wrażeniu, że w jego nie­
powodzeniach wieie 'est w iny — własnej.

Przytem. jak Jasno widać z kart książki i jego oto­
czenia, które dobierane było bardzo nieszczęśliwie, 
głównie pod dyktandom zawistne) kamaryl: dwor­
skiej. Napoleon III. ule miał szczęścia ani do mężów 
stano, ani do wodzów (co tak naocznie okazało się 
w kampanii 1870 roku!), a jeśli mtlał ich wokół sie­
bie, to używał ich najczęściej nlecdmow ednio juk na
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przykład swego tTa-ta stryjecznego ks. N*poićfl«*, 
lub marszałka Canrobert*a-. '- 

Prof. Zdzlechowski tre iesti-JEsAćrykiem suchym; 
książkę opromień a szczery idealizm ? szlacnelna 
myśl o pokoju ludzkości.

NOWE W YD AW NICTW A WIZO.

Światowa orgatiizacja kobiet żydowskich W3ZO 
pracująca nc-ezwykie wytrwale i twórczo nad pogłę­
bieniem idcowem kobiety żydowskiej i zdobyciem 
jej dla idei żydowskiego odrodzenia, wydala ostatnio 
W’ języku niemieckim zipaną już poprzednio z oyrgł- 
nału hebra jskiego badzo • -'..-py. ą
książkę Ady Fischmann p. t. „Die arbeltende Fraa in 
Erec łsrael. Geschlchte der Arbeiterinnenbewognag 
in Paiastlna 1904— 1930". Interesująca książka, o  200 
stronach druikiu, z Licznymi obrazami, tabelami statyr 
stycznemi i diagramami, daje wyczerpujący rznt ofc* 
na rozwój żydowskiego ruchu robotniczego, w szcze 
gólnośa robotnic żydowskich w  Palestynie, od Jego 
zapoczątkować d-c dnia dzisiejszego. Przedmowę 
napisał Dr Artiur Rwppim. — Cena 6 szyi. Zamawiać 
można przez org. WUZO (Kraków, Rynek gł. 29).

Organizacja W IZO w Czechosłowacji wydała w ła 
śnie broszurę Dr. Mirjam Scheuer p. t. „Bemerkun* 
gen zu Orgauisation und Propaganda". Piękna ta br« 
sznura jest doskonałym podręcznikiem dla propagao* 
dzistek sionistycznych. Możemy ją gorąco polecać. 
Zamówienia przyimute również Organizacja W IZO 
w  Krakowie. (Cena 8 kor. czesk.).

DR. JÓZEF TENENBAUM. „Mad Heroes". (Sza­
leni bohaterowie). Wyd. New  York  London Alfred 
Knopf 1931, str 226, format średni — w  płótnie. 
Autor tej ciekawej książki angielskiej, pochodzenia 
Małopolanin przez długi czas pracował sjx>łec2nie 
i publicystycznie tu w  kraju, poczem w  Ameryce 
ogłosił szereg prac z dziedziny żydowskiej stru­
ktury społecznej i żyd życia gospodarczego Osta­
tnia książka zawiera szereg wspomnień z czasów 
wojny św iatowej na kiłku frontach arm ji austriac­
kiej. Naipiszemy o niej jeszcze osobno.

„D IE  W ELTBU EH NE * Wochenscttrift fur Po- 
fnik, Kunst, Wirtsehaft. (Berlin Charlottenburg, 
Kantstr. 152). Zeszyt 2-gi z 13 bm zawiera airty- 
kt-ły Ossietzky*ego, Sandera (Rotes Kreuz in Po- 
łen), L. Quiddego, R. Leonharda, P. Pantera, H. E. 
Kamińskiego, Alfonsa Goldschmidta. Kurta Hilłe- 
ra, w iersz E. Kastnera, uwagi odpowiedzi redakcji.

Ukazała się jednodniówka Stow „Samopomoc'*
— O-----

dla niesienia pomocy akademikowi żydowskiemu w  
Jarosławiu. Wydana z okazji 10-heoia zawiera jednp 
dniówka ta artykuły pp. Dra Spatza, Dra S. Schorra 
mgr. S. Sandiga, mgr. S. Eichenwalda, Dra E. l?es)ę- 
ra, abs. me<L H. Dorofelda. nadto artykuł o geueze 
Tozwoju ..Samopomocy" I zestawienia kasowe.

— — 1

Aresztowanie Ji hn? Diemcn^ w F.mf
W  miejscowości Steinach w Tyrolu aresztowane 

Johna Diainoudą, brata słynnego szefa bandytów 
przemytników alkiohota w Ameryce. Jacka Diampr. 
da. Aresztowanie nastąpiło, ponieważ Diamond, któ 
ry pieszo p rzyb ił do Steimach i chciał się przedo­
stać do Wioch, nie mógł wykazać się ani pienżądz- 
mi, ani dokumentami. Aresztowano go więc jako włó 
częgę i odstawioino do Imsbruku.

John Diamond opowiediział, że w października uh. 
roku wyjechał z Ameryki, mając 3.000 dolarSw. P:e 
ńiądze tn-u się jednak rozeszły i dlatego chciał się 
przedostać do Wioch, ponieważ bracia Dłamando- 
wie są Włochami i przed swą naturaTzacją w  Ame 
ryce nazywał, się Mo-rltmto. Diamond będzie naj­
prawdopodobniej odstawiony do granicy włoskiej.

Słoń u dentysty
Praskie „Lidove Ntwimy" przynoszą ciekawą 

wiadomość z Przerowa, gdzie przebywa obecnie dc 
ży cyrk. Słoń tego cyrku zachorował na zęby Dyre 
Jctor cyrku wezwał dentystę, letóry skonstatował 
dzatrę w jedoiyn; ze zębów słonia i w sadzał tam sre 
brną plombę wcale dużych rozmiarów. Jesr to chyba 
pierwszy słoń na świecie, który, może się poszczy­
cić tern, że posiada stebrna plombę w zębach.

KIEDY UKAZAŁ SIĘ PIERWSZY ROZKŁAD JA­
ZDY? W  początkach kolejnictwa podróżny wiedaiaJ. 
o której godzinie pociąg ruszy ze stacji początkowej, 
o której natomiast przybędzie na miejsce przezna­
czenia nie wiedział nawet w  przybliżeniu. P ierw ­
szy rozkład jazdy wydala dopiero w roku 1839 pAer 
wsza na świecie linja kolejowa L!verpool— Manche- 
ster w 13 lat po s-wojem powstaniu., wybudowana 
bowiem zowtata w roku 1826.
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K t H A I ,  PRZEMYSKI N AC ISK A  ŚRUBĘ PO ­
D ATK O W Ą

Nas® kwrespcn-defil przemyski (T ) pisze nam : N i t -  
liednoŁrołnde wykazy w aliśn .y ,  że obecna  w ięk szo ść  
T3ądC4ca w  gminie ż y d o w sk ie j  frie z a sp ak a ja  mcre- 
s t tw  ludność .  naszego rniasta  O s ta tn io  z d a rz y ł  się 
fhkf świadczący o btaYu w s z e l b e g o  zroziumie-ira 
Bjętyłko inteersów ludności ż y d o w sk ie j ,  iecz ciężkie  
go położenia g o sp o d a rc z e g o  szerokich rz^sz przez 
czyniki kahalne. Osia'.ni wymiar podatku wyznamo 
We go świadczy o tern najwymowniej. Większość 
Jcahalna wyorata sobie odpowiednia komisję sza cum 
kową, która nałożyła podatek na ludność 7. Tenden­
cją .s i lnego naciskania śruby podatkowej. Komisja 
wym ierzyła podatki, które znacznie przewyższają 
Wymiary % lai ubiegłych Jest rzeczą charakterysty­
czną, że osobom,- stojącym zdała od rządzącej wiek 
Ćzości podwyższono wymiary, natomiast .,swoich" 
przeważnie oszczędzano. Wymiary te wywołały 
zrozumiałe oburzenie całego społeczeństwa Lud­
n o ś ć  domaga się bezwzględnie skorygowania ty Ji 
IwyuńaT-ów przez zredukowanie ich do wysokości z 
lał ubiegłych. Redukcją jest o tyle możliwa, że ko­
misja budżetowa rady gminy żydowskiej pod kiero- 
Wiicitftoem sjonisty p. Lipy Galłeia opracowała preli 
toina rz budżetowy, w  którym usu n ię to  blisko ćwierć 
milionowy deficyt. Dla pokrycia fegn deficytu w y ­
mierzono wygórowany poaatek. Ponieważ deficyt 
został usunięty, niema powodu do p-odn esienia po­
datku.

RÓWNIEŻ I KAHAL TARNOWSKI ULEGNIE^ 
SANACJI.

P o  rozwiązaniu rady m eiskiei w Tarnowce, ma 
rówtLeż 3 kanał tamtejszy ulec... sanacji. Jak do nos. 
tarnowski „Tygodnik Żyduwski". los ka-hału jest po 
dobo o już przesądzony. Komisarzem kabaimym ma 
zostać p. dr. Zygmunt SEbiger. Trudności są tylko 
z  utworzeniem lady przybocznej, gdyż ro®maite 
Ipartje ortodoksyjne i koterje ohasydakie kłócą Się 
między sobą o objęcie władzy.

 O---------
Średniowieczny zabobon i lego 

nieszczęsna ofiara
Przaz lat 22 zamknięta w chlewie

Z Poznania donoszą: W  ostatnich dniach władze 
policyjne dokonały strasznego odkrycia w M eszko- 
wie w po-wiecie jarocińskim (Wielkopolska). Oto 
w chłew^e gospodarzą Antoniego Kończaka znaJezio 
00 kob.etę niemal zupełnie nagą leżącą na barłogu 
nieprawdopodobnie brudnym mając tuż oho-k koryta 
trzody chlewnej. W  drwiJS. gdy władze policyjne 
weszły kobieta ta nie okazała żadnego lęku. a na 
wezwanie, by wstała z ta i logu. zupełnie n«e reago­
wała ponieważ jak s.ę okazało póżn..&j, nie rmgła 
snę zupełnie poruszać. Jest ona jakby sparaliżowana 
od długiego siedzenia na barłogu w pozycji przyku­
cniętej, mięśnie jej nóg zupełnie się skurczyły, tak 
że nie może obecnie zrobić ani jednego kroku Po­
rusza ona jedynie prawą ręką, którą przyjmuje po­
karm. Kobietę tę natychmiast uwolniono z jej w ię­
zienia i przewieziono do szpitala.

Wstępne śledztwo policyjne stwierdziło, że jest to

42-letni a Katarzyna Pasiakówn-a. która w chlewie
ty in  p r z e b y w a ła  zgó-rą 22 lara. P o w o d e m  z a m k n ię ­
cia jej b y ł  anorm alny  jej s tan  u m y s ło w y ,  u w a ż a n y  
p rz ez  ro i l* : ię  za obław opęt> iii .  p rzez  d iabła .  J a k  
opow iada  :ej s iostra  K o ń c /a k o w a .  n ieszczęśl iw a  b ę ­
dąc na s łużb ie  w Poznaniu,  p rzed  2fi laty  u w ie d . /ó -  
ua zo s ta ją  p rzez  rz ek o m eg o  n a rz e c z o n e g o  i od f igo  

I czasu  poczę ła  s k a r ż y ć  się na ból g ło w y  i z a m ro cz ę  
nia.

Z tego też powodu zmieniała ona często miejsce 
.iłużby a po pewnym czasie wróciła do domu w prze 
konaniu, że odpoczynek przywróci do równowagi jej 
naruszony stan zdro-w-ia. Jednak stan jej stale się po­
garszał, a liczni znachorzy, którzy ją badaL, orzeka, 
li jednomyślnie, że jest cna opętana, przez czarta.

W  przekonaniu ten: utwierdziło rodzinę zachowa­
nie Się nieszczęśliwej, która pod żadnym pozorem 
nie chciała udać się do kościoła, gdzie rodzina mo­
dłami chciała z niej rzekomego djjabla wypędzić.

Nieszczęśliwa popadała w ataki szału- i wściekło­
ści. co zjfHiatto rodzinę do za-milmęcia jej w chlew.L.

Ówczesne władze niemieckie nie chciały zaimłere 
sować się umysłowo chorą. W  chlewie tym przeleżą 
Ja nieszczęśliwa 22 lata i dopiero teraz wieść o tern 
rozniosła się po powiecie, powodując Interwencję 
policji.

ZWOI NIENIE 52 NAUCZYCIELI NIEMIECKICH
„Kurier Poranny" donos, z Katowic: Okręgowa

komisja dyscyplinarna przy sądzie apelacyjnym w 
Katowicach zwolniła dotąd 52 nauczycieli szkół 
mniejszość owych Niemców za pobieranie drugiej 
gensji z łuinduszów gadzinowych rządu niem eckiego 
Nauczyciele c,i byli opłacani przez skarb- państwa 
za uprawianie specjalnej polityki szkolnej .dącej po 
limj: życzeń rządu Rzeszy, otrzymywali z zagranicy 
drugą pensję. W  tej samej sprawie toczą się jeszcze 
dochodzenia przeciwko 125 nauczycielom szkół 
mniejszościowych Niemcem,, którzy stali również na 
żołdzie niemieckim.

W szyscy zwolnieni nauczyciele niemieccy wini-eśli 
apelację do ministerialnej komisji dyscyplinarnej w 
Warszawie.

PRZECIEŻ PROCES PRZECIW MJR. KUBAi I
Wbrew wszelkim pogłoskom o rzekomem umorzę

r.iu positępowa.nia dowodowego przeciwko skórnemu 
lotnikowi mjr. Kazimierzowi Kubali — dowiadujmy 
się. ii sporządzony został już akt oska.żenią, Piokw 
rator wojskowy przekazał go onegdai w-ojLkowemu 
sądów okręgowemu w Warszawie. Akt oskarżenia 
zarzuca mjr. K. naruszenie smbordynacj. w stosunku 
do przełożonych.

Rozprawy głównej spodziewać się n-ależy już w  
nied.ł-uSfti cza: :e.

OSTROŻNIE Z ŁAPÓW KAM I!
Onegdaj aresztowano w Wilnie kontraktowego bu 

ęhaltera I Urzędu skarbowego w Wilne. Aleksego 
Witka, przychwyconego na gorącym uczynku pobe 
rania łapówki. Witko wz-.ął od jednej z firm 400 zł. 
gotówką i w e-ksłe na 3 000 zł. za sfałszowanie pro to 
kołu, wykazującego znacznie niższy dochód od rze­
czywistego.

ZE SPORTIT

Nzsze obozy narciarskie
(Garść wrażeń z obozu Makkabi (Kraków) w

Na kulka dni przed otwarciem obozu spadł śnieg. 
Niedużo, ale był. Z ust do ust podawali narciarze ‘ ę 
wteść, komunikaty narciarsJde, radj-a wiadomość po­
twierdzały: „W  Zwardoniu 40 cm. śniegu, a więc 
obóz w  Rajczy ma śnieg zapewni jc y ".

W  iokalu Makkahi zawrzało. Sekretarka nasza 
tak czy tak zawsze zajęta, nie mogła się onęlzić na­
trętnym v pisom. Padają zwięzłe, treściwe informa­
cje. Ilość wpisów na 'obóz przekracza 50, 60. 70 osób. 
Chcemy już wpisy zamknąć, sekretarka ogłasza 
strajk, ale drogą protekcji i argumentu, że .Jesizcz* 
jedna osoba się zmieści", zamykamy wpisy prze- 
kroczouą dziew ięćdzlesiątką. Rekord klubowy.

Kwaterunków i jadą dwa dni wcześniej. 24 gruda a 
gdy dworzec zalany był lasem desek, — setka n-:r 
naszych nart świadczyła chlubnie, że Żydzi już się 
śniegu nie boją. A że z chwilą wciągnięcia spode-., 
butów narołarsJdcłi rzeźJoo człowiekowi na duszy 
wesoło było więc i gwarno w wagonie. Cieszył się 
każdy nu wn niezrównany wypoczynek od zajęć 
miejskich £ miasta, wśród natury i 'falega. Z gw iz­
dem lokomotywy zerwane ostatnie mosty z mia­
stem* z mieszczańską kti-U.ą. Płyną jedna po dru­
giej obozowe pSoteeŁi podrm zdaows, czerstwe do-

Rajczy i wytyczne na przyszłość).

wcipy, jednem słowem jadą narciarze hartować swe 
ciało, a że przytem nasze ładne narciarki (było -eh 
kilkaraśce. kwiat krakowskich dziie w ic) zahartują 
sobie trochę uszy t-o przecież nie może nikomu za­
szkodzić.

Do Rajczy zajechano w ieczorem, zapanował haias 
1 rozgardiasz, każdy miał inne życzenia kwaterunko­
we każdy chciał pierwszy z,jeść kolację . zamiesz­
kać. Mimo nads,p -dz.ewanej liczby zgłoszeń w 2 g: 
dzimy różniej każdy uczestnik spał już na czystem 
łóżku z pościelą wspólnie z 2 lub 3 towarzyszami.

Następnego dnia o godz S rano rozpoczęło się nor 
malne życie obozowe. Podzielono narciarzy na 4 
grupy: analfabetów narciarskich, „pólg-ramotnycb" 
dwie grupy wprawnych. Te ostatnie szły wciąż ua 
wycieczki pod kernirkiem własny;b instruktorów, 2 
pieiwsee zaś pod kicrunkiem płatnych instruktorów.

Urządzano wycieczki do Zwardonia Skal-ite-go. na 
Suchą Górę, Boracza- W iele naszych członków, da 
wuych uczniów Ł obozu Kowaniecmiego. odwiedziło 
nas w drodze z Pilska, hub na Baran ą. Bo wszy­
scy raz przez Maickabi wyprowadzeni na śnieg po­
zostali już nartom w  emJ j wstydu naszęi ^ekcji nie 
przynoszą. Ułubiodetn miejscem wycieczek był po-

błteki Zwardoń, raj dla narciarza, cudowne tereny z 
zawsze dobrym śniegiem.

Poza tern gTan ica , którą za  przepustką można prze 
kroczyć i opowiadać w K rakow ie ,  że ś\v‘ę;a z w y k ło  
s ię  s-pędzać zagranicą. W  końcu w in o g ro n a ,  poma­
r ańcze ,  b a n a n y  i a tn J Jw M an rn y ,  za ć w ie rć  ceny no 
i d o b re  winko.

P o ż e g n a n ie  roku ubiegłego p o s ta n o w io n o  odbyć 
w g ó ra ch  w schron isku  M akkabi  bielskiej na Hati 

B o ra cz e j .  Posz l i  w s z y s c y ,  począ tk u jący  i w p r a w o ’. 
Ze sz c z y tu  Suche j  Gó-.v w idać  by ło  w całej  śnieżnej,  
k ra s ie  B e sk id y ,  a p rzed  so b ą  idealny zjazd. W>pr.at.v* 
n-iejsi, n iecierpliw i,  żądni z jazdu, z jeżdżają .  Odrywają 
się od cale.i grupy i yltorótce widać ty lko  małe punk* 
ty czarne w tumanach śniegu. A za nimi reszta. — 
Gęściej, bezładni ej, znacząc swą drogę upadkami. 
Kilka zjazdów i oto schrcni6ko Makkabi b.elskiioj. —  
W eso ło  do późnei nocy,  przy księżycu trenowano 
kr:stjanią.

I jedno życzenie, jędrna myśl, zdaw-na już kiicłkiufią- 
ca, ożywiała- wszystkich: Przyszły rok we własnem 
schronisku!

Każdy zdawnł sobie spraw'ę z tego, że Sekcja ro* 
śnie, rozwija się. Ale obóz z>e setką uczestników n.a 
siw-o-je... ale. A gdy będzie uczestników- 120, gdy kla­
sa narciarzy jeszcze bardziej się zróżniczkuje, w te­
dy ieden obóz nac wystarczy. Wprawni będą mu­
sieli trenować os-otno. w  seret gÓT, a początkujący 
zaprawiać się będą niżej do przysz ycb w yczy­
nów.

Takiem miejscem pod o-bóz wprawni oj-szych. taką 
bazą sportowego tren-ngu. będzie w<asne schronisko.

To tylko cząstka jego zadań. Sclflpmskd będzie 
też bazą wycieczkową dla wszystkich członków w 
leoie i w- zimie. Schronisko wyrobi nam p-restige 
stanowisko na zewnątrz, Wlkońcu scłironisko przy­
nosić będzie siały dochód, będż.e stałym, dobrze 
procentującym się, pewmle iti-okowanym kapitał era.

A zatem wszystkie siły na front budowy schroui- 
ska!

Ni-e trzeba wiele. TrzeDa auzo madej. niż sobie ka­
żdy wyobraża. W  najbliższym czasie wystąpi spe­
cjalna komisja z gotowym projektem-: t zwróci się 
do wszystkich członków i sympatyków o  pomoc — • 
to główmj-e o pomoc moralną. Nie będzie trzeba w ie­
le, ale trzeba przedewszystkiem chcieć! O. L.

 050—
PIERW SZE ZEBRANIE KONW ENTU SENJO- 

RÓW  M AKKABI KRAKOWSKIEJ ęnbyło się 14. 
bm w  lokalu klubowym przy bardzo licznym u- 
dzrale członków konwentu. Zebranie zagaił ^eaes  
kluba p. Dr. Leser, przedstawił jąc działalność o- 
ueonego wydziału Klubu od ostatniego walnego ze­
brania (9. X I.) i wskazując na najbliższe zadania 
i plany, przyszłościowe Omówiono sprawę ko­
nieczności rozszerzenia boiska sportowego i prac 
z tem zwią zanycii, budowy jcL.oniska narciarskie­
go i turystycznego, kortów temmisowych, plywabd 
krytej, przysta,ni wioślarskiej, miesiąca piopagan- 
dy klubowej, igrzysk żydowskicri i Makkabjady. 
Uo długiej, żywej dyskusji, w  której Orali udział 
członkowie pp. Kahane, Sas, Dr. Perlberger, Dr. 
óilberberg, Dr. Schenker, Dr. Gold, Dr. Ktoschea- 
baum, Dr. Hirscb, Dr Jassem, Dr. Liehcskmd, Dr. 
Lanuer, Schónberg, From owicz i i-n. postnnowiooo: 
1 ) powierzyć wydziałow i klubu zwoływanie po­
siedzeń Konwentu Senj-orów w razie poitrzeipy, naj­
mniej jednak co dwa miesiące, —  2) wydelegosv:ić 
do Kom isji finansowej z łona Konwentu p]> Lial- 
per-na, Dr. Liebeskinda. Ler-nera, Choczu er a i Sa­
sa, 3) wezwać wydział Klubu do przedsi .brania a- 
keji wśród członków klubu celem dobrowolnego 
stałego samoopodatkowania się miesięcznego na 
i-zecz programu inwestycyjnego Makkabi

PLE N A R N E  ZE B R A N IE  SEKCJI N A R C IA R ­
SKIEJ M A K K A B I (K R A K Ó W ) odbędzie się w  lo ­
kalu klubowym w poniedziałek dnia 19. hm o g. 
7-ej wiecz.

PLE N A R N E  ZEB RAN IE  SEKCJI P IŁ K A R ­
SKIEJ M A K K A B I (K R A K Ó W ) o-dbędzie się we 
wtorek 20 bin. o godz. 6-e.j wiccz. w lokalu klubo­
wym.

M AK K AB I KRÓL. 1IUTA urządza w  tkuach 1. i 
2. lutego br. w wielkiej sali hotełu „Hrabia Reden1 
1 -szy międzynarodowy lur.ńej pingpongowy o mi­
strzostwo województwa śląskiego.

TH AT RY SW iHTLNE  » DZVC'lĘKOWB
APO LLO  „Monte C arlo ' (Mac Donald i Jack 

Buchanan).
SZTU KA: „Parada Parn riounla' (Maurycy Che 

valier, Denis King).
UCIECHA: „Nasza jest noc".
W7 AND A: „Student z Sztokholmu' (Sven Garbo).

. REPERTUAR K INOTEATRÓW :
CORSO: „Człowiek bez nerwów1* (Kem Naynard) 

i „Demon ruchu" (Reginaid Dc.my i AJice Day).
W A R S ZA W A : „Nibelungi* (Paw eł Richter, Ru- 

doU Klein Rogge, Bernard Gótzke).
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Przyjaciółka
Dwie tak różne kubreiiy. jak HMa i Doiły trudno 

,obae wyobrazić zarówno pod względem zewnętri- 
nym, jak i wewnętrznym. Hilda to jasne, naiwne, 
mile, małe dziewczę, o mebdeskich oczach. Dołly 
miała czarne, płonące oczy, czarne włosy, karmino­
we. szminko-wa ne wargi. Szminka pokrywała jakby 
całą jej istotę, b y ły  sobie najlepszemd przyjaciółka­
mi. Hilda — panną, DoMy — jozrwódlką. Fakt ten da­
wał Doiły pewien rodzą5 przewagi, hub la też k ero- 
wać Wildą] udzielać jej przestróg i rad.

Naprzykład: Hilda udała dwóch adoraitorów: in­
żyniera Enarey‘a i Erwina Pała, p r o k u r  dużego 
banku. Pewnego dnia odezwała się Dolly do swej 
przyjaciółki: „Nie przeciągał sprawy. Postaraj się,
aby >eden albo drugi rychło poprosił o twoją ręfcę“ . 
Przyezem Doiły poucryłja ją. w  jaki s.yosób ma saę 
pos-.arać. Po kilku dniach spytała:

— Cóż nowego?
— Sprawa źle stoi, — odparła Hilda.
— Dlaczego? Nie chcą się oświadczać?
— Owszem. Nawet obaj P T O S ili o rękę. A teraz » 'e  

wiem którego z nich mam wybrać.
— To jest rzecz yw  ście problem niełatwy. Ale za­

stanówmy się. Obal stanow.ą mu..ej więcei jednako­
wo dobre partie. Kwestia -ylko polega na tern, któ­
rego z nuch ty baraziei kochasz.

— Nie wiem. Obaj mi sa. jednakowo sympatyczni. 
Pragnęłabym jednak wiedzieć który z nich bardziej 
mnie kocha, który becizie dfa mn s tkliwy: ! dobry 
który będzie mi w ierny — Zwłaszcza zależy mi na 
tym aby mi pozostał wierny. Nie mogłabym znieść 
gdybym wiedziała że mój mąż mnie oszukuje... Gdy 
byż o tern moi.ta hyłr- naprzód wiedzieć...

Nagn: Hihte wpadtr aa myśl:
—  Słuchaj, to dałoby się ztrobić. Jesteś taka pięk­

na i godna potrącania. PodoDasz s.ię wszystkim męż­
czyznom. Wypróbuj ich. Nie będzie mi zależało ńa 
łem, który oi ulegnie, natomiast będę pewna, źe ten 
który ci me u lęgnie, prawdziwie mnie kocha i pozo 
stanie mi wien>>in. Zrobisz to, prawda
^Dofly śmiała ssę z pomysłu. Ale podobał «:ę te' co­
raz bardzie] i zgodzs^a się. Postanowiły zatem, ie  
iTMcta wyjdzL z <k*nn, a Doiły przyjmie obydwu 
panów. W  ełęgancfeun, w yzyw a tącym szlafroczku^.. 

m m *

Pnirfdtualnie o godzinie 6-tej przyszedł inżynier En 
drey z wiązanką gustownie zestawionych goździ 
DOw. Uprzejmie powitał Doffly i natychmiast zadał 
pytanie:

—  Czy HWdy niema w  domu?
— Musieli wyjść do mi u s-ta, — hrzimiała odpo­

wiedź. —  Prosiła mmi,', abym ją zastąpiła. Proszę 
ostąćd

Ręką wskazała mężczyźnie nFej&c.e obok siebie. — 
Inżynier usiadł daść daiteko od mej na drugim końcu 
kanapy.

—  Nie należy przecież tak zdaleka trzymać się o- 
demmie. Proszę się przysunąć. Chyba pan się mnie 

n.e bot ?
— Ja? Ach tak... — myśłi mężczyzna zakłopotany 

i przysuwa się' o centymetr. Przestrzeń między mmi 
wynosi jieszcze ciągle półtora metra. Kobieta wdr-. 
że ona musi się zbliżyć." Bierze wiązankę do ręki..

— Dziękuję panu w imieniu Hildy. A ponieważ ją 
zastępuję, wynagrodzę patia tak. (Skiby to ona uczy­
niła- Jeden kwfiat parna się należy.

Siadła blisko -inżyniera po jego prawej stronie i 
obejmując jego ramię, lewą Sionią wpięta mu gwo­
ździk d-0 but-onierki. Przyczem szerokie rękawy szła 
froka obsunęły się i nagie kobiece ram ę przylgnę!' 
dc szyjfi mężczyzny.

— Bardzo, bardizo dziękuję, pani jest bardzo miła, 
— mówi mężczyzna bez przekonani®, porusza się 
niewygodnie na siedzeniu — i udiaije. że nic nie Q-o- 
strzega.

— Rildziie podt/iękwiałby pan pewnie mą tak zi­
mno. Przynajmniej pocałunkiem. Ni *ch pan spróbuje, 
może : ja zezwolę.

Zbliżyła swe wargi do głowy mężczyzny, szyję 
jego otaczając swem nagiem ramieniem.

Inżynier spojrzał ie: w oczy z powagą następnie 
uchyłł głowę z pod kuszących warg i wsiał

— Widzi pani, pani jest naprawdę cza-ru;ącą ko 
bietą wiem, że zaszczycające zbliżenie pani może 
mężczyznę uszczęśliw "ć. Ale- kocham nfcdę . n'ę po­
trafię dotknąć inne] kobte-ty. Gdybym parnią teraz 
całował, nie mógłbym sDoirzeć w  czyste i niebieskie 
->czy Hildy.... I t. d.

Tnżyp.ęr opowiedziai jak bardzo koeba Hildę, po 
em pożegna? sit i poszedł.
— No. 'en to napiawde próbę wytrzymał. — 
stwierdziła Dołly z mocą. 1 du-dała: „Głupi chłopek!

Przed siódmą przyszedł Erwin PaJ. W  dłoni — 
wiązanka gustowne dobranych małych goździków.

— Hildy ni-e-ma w domu. Prosiła mne, abym ją za­
stąpiła. Mam nadzieję, że pan nazbyt nie będzie s-ię 
nuazil.

—  Ależ. "W towarzystwie pani... — niów-i PaJ i ca­
łuje komie rękę Dołly.

—  Szczęśliwy jestem, że będę mógł z panią trochę 
pomówić. — Jaka pana dzisiaj piękna...

Dołly uśmiecha się na komplement. Bierze wiązań 
kę joźozttcow do ręki.

— Dziękuję panu w inr eraiu Hildy.
— Dlaczego pani znowu wspomina Hildę? Niech 

pani się zdaje, że to pani przyniosłem te kwiaty
— Dziękuję panu. Proszę przyjąć nagrodę: goź­

dzik z wiązanki należy się panu kiłliżyia s-ię do go­
ście i obejmując ramię jego. „(pięła mu lewą ręką 
goździk do buitonierk - Przyczem obsunęły się sze­
rokie rękawy szlafroka i gołe ramię przycisnęło do 
szyjd mężizyzjnę. — Gościa ogaraia niepewność, czy 
ten śmiały ruch jest umyślny, czy przypadkowy. — 
Najchętniej całowałby tę jedwabistą, miękką rękę 
kobiecą, ale nie śmie. Twarzą jednak głaszcze dłoń, 
—  to mogło być przypadkowe — i patrzy badaw­
czo w oczy ko-biety.

Doliy uśmiecha sie zachęcająco. Wówczas mężczy 
zna obejmuje ją i całuje. Przeciągły, półtorej minuty 
trwający ^ocalunek.

— Jak pan mógł się odważyć? — mówi Doiły, u- 
walniająe się z objęć: ale ani ton mowy. ani wyraz 
twarzy nie zdradzają tyle powagi i surowości, aby 
te słowa mógł wziąć na ser jo.

— Czy ma pani cos przeerwko temu? — zapytał z 
wdz ękiem mężczyzna.

— Nie,,— odparła Doiły szczerze. — AJe pan ko­
cha Hilcę. jest pan jer narzeczonym?™

— Niech pani słucha. — objaśnia Pal, —  to ]Mt 
zgoła cP  Innego. Kocham Hildę zdecydowanie, jest 
moim ideałem żony: test mila. szczera, wierna, mo­
żna przj jej boku żyć w szczęśliwości. A]e piękno­
ści pani oprzeć s.ę nie można, wzbudza pożądanie 
w oczach pani pal: s-,ę tajemniczy ogień, cud jest w 
pani pocałunkach, przy pani boku zapoiuuna się o 
wszystkiern. Nawet gdyuym został mężem Hildy, — 
chętnie zapomniałbym o tern sam na sam w tow-arzy 
stwie pani. M-imo to mogę być dla Hildy dobrym : 
tkliwym mężem, a z panią nd czasu do czasn prze­
żyć godzinę gorącej miłości. Prawda, i pańć. tyczy  
sobie tego? Proszę nic kłamać, wyczułem 10 w  po­
całunku patii.

Objął ją i znowu nastąpił przeciągły pocałunek.
—  Proszę odjpowiedJeć. Dołly!
— Nie teraz, niech pan idzie. Odpowiedź dam In­

nym razem...
Erwin poszedł I zabrał na pożegnanie uśmiech ko­

biety.

Dołlly zdaje sprawę:
—  W ięc słuchaj. Najpiei w przyszedł inżyvu»' 

Powiedziałam irnti. że ciebie niema, na co począL mi 
prawić komplementy, a gdy nań trochę za-chęcagąro 
sjojrzałam, objął mnie i pocałował. Naturalnie po­
kazałam mu natychmiast drzwi. Potem pnzyszedt 
fcrwm HaJ.:.

—  A jak ten się zachowywał? — spytała gwałto­
wnie zdenerwowana Hilda.

— Co do niego, to naprawdę nie rozczarowałam 
się. Wytrzymał -próbę. — Tak się zachowywał, łak 
przystało na mężczyznę prawdziwego Tego powin­
naś wybrać na męża.

— Niech i tak będzie. Dziękuję ci z całego serca 
za pomoc

— Uczyniłam to bardzo chętnie. Dla ciebie imała­
bym tego nie zrobić? Dla mojej najlepszej przyja- 
cńótKi’. .
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Pod redakcją: HENRYKA KLINGA

PART JA NR. 53.
Turniej w Mor. Ostrawie 1923 r.

Major Hromadka:Rubinstein:
1. e2— e4
2. 12—U
3. Sg l—f3
4. Sb l—c3
5. G fl—c4
6. <L2—d3
7. h" — h3
8. Hdl X f3
9. Hf3—g3I

10. f4 X tó
11. K e l—dl !
12. gż— a4!
13. Włbl—f i  I
14. Sc3— e2
15. Se2Xd4 
16- o?—c3
17. a4— a5!
18. O cl— B3
19. K<łl—c2
20. WSI—f3
21. Ge3—g l
22. Hg3—f2 ! 
23 g2--g3!
24. Wlf3Xf7 
25 HV2—bó !!
26. G/l— c5 !!
27. Gc5Xdfc
28. Hb6 X f 2 2)

e7— e5 
G18— c5 
d7—dć 

SgS—f6 
Sb8 - c6 
Gc8— g4 
Gg4Xf3 
Scó—d4 
Hd8—e7 

d6Xe5 
c7—có 

WfcS—g8 
h7—h6 

0—0— 0 
Gc5Xd4 
Gd4—b6 
1 łbó—c7 
Kc8- bts 
Kbf—a8 
S,f6—d5 !? 
Sd5—f4 
Gc7— b8 
Sf4Xh3 
He7—d6 

Wd8—dl 1) 
W d7Xf7 
Wf7—f2 +  

Poddał sie

UWAGI.
1) następują ostatnie dni PoinpejL Przyjęcie ofiary 

prowadzi do gładkiej przegranej: 25... aX b , 26. i?X  
b - f  Ga7. 27. W X a 7 +  Kc8. 28. W fb 7 +  KcB. 29. Ga6 
i t. d.

2) Najprostsze! Po 28... SXf2, 29. Gc5 mają białe 
figurę wiecej. —  Słusz.nie odznaczono tę partję I. na­
grodą.
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PARYŻ. TurnJej o mistrzostwo miasta zakończył 
się zwycięstwem Cuk ermauna, Polaka, młodego stu 
den ta medycyny: w i  grał on 14 party], 2 przegrał, 3 
1 remisował. II. miejsce zajął Dr. Tartakower. prze­
grywając l partie ze zwycięzcą, a ~en Jsu)ą< a i 6 
3—5 podzarlili Kahn, Zazaa-d i Tucewloz po 12 p. - 
Ogółetr, gra,o 15 zawodników.

WIEDEŃ. Tegoroczne mistrzostwo Wiedeńskiego 
Związku Szachowego zdobył S. Rubinstein (HaLoah)

Rubinstein — m-ezrówm.-iny mistrz w rozgrywaniu 
końcówek wieżowych.

Czarne: Tartakower:

a b o d e

0  P *  n

1
*" m  I m  m  a  m m  m

&  •  &&.<■ JŁ.
m  i  ' i  k mi

P a.;
$.■

mu. m. m

W
m

Białe: Rubinstein.
Po 15 minutowym namyśle znalazł wielki „koń- 

cówkarz“ genja-lną. urudną do wiary drogę do .em.s:
1. e3—e4! WcG—cć +
2. Wld2—d3

Nie 2. Wd4- d3? z powodu 2.... WXd61
2. Wc3XdS -f
3. Wd4Xd3 a5— a4
4. KJ3- -e3 I!

Przygotowuje wspaniałą, daleko obliczoną ofiarę 
i-akośd.

4 . f5Xe4
5. Ke3Xe4M a4— a3
6 GJ6Xa3! Ged—fE-t-
7. Ke4Xf5 Wd7Xd3
8. Ga3—cl Wid3—d5 -f-
9. Kf5- -e4 Kf7—e6

10. g 3 - g 4 ! ł  i ta problematyczna partja
mimo wszeJłuich prób wygrania ze strony czarnych, 
zakrńczyh się na remis w  74 ciągu, co Rubinstein 
rrzy  swoim 36 (u- nas I) ciągu musia poznać!
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Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK"



Ńr. 19 .NO W / DZIENNIK' poi.iedz-iłek 19. I 1931 Sfr- 13,

Wachód 
Jońca 

7 m. 36

m u E Ń

N ied z ie la  

28 T h tb e l 5tS!

Zachód
słońca 

15 m. 52

Żakowski wybryk iumuisk.ego „rcorgznu"
Mimo naszycia kllkak-oL^ck oświadczeń, że za- 

Jidta»LCZonv w naszeu piśmie artykuł posła dra 
Thooa w sprawie rozmów ambasadora F ilipow i­
cza z reprezentantami żydostwa amerykańskiego, 
został przez ŻAT-na fałszywie streszczony, oraz 
tu.imo naszego katcgoiyczncgo oświadczenia, że cy 
tat. na którym oparł swa polemikę przeciw dro­
w i Thonowi inż. Robert Slrickcr w wiedeńskiej 
„D ie Noue W e il ' — jcsl falsyfikatem — ostalni 
numer lwowskiego dziennika „Der Morgeu (z da­
ty 17 bm j przynosi pełny przekład wsponinuane- 
gó właśnie artykułu inż. Roberta St-ickerr P ię ­
tnujemy najostrzej ten żakowski wybryk, niego­
dny sjoinistycznego organu.

 o§o-----
—  D YŻU R Y  A PTE K . Dziś w niedzielę mają 

dyżiui dzienny i nocny apteki: Rynek A— B 43, ul. 
Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej ił,i K ra ­
kowska 9; tylko dyżur dzienny apteki: Rynek Ji, 
ul. FlorjańUn 1a, Karmelicka 23, al. 29 Listopad 
5, ui. Di ii o ]- dzienny i nocny ul. Brodzań 
skiego

— XV , W A l  NE ZGROM ADZENIE 
ŻydowskjLgt .waizystwa Szkoły Ludowej i Sre 
dniej w Krakowie odbędzie się dziś w  niedzielę 
o godz. 5-tej popoł. w  Gmachu Towarzystwa. W  
razie braku kompletu odbędzie się Zgromadzenie
0 godz 5‘30 bez względu na ilość obecnych.

— „RED U TA P R A G A S z y b k im  ki okiem zbliża 
się do Jias ta radosna noc, kiedy w Krakowie na 
prawdę będzie wesoło, naprawdę ludzie będą się 
bawić i szaleć. T o  noc 1 lutego, noc, w  której 
W salach Starego Teatru roztoczy swoje czary „Re 
duta Prasy" W ieloletnie doi w iaoczenie jest dla 
..Reduty‘ ‘ najlepszą reklamą, każdy bowiem w ie 
pik wesoło i milo spędza się czas .ia tej najbar­
dziej' bearroskiej zabawie karnawału. Kom,Ret 
redutowy przy pomoc^ artystów malarzy siara 
się o nową i pomysłową dekorację sa l Wybó"- 
królowej karnawału, doi oczna atrakcja Krakowa
1 W tym roku będzie przeprowadzoną na „Reducie 
Prasy". Obok niej staną damy dworu W  kon­
kursach i mężczyźni także otrzymają swój dział. 
Piękne nagrody zgłaszane przez firmy krakowskie 
m. ia. śliczna lalka z wytworni lalek p. Ireny 
Mullcrówny, wspaniałe album z płytami niełam- 
I. W-emJ „Esta", zawierające najnowsze szlagiery 
i w iele innych, przypauną szczęśliwym Oprócz te­
go firma „Esta" przygotowuje niewidzialną w K u ­
nowie niespodziankę

— NOW E P R Z F P IS Y  O PR ZE S IA D A N IU  W  
TRAM W AJAUH. Z Dyrekcji Tramwaju otrzymali­
śmy wczoraj następujący komunikat: „Celem u- 
sprawnłenia ruchu i racjonalnego rozmieszczenia 
pasażerów, Dyrekcja Tram wajów  opracowała sze 
reg przepisów odnośnie do przesiadania pasaże­
rów. iKerownśctwo ruchu wprowadziło odpowie­
dnią szkołę z personalem mchu, poczerń przez 
miesiąc podróżująca publiczność będzie objaśnia­
na o nowych przepisach przez persona] tramwa­
jowy. Z diuem 1 marca nowe przepisy wejdą osta­
tecznie w  życde‘ ‘ .

sprawy tych nowych przepisów, zaw ierają­
cych w  praktyce pewne utrudnienia dla pasażerów 
wrócimy w  jednym z najbliższych numerów.

— OBÓZ Z IM O W Y M A K K A B I—K R A K Ó W  W  
S R tN IC Y  w  czasie i mistrzostw hokejowych od 
?1 stycznia do 9 lutego pomieszczony będzie w  
pierwszo] zednych pensjonatach z komfortem Mi­
mo to udało się prezydjum klubu uzyskać dość 
niskie ceny tak, że cena iirtrzymaroia za cały 10- 
oaiiowy pobyt wynosić będzie tylko 80 zł P rzy j­
mować się bedzle także uczestników na okre- 
krótszy. Zgłoszenia wyłącznie do dnia 22 bm 
przyjmuje sekretarjat klubu. Gertrudy 16 codzien­
nie od 7—8 wieczór.

— 10 ZACHOROWAŃ NA  DYFTERJĘ, 8 na 
o»pę wietrzną, 7 na szkarlatynę, 4 na odrę, oraz 
po 1  na tyfus brzuszny, tyfus plamisty, różę 1 
menłngftis. Lgłosz-^no w  ciągu uh, tygodnia w

Urzędzie Zdrowia w  Krakowie.

Zeznania żonobójcy przed sędzią śledczym
Ponurć z s k ilii i  mal^eUstna —  Kochane - dziedzicznie

obciążony ?
bywafldf Skrobutowicza w jego domu Zarówno 
w  len dzień, jak i  nazajutrz rano Kochanek wi- 
dział u żony pewne zabiegi ,któ.e upewniały go 
o jej stosunku ze SikrobuLowiązem. Krytycznego, 
poranku Kochanek powiediziat żonie, że zamierza 
zgodnie z poradą, sędziego wytoczyć kroki prze­
ciw Skrobutowiozawi, a wówczas żona targnęła 
się na liie-go, uderzając go tłuci—iem uochanek 
w yrwał jej tłuczek i uderzył ją, a następnie zra­
nił kilkakrotnie sztyletom. Kochanek wypiera się, 
jakoby posługiwał się również siekaczem, który 
znaleziono skrwawiony w niidmiicy. Na zwłokach 
nieszczęśliwej kobiely znaleziono jedaiak ślady 
ciosów, zadanych w  głowę siekaczem.

Przy końcu swych kilkugodzinnych zeznań K o ­
chanek wspomniał sędziemu śledczemu o dziedz - 
cziiicm obciążeniu całej swej rodziny ze strony 
maiki chorobą umysłową. Sam Kochanek i żoną 
leczyli się z początkiem 1930 r na pewną chorobę, 
którą on zaraził żonę. Nadto w lecic 1930 r. podą 
czas ćwiczeń wojskowych w  TounLu nabawił si.; 
Kochanek innej choroby wenerycznej.

"Wczoraj przez cale przedpołudnie sędzia śled­
czy dr. W alor przesłuchiwał Mieczysława Kochan 
ka, sprawcę ohydnego zamordowania żony Hele­
ny Kochanek, 31-leiiir mężczyzna, szczupły brunet 
o  przecięlnej inleligi neji. złożył bardzo obszerne 
zeżnania. przedstawia jąe swój życiorys z na jdro- 
bniciszemi szczegółami. W zeznaniach swych Ko­
chanek winę za z!e pożycie małżeńskie zwalał 
Ha żonę klóra dnia 10 lislopada 1930 r. miała mu 
się sama przyznać że kocha Sk rolni i owi cza i a- 
trzymuje z nim bliższe siosunki. Kochanek podej­
mować mial najrozmaitsze próby dla zerwania 
tego stosunku, jednak bezskutecznie. Także Skro 
butowicz inial się mu przyznać do swego stosunku 
z żona. a wówczas Kochanek odebrał od niego 
słowo honoru, że z nią zerwie. Gdy to nie pomo­
gło. Kochanek dnia 13 Inn udał się do swego zna­
jomego z wojska, sędziego dra Czachajowskiego 
z prośbą o radę. co ma zrobić wobec niewierno­
ści żony Sędzia mini mt. poradzie, by zrobił na 
Skrobutowicza donie-tienic o rudzołosiwo a nadlo, 
by postarał się w starostwie o wydanie zakazu

— Bp ARESZTOM ANIU B. SEN. DEUTSCHERA.
W c z o r a j  s  południ-c- Kędzia ś led czy  dr. W ą to r  prze 
słucha? ra d cę  M ojżesza  Deirtscł-era. a r e sz to w a n e g o  
w p ią te k 1 rano w  zwiaz tm  i  d ru k o w a n ie m  tygodnika- 
k o m u n is ty c z n eg o  . .Chłopskie ż y c ie "  Ś le d z tw o  w 
spraw i-e tej  tr«;zy się. w d a ls z y m  c'ąg,u, a a resz t ,  za 
s to s o w a n y  w o b ec  p. D e u tsc h e ra  jako ś ro d e k  zap o i re  
g a w c z y .  nie zosta ł  dorad uchylony .

— ZE SZK O ŁY  ZD RO W IA  Z W IĄ Z K U  LE K A ­
R Z Y  KAS CHORYCH. Cykl wykładów popular­
nych z dziedziny higieny. i medycyny odpędzie się 
w dniach 20 28 bm., 4, 11, 18, 25-go nutego oraz 
w  dniach 4. 11, 18, 25-go marca br. o godz. 7-mej 
w gmachu Muzeum Przem ysłowego przy ul. Smo­
leńskiej 9. W ykłady zostały przesunięte z w to r ­
ków na środy z wyjątkiem pierwszego wykładu, 
który odpędzie się we m orek  dnia 20 bm. o godz, 
7-mOj n. t „Go to jest gruźlica i jak ż nią walczyć 
należy". Referuje p dr. Adam Zylbwr

—  OSOBLIWA. FORMA ZB IO R K I PU B U C Z - 
NFsI. Na terenie tmejszego województwa pojaw i­
li saę delegaci Towarzyslwa gniazd sierocych w 
W arszawie eełem zbierania składek na cele po­
wyższego Towarzystwa Zbiórkę upraszczają so­
bie delegaci w tern sposób ,że przybywszy do wsi, 
zgłaszają się u naczelnika gminy i po w ylegity­
mowaniu się nakładają zupełnie bezprawnie na 
każdy dom opłaty na rzecz Towarzystwa i opłaty 
tc pobierają. Podobne wypadki zdarzyły się do- 
tychi-zas w  kilku wsiach. Ponieważ wspomniana 
delegaci gniazd sierocych nie mają zezwolenia na 
zbiórkę w roku bieżącym, ponieważ dalej forma 
zbierania składek przez wspomnianych delegatów 
jest sprzeczna z obowiązująceim ustawano, w ła­
dze wojewódzkie przestrzegają przed tymi kwe- 
starzami i proszą, by w razie pojawienia się ich 
gdziekolwiek, zwrócono na nich uwagę organów 
policji państwowej.

—  DW A W ŁAMANIA KASOWE, W  nocy z 16 
na 17 bm. nieustaleni sprawcy dostali s ę  przez o- 
teetiiko na pólpiętrze do Liu.ra, spedycyjnego Baohne 
ra Boiesława przy ulicy Wielopole 1. 3, gdzie roz­
pruli rakiem kasę ogmotrwa przy zamku i skradli z 
■ulej gotówikę i papiery wartcśicowe nieustalonej na 
razie wartość,'. Tejże nocy nie wyśledzeni sprawcy 
dostały się przez zaszaiowane drzwi od podwórza 
do biura firmy bkuitnerfelda. przy uL Pawiej 1. 12, 
(skład węgla), gdzie rozpruli rakiem mala wiedeń­
ską kasę, w  której nie było żadnej gotówki. Nastę­
pnie znalezionymi w biurku kluczami otwarli druga 
dużą kasę ogniotrwałą i skradli z niej według zapo­
dania poszkodowanego około 7 nn0 złotych, puczem 
nie pozostawiwszy na miejscu śladów, zbiegli. Do­
chodzenia w  obu strawach prow adzi Wydział Śled­
czy.

— NiEUDAŁA W YPR A W A  2 BRACI W ŁAM YW A 
CZY. Policja aresztowała Siwka Juliana (la* 34) i 
Siwka Jama (lat 20), braci. rcboEr.ików. ziamieszka- 
łych pizy ul. Rybitwy 9. W  nocy z 16 na !7 bm. 
dostali się oni przez parkam a następnie przez okien 
ko od ustępu do budynku gminy podgórskiej ; lażni 
żydowskie.i przy ni. Józefińskiej 5. gdzie w ytry­
chem otworzyli drzwi, ud szatni, taźni, a następnie 
usiłowali dostać sie do lokaju Podgórskie i Spótdziel 
mi Kredytowej w tymże budynku jednak w te1 chwi 
Li zostali przez szeregowych policji przytrzymani 
na gorącym uczynku wlaman>. P rzy  wymienio­
nych znaleziono narzędzie służące do włamania. Si­
wek Julian był już kaTany 10-C'o letniem ciężkiem 
■wuęzreirem za rabunek brat jego Jan jest_,joafiy ja 
ko ztodoae. okol. czŁościowy.

— KRADZIEŻE. Antoninie Kuiacz służące], zam. 
przy ai. Czarnowiejskiej 23. nieznany, sprawca w 
czasi-e. gOy pizrechodfeila ulicą Karmelilcką skradł 
z torebki zegarek złoty wartości sto złotych. — Wa 
sylukowi Anastazjuszowi, obywatelowi rumuńskie- 
mu, zam. w Bukareszcie. nieustalony dotychczas 
sjrrawca skradł w pociągu na przestrzeni Lwów—  
Kraików walizkę z garderobą wartości' 200 złoty oh 
w dniu 16 bjn. — Brojewski-eimi W ladyJawowĄ 'ia*. 
ży,merowi z Tąporkowa nieznany sprawca sk^atfr 
przy wyjściu z pociągu w dniu 16 bm. na tuteH, 
szym dworcim kolejowym lowotę 300 zlot:,7cli.

—  NOW A FABRYKA BIELI CYNKOWEJ. Jak srę
dowiaaiuiemy, budowa faorylri bt-eJn cydkoiwej, roz­
poczęta z końcem 1929 r. przez PoteŁio żakitacfy 
Przem ysk Cynkowego S. A. w  Będzinie, zostanie 
ukończona z  pocaąitkieni matros, r. b. Fabryka urzą­
dzona wedJe- najnowszych wymogów technikb oh- 
Lctzona jest początkowo na produkcję 300 wagonów 
hieli cynkowej .ocznie.

Zadaniem nowej fabryki będzie nietylko zaspokuje­
nie częściowe rysiku krajowego lecz także, — i to 
w przeważnej mierze, —  eksport je-j produkcji za­
granicę. Ze wizgięzkt na nowoczesne urządzenia tech- 
jwczait fabryki, biel cynkowa bętłak picrwtseorzędne- 
go ga.tiu.nkiu, niieustętpatijaceigo w niczem jakości biełl 
cynkowej fabryk niemieddeh.

Ponieważ eona cyniku snirowego katkwiai-je się obe­
cnie bardzo nisko, należy się spodtr'ewać. że nowo- 
powsitafa fabryka ustaiii również w  tym  stośumkn 
tiiisikie ceny bieb cytżuowej dla sprzedaży kraiowej, 
z-wtlaszcza zaś dla eksportu. 11025er

— STARAN IEM  KOM ITETU RODŻiJÓW  przy 
Żyd. Gimu. Eoodu,k. w  Krakowie udhędirit- >ie we 
środę 21 bm w teatrze żydowskim  przed law-ie- 
nie świetnej kom cdi j i  Szaloma Alajchema pi. ..Stera 
peniu". -*89

 o§o-----

— „JEttUDA" (Zieiona ’\) Diziś, w  niedziele, o go 
demie 5-tej wV>tzo rynka Ht er a cko-liutnor ys t y.c zna. 
połączona z występami sekcji dramatyczinei. Ouśdfc 
mile widzianj.

 oSo— —•

— ZWIĄZEK ZAW ODOW Y AGENTÓW I WOJA 
ŻERÓW (W ielooołe 12) Dz.ś, w  niedzielę 18 bm. 
o godz. 3 popoł. plenarne zebranie branży cukierni­
czej i kołowi a Im ei. Sprawy nsiakitualmrejsze.

—■—o§o-----

— ZWIĄZEK ABS. ŻYD. GIMN. Dziś, o g idiz. 7 
zebramie członków z referatem koł. Pinikesfeldr. ■

K O LE JE  C Z E C H O S Ł O W A C K IE  CHCĄ  
W S T Ą P IĆ  W  Ś L A D Y  F A T Y .

W  zakładach Baty personel pracowniczy 
otrzymuje nietylko pensje, lecz jest. ponadto 
zainteresowany procentowo w  zyskach firmy. 
Za tym przykładem chce pójść obecnie za­
rząd kolei czeskosłowackich, w  nadziei, że w  
ten sposób nodreperuje nieświetne interesa. 
Ustalono, że służba kolejowa i urzędnicy bę­
dą partycypować w zyskach kolei. Tytułem 
próby system ten zostanie wprowadzony je­
szcze w roku bieżącym na jednej z linij lo­
kalnych i jeśli okaże się korzystnym, będzie 
przyjęty przez wszystkie koleje Republiki Cze 
chosłowackiej.
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K A P N A W A Ł G U E  nadeszły.
Znane uifckie ceię 
I ylko pierw szo- 
r/.ęne gatunki

■ ■  I  ^ 1  «074 tl ^ A K O W  ..

i  I f r i f  e i  Uli. .iJnJfifartfi K
C  l-H W M  IM ' ■ I
R O Z M A IT O Ś C I

bomosły wynalazek w prze- 
atylle filmowym

Gdy czytamy książki Jules Verne‘a lub K a­
rola May‘a, pełne niezwykle plastycznych opi 
sów podróży is przygód trudno nam uwie­
rzyć, źe obydwaj ci autorzy nie wytykali na 
we1 nos a ze swych rodzinnych miast. Więkssy 
[jeszcze podziw wzbudzają w  nas niezwykle 
możliwości filmów :.

Siedzimy np. w  Krakowie, a możemy u j­
rzeć siebie wśród ruin Akropol is u A łenskiego, 
przed tajemniczym Sfinksem egipskim, ub 
wśród sznurów aut na szerokiej jezdni Fifth 
Aveni: w  New Jorku. Nieświadomi rzeczy po­
wiedzą: ach, to zwykły „trick1’, to dekoracje! 
Otóż nie, to nie jći.t ani „trick" ani dekoracja.

Tę możliwość przenoszenia osób na odpo­
wiednie tło dał nam doniosły wynalazek sie­
demnastoletniego Amerykanina. Dodge Dun- 
nigfa i od niego metoda ta nosi w  przemyśle 
filmowym nazwę „metody Dunning‘a‘\ Te­
chnika zabiegu trzymana jest. oczywiście w1 
wielkiej tajemnicy, którei jednak rąbek od­
słania sam wynalazca, zwierzając się, iż za­
sada zabiegu polega na rozszczepianiu barw i 
Ha fakcie, że pewne barwy neutralizują inne.

Niedawno nakręcano w  Hollywoodzie wiel­
ka. rewfe muzyczna w  9 wersjach. Dokona fe  

poszczególnych zdjęć w  obcych studiach lub 
Sprowadzenie obcych artystów do Hollywoo­
du.-pociągnęłoby za sobą olbrzymie koszty. —  
Meioda Dunning‘a ułatwiła techniczne wyko­
nanie filmu, zmniejszając jednocześnie w  
wielkim stopniu wydatki: otóż. na tle dekora 
Cyj i wśród statystów Hollywoodu, przy uży­
ciu wszystkich niezbędnych i kosztownych a- 
kcesoryi umieszczono, zamiast gwiazd Holly­
woodu. obro gwiazdy, nakręcające film w ew ła  
Sn ch studiach zagranica. W  ten snos -b pow­
stało dziewięć wersyj tego samesro filmu przy 
niewielkich kosztach i znacznie ułatwionej te­
chnice nakrarnnin filmu Jęk obliczają, zao­
szczędzono setki tysięcy dolarów.

W  filmie „Anna Christie", widzimy od« wór 
'Czynie roli, tytułowe?. Gretę Garho. na tle mo­
stu Brooklińskiego i draT>acza nieba New Ynr- 
'Icu. a wiemy że C refa Gnrho nie nakręcała te­
go filmu w  New Yorku: New York „sprowa­
dzono" do Hollywoodu.

Moźnaby tu bvło przytoczyć wiele przykła­
dów, a wszystkie. one świadczą o doniosłości 
■wynalazku Dunnin^a. .zarówno pod wzglę­
dem technicznym, jak i materialnym. Najdo-' 
bioślejszą iednak strona tego wynalazku jest 
uożność dokonywania jak najbardziej niebez 
piecznych i nieprawdopodobnych wyczynów 
.filmowych przy zunełnem bezpieczeństwie ar­
tystów i na prawdziwem tle, bez sztucznych 
dekoracyj.

 O§o-----

Gołe rrźhi nie mają uroku
fłeecrs,ko modzie chodzenia bez pończoch, która 

■wprowadzona została tego lata i dotąd panuje na 
,eleganckich plażach południa Europy ■; Ameryki, 
wypowieJział się ostro doskonały z-uawca teatru 
I amrence1 Schwab.■ współtwórca filmu FOLLOW  
TTiRU. stoprocentowego filtnu mówione®) i kolofo- 
wweo reżyserii Lloyda Corri.gana.

1— Pończochy podnoszą p:ękno nóg, — mów 
Schwab, —  podczas gdy noga nieodzóana iest bw ■ 
iifca. V Te wszys.Jkiii&h moich produkcjach: Połto-w
Thni, Otieen High i szeregu 'jurnych, — najjzałeni, 
aby WBays-tkie dziewczęta nosiły pończochy. Tylko 
w  scenach, w  kitón oh aktorki noszą suknie sportn- 
iwę, dozwotaiem -było; porzucenie pończoch. Ja wpra, 
wdzie byłem rów-neż i. temiu przeciwny, ale mnie „za 
krakano”.. Kobsety nie powmny n-gdy zapominać, że 
jedwabna pońcgocha daje nodze jasny i piękny za­
rys, podczas gdy noga nioodz hna traci . J:nję“ . Je- 
dw ab'sty połysk pończochy użycza nodze okrągło­
ści formy. W  przeciwieństwie noga bosa wygląda 
nleforemmie i nud.no. Kostl-i krydają się w pończosze 
o wiele yysrriddelsze. Skóra bywa rówu eż rzadko 
gładka i bez znamion n-* może więc dać estetycy

Ż M O D Y

Płaszcze

Doszliśmy już d'o tego, że mamy także pła­
szcze pizedpołudrjcwe popoluam owe i wieczo 
rowe. Zwykła śn/iiertełiniczika, która mże sobie 
pozwolić tylko na jeden płaszcz do wszystkich 
celów, musi wybrać taki fason i materiał, któ 
ryby odpow adał do każde j pory.

Jak’ jest zasadniczy typ tegorocznego pła­
szcza? Oto linja prosta, lekki ledwo Iwdocfeny 
kJosz. wysoki dekoraiywny kołnierz futrzany, 
harmonizujący z wielkiem od stające mi mankie 

' tami lub oryginał nem i, sięgającem: aż po tok eć 
przybraniam futrzanem Pdzatem linja przodu 
jest skośna (dotąd wyłącznie na popołudnio­
wych płaszczach dopuszczalny); przeważ nie wi 
cŁzimy płaszcze ptzoc ęte paskami, ale te nie 
obowiązują. Kolory ukazują warianty, czarno­

białe. popielato-białe i bronzowo— beige■ Kom 
piety są wciąż jeszcze modne.

Nasze ryciny:
] )  Jasno popielata sukn a wełniana, w  kontra 

fałdy.
2) Płaszcz tweedowy w deseń czaroo-pupię 

laty, z wysokim.czarnym fut-zanym kołnierzem 
i dtiżerni nasadzonemi koszeniami. Przód płar. 
szcza skrojony skośno (jak wyżej wspomn ano)

3) Przejściowy kostium z wełny w  tonacji 
pop:elato-granat')wej, spódnica w miękkie fałdy

4) Elegancki piaszcz spacerowy o Timj? mięk- 
kej, wysmuklającej. Gustowne iest wykona­
nie kołnierza w  form:e krawata i szykowne 
przybranie rękawów. Przód również o limji sko 
śnej.

nego wrażenia i nawet największa powłoks pudru 
mlc ta nie pornoż( Opalone nogi dają wiprawdt ę 
wrażenie zdrowia aie wrażenie piękna może dać 
tylko noga w  iedwabrej pończosze. — Jeśli kobieta 
chce dać wrażenie pięknej, bosej nogi, powinna wło ­
żyć pończochę jedwabną cielistego mb ..opalonego'1 
koloru. W  kolorowym filmie „FoJlow Thru“ używa 
łem właśnie tego sposobu i jestem dum.ny z tego. że 
udało mi się przekonać wiiele kobiet, ie  jest on je­
dynie słos-zmy"

KOGUT, KTÓRY MIAŁ D W A  SERCA.
Akademja medyczna w Nimes zajmowała 

się niedawno przedziwnym wypadkiem anato 
micznym. Badano zarżniętego koguta, który 
miał dwa serca. Oba serca były zupełnie nor­
malne i połączone z sobą wydrążoną tkanka, 
podobna do żyły. Oprócz tego osobliwy kogut 
posiadał żołądek trzy razy większy od zołąd 
ka normalnego koguta Ptak był wielkim żar­
łokiem, postrachem całego drobiu na swetn 
podwórzu.

CHIRURG ODDAJE W Ł A S N A  KREW , BY 
RATOW AĆ CHORĄ,

Chirurg rzymski, pref. Stopptoni, dokony­
wał operacji na pewnej młodej kobiecie, gdy 
nastąpił nagle nieprzewidziany wewnętrzny 
wylew krwi, Tylko natychmiastowa transfu­
zja krwi mogła uratować chorą, ale nie było 
chwili czasu do straceni-1 Żadnego z zawodo 
wych dostarczycieli krwi, kUuylni się w  ta-

Niw* lartjp "ofifyczn? 
na Wrg-tech

W  tych dniach powstała na Węgrzech noT 
wa part ja polityczna, opozycyjna, .której z(J(ń 
życielem jest Andrzej Żyliński, ^artja ta nosi 
nazwę radykałno-narodowej, a programem jej 
jest bezkompromisowa walka z dzisiejszym 
regimem na Węgrzech. Kierownictwo wspo­
mnianej partj? ogłosiło obecnie oficjalnie swe 
powstanie i wysunęło szereg żądań, m. in. 
wstrzymania licylacyj i ogłoszenia morato 
rjijni w płaceniu podatków. Ze względu na 
to, że w nowej parlji zorganizowani są po 
wiekszej części rolnicy, Przywódcy jej wystą­
pili z żadaniem, by 10-cio morgowe majątki- 
nie podlegały opodatkowaniu i abv wszelkie 
podatki majątkowe zostały bezwzględnie ob­
niżone. Fakt, że rolnicy w króM im stosunko­
wo czasie utworzyli kilka odrębnych stron­
nictw opozycyjnych, uważany jest w kołach 
politycznych za objaw rosnącego niezadoWo 
lenia wśród ludu wiejskiego i niebeznieczeń 
stwr dla agrarnego stronnictwa Bethlcna.

kich wypadkach posługiwano, nie było w  szpi 
talu. na szukanie ich nie było czasu doktór 
wiec bez namysłu ofiarował swoją krew, ra­
tując w ten sposob pacjentkę od pewnej śmier
ci.
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Stuletni derwisz na ławie oskarżonych
Chciał p m ^ r ć c lć  refeigfe % Ttreli, a potem  — „nawrócić" 

Żyd ów  —  Sertsacyiny proces w Konstantynopolu
W ie d e ń .  17. 1. PAT. Dzienniki w iedciiskt dono 

szą ze Stambułu: W czoraj rozpoczął s:ę p r o c e s  
jmzeciwko derwiszom którzy spowodowali krwawe 
ta rc ia  w  Menemen. Oskarżonych jest 120 osób. Mię 
4 zy  nami znajduje się 10 duchhwuych i kilka kobiet, 
również 100-letTk sze k Es-sad ze Stambułu. pT ze or  
zakonu derwiszów, który spowodował rozruchy. 
Sżeść nocy spędził on na modłach, poczem oświad­

czył, żt po przywróceniu reiigji w Turcji mus: w y  
r u s z y ć  do liamcSEkii i tam  p o s ta ra  się o ti a w r ó c e ­
nie Ż y d ó w .  -Następnie rmis- w e z w a ć  w s z y s tk  e m o ­
c a r s tw a  europejslc.e.  aby  p rz y ję ty  nową rełigję. 
W s z y s c y  oska rżen i  p odkreś la ją  jednom yśln ie ,  że 
d e rw isz  doznał obłędu, sku tk iem  u ż y w a n a  haszy- 
s.zu.

Gwałtowny f urapn urzisMitł nad Anglią
i Niemcami

L o n d y n .  17. 1. (L ) Ponad Szkocją I Anglią środ­
kową szaial w piątek gwałtowny huragan który w 
różnych miejscowościach wy rządzi większe szko­
dy. W  późnych godzinach wieczorowych wicher, 
którego szybkość docnodzija do 120 km na godzinę, 
dotarł do AngJji południowej i Kanału. W  wielu 
miejscowościach wcher powyrywał drzewa z korze 
1aHaaii, pozrywał dachy i przewody telefoniczne. W  
poortach zostały uszkodzone liczne okręty i łodzie 
rybackie. Jak dotąd, ofiar w ludziach nic za not o w a 
no uigdz.e. • • •

B e r l i n .  17. ł. (Sch) W  całych Niemczech pół­
nocnych i środkowych szaleje od wczoraj silmy w i­
cher. W  Berlinie wicher pozrywał wiele szyldów 
firmowych, uszkodził cały szereg dachów i korni 
nów'. Ulice miasta zasypane zostały tynkiem, da­
chówkami i szkłem tłuczonem. W  wielu wypadkach

wzywano pomocy straży pożarnej Ponad Brmnświ 
kiom i Harcem przeszła dziś nad ranem gwałtowne 
hnrza z ple rumem; i gradem Po burzy nastąpiła 
nagła zniżka temperatury i począł padać śnieg. W  
parce hamhurskitn kilka okrętów zostało ze rwa­
ny cli z kotwicy tak że ich powowne utwierdzenie 
nastręczało wiele trudności

Huragan spr wodował katastrofę 
krlBjeuią

B e r l i n .  17. L (Sch) N2 kolei wąskotorowe i Perle 
bttrg— Kyritz w  Branderburgji silny htinagan spowo 
dował dziś przedpołudniem wykolejenie pociągu oso j 
bow ego. Parowóz spadł z nasypu wywrócą się 
przyczem maszynista został zabity Dalszych szcze 
gółów brak, potrę waż zerwane sa na tym odcimku 
wszystkie przewody telegraficzno-telefonk zm*

Wyrok w wielkim procesie
leuricy-PPS. w Wilnie

W i l n o  17. 1. PA T . W czoraj w ieczór zapadł wy 
rok w  toczącej sic od kilku dni rozprawie przeciw­
ko radnemu miejskiemu Dzidzitilowi i 22 wspól- 
oskarżonytn komunistom, którzy swego czasu pod­
czas pogrzebu jednego -z kotn unistów urządzili no 
cmentarzu w  W iln ie antypolską, komunistyczną d ’ 
raonstrację i rozrzucali ulotki komunistyczne Pro­
ces wykazał ścisły związek między tutejszą PPS. 
Lew icą a komunistami. W szyscy oskarżeni w licz­
bie 23 zostali uznani winnymi udziału w  demon­
stracja 4-ech, a wśród nich Dzidziul skazanych 
zostało po 1 i pół roku twierdzy, reszta po 6 mie­
sięcy twierdzy. Ponadto 3 oskarżeni prócz wym ie­
nionej kary zostali skazani na karę po 1 i pół 
roku ciężkiego więzienia za rozrzucanie ulotek an 
typanstwowych, zaś 6 po roku ciężkiego więzienia.

Antypolskie demonstracje w Mińsku
W i l n o  17. 1. P A T . Z Mińska donoszą: W  zw ią ­

zku ze skazaniem w  W ilnie byłych posłów Biało 
ruskiego klubu poselskiego odbyła się w Mińsku 
na szeroką skalę zainicjowania demonstracja uli­
czna, skierowana przeciwko Polsce Demonstran­
ci w Liczbie 1500 osób przeciągnęli ulicami miasta, 
wznosząc w rogie okrzyki ood adresem Polski i 
rządu polskiego. Uczestnicy pochodu nieśli trans­
parenty o treści antypolskiej. W  fabrykach odby­
ły  się meetingi, *na których powzięto rezolucje pro 
testacyjne.

B. pułkownik gwardji carskiej rozstrze­
lany w Mińsku

W i l n o .  17. !. PAT. Z pogranicza donoszą, że w 
Mińsku został: skazani na laaię śmierci przez roz­
strzelanie Michał Dawydowicz. b. pułkownik gwar­
dii carskiej, Jan Siemaszko i Mariusz Pawlak. W y 
mienieni prowadzili rzekomo antyrewolucyjną dza- 
lulność w szeregach armii sowedciej garnizonu miń 
skiego i połockiego Dawydowicz rozstrzelany zo­
stał 14 bm., Siemaszko i Pawiak zinajdnją się 'eszcze 
w wiezienia.

U/agon zlofa w drodze z Moskwy 
do Berlina

R y g a .  17 1. Wczoraj przybył z Moskwy dc Rygi 
wagon pierwszej klasy, naładowany złotem. Wagon 
zawierał 116 pak, z których każda ważyła 2 pudy. 
W  pakach znajdowało się złoto w sztabach oraz mo 
nety złote. Do granicy łotewskiej eskortował po­
ciąg liczny oddział czekistów, natomiast da:ej od 
granicy jechało tylko trzech. Na Łotwie ochraniała 
wagon policja łotewska. W  Rydze przeładowano 
(złoto do wagonów Ul. M. pociągu niemieckiego. W  
,czasie przejazdu przez Litwę ochraniała wagon po 
'Beja litewska. W  jafcćni ceta wieziono złoto t Mo- 
i*kwy do Berlina, dl* w  adotne.

Olbrzymi lokaut w okręgu Łanczshire
L o n d y n .  17. i. (L ) W  okręgu przemysłowym 

Lam^ashire rozpoczął się dziś w południe lokaut w  
przemyśle włókienniczym Ofiarą lokautu pada błi 
sko 250 tys. robotników, którzy pozostaną bez pracy

Major Franco kandyduje na posła?
P a r y ż .  17. I. (B ) Jak z Madrytu donoszą repu 

bl.kFime w okręgu Eer.rol pos.ian.owdi w przyszłych 
wyborach parlamentarnych w okręgu tym wysunąć 
kandydaturę majora Franco. Jak wiadomo, major 
Franco na krótko przed wybuchem w Hiszpanii, re­
wolty zbiejf z więzienia w  Madrycie a po załama­
niu się ruchu odleciał wraz z innymi oficerami do 
Lizbony. Obecnie przebywa on w Paryżu,

Czy rak jest ehnrrą zaraźliwą 
i dziedziczną?

W i e d e ń .  17. J. PAT-Radiio. Na wczorajszem po­
siedzeniu w iedeńskiego towarzystw. a lekarskiego to 
czyta się obszerna dyskusja na temat choroby raka. 
W  wyniku dyskusji stwierdzono, że: 1) zarazek ra 
ka niie iesn znany i w ogóle nie jesit prawdopodo­
bne, by rak był choroba infekcyjną; 2) Istnieje pcw 
na predyspozycja do raka, która może być w szcze 
gótaych wypadkach dziedziczna, nip. gdy ojciec i 
matka chorowali na tę samą chorobę raka. nip. raka 
żoladka (rodzina Napoleona I. w kilku generacjach 
chora była na raka żołądka): 3) choroba raka me
jest zaraźlwa. Twierdzenie że istmiieja domy i rodz.i 
ny, w których rak często siię pojawia, nie może s e 
oprzeć obiektywnej ktrytyce

GIEŁD A W A R S Z A W S K A
W arszawa, 17. 1 PA T . Akcje: Banu Handlowy 

w  W arszaw ie 106, Bank Polski 152, Bank Zacho­
dni 70. Haberbusch 104, Pożyczki: 3-proc budo­
wlana 50. 4-proc. inwesly<yjna 32 i jedna czw , 
5-proc. dolarowa 40 i jedna c/.w.. 5-proc. kouwer­
syjna 18. 5-proc. kolejowa -15, 0-proc. dolarowa 
03, 10-proc. kolejowa 102.50. 8-proc. L. Z Banku 
Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.92, 8.94. 8.90. Dewizy: Lon­
dyn 43.31, 43.42, 43.20, Now y Jork 8.916. 8.936. 8896, 
Now y Jork telegr. 8.925, 8.945. 8.905, Oslo 238.45,
239.05, 237.85, Paryż 34.96 i pół, 35.05, 34.88. Praga 
26.46 i pół, 26.43, 26.35, Szwajcarja 172 69, 173.12, 
172.26, W łochy 46.71, 4.83, 46 59, Berlin 212

G IEŁD A PO ZN AŃSK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 17. 1. 1931. 

Parytet Poznań 15 ton, żyto 18 i jedna czw.. ce­
ra transakcyjna, jęczmień 20— 20 i jedna czw., 
owies 20 i jedna czw. do 21 i pół. Reszta kursów 
niezmieniona. Tendencja spokojna

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 17. 1 PAT . Waluty i dewizy: Berlin

168.70—169.20, Budapeszt 124.01—124.31, Bukaresrt 
4 21 i pół do 4.23 i pół, Londyn 34.17 i pół do 
34.57 i pół, N ow y Jork 709.96— 712.45, Paryż 27.31 
—27.91, Praga 2101 i  jedna czw. do 21.09 i jedna 
czw., W arszawa 79.56—79.83, Zurych 137.39—137.89 
Amerykańskie 708—712, Niemieckie 168.45—169.95, 
Francuskie 27.75—27.91, Szwajcarskie 137.04- 
137.84, Czeskie 20.98—21.10, W ęgierskie 123.9L- 
124.34,

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17. 1 PA T . Paryż 2025, Londyn 25.08, 

Now y Jork 5.16 i trzy czw , Belgja 72, Włochy 
27.04 i trzy czw., Berlin 122 i trzy czw , Wiedeń 
72.64 i pół, Praga 15.29 i pół, W arszawa 57.86, 
Budapeszt 90.22 i pół, Białogród 9.12.70, Bukareszt 
3.06 i trzy czw.

 o§o------
Z W Y Ż K A  CEN CYN Y. Naskustek wiadomości _ 

uchwale producentów zmniejszenia produkcji cyny 
w  Stanach Zjednoczonych nastąpiła na giełdzie 
londyńskiej silna zwyżka cen

Ziazd sfarosfui wojem. Krakowskiego
Urząd woje wodziki komunikuje: Na odbywa­

jący się w  tulejszem województw ie zjazd staros 
tów  województwa krakowskiego poza starostami 
przybyli: naczelnik wydziału MSW Podwiński, rad 
ca ministerialny MSW Sochański, radco mini ster 
ja Lny MSW Orzechowski, radca miiiisterjnlny M. 
S.W. Dwbiesz z departamentu służby zdrowia, rad­
ca ministerialny z ministerstwa rolnictwa Jankę, 
delegaci G.U.S. w  osobach pp. referendarza Za­
ręby i asesora Sitęplowskiego Wojsko reprezen 
towali: gen. Łuczyński dowódca OK V i płk. \Vo- 
ajkowski, kierownik okręgovego urzędu W .F i P. 
W  Poza wymienionymi przybyli także płk. Ka- 
plfcki. prezes Związku Strzeleckiego i major Na- 
irn.ski, komendant okręgowego związku strzelec­
kiego. tudzież prezes okręgowego urzędu ziemskie 
go p W iktor Krzyżanowski. W  obradach w zięli u 
dział także naczelnicy wydziałów województwa 
krakowskiego. Przedmiotem obrad zjazdu był m. 
in sprawy melioracyjne, gospodarcze, ze specjal- 
nem uwzględnieniem polityki cewnikowej, przyspo­
sobienie wojskowe, sprawy samorządowe, sanitar 
ne. rolnicze, bezpieczeństwa publicznego oraz bez­
robocia Obrady, którym przewodniczył p wojewo 
da trWośaiewskJ rozpoczęły się w  dniu 16 bm. 1 
zostały w dniu wczorajszym zamknięte.

inspekcja sanitarna zakopa­
nego dała wyniki niekorzystne

W  dniu 29 grudnia ubiegłego roku przeprowadził 
inspektor lekarski W ojewództwa krakowskiego 
przegląd sanitarny uzdrowiska Zakopane, przy 
współudziale organów urzędowych i uzdrowisko­
wych Oglądnięto drogi, chodniki, zakłady użytecz­
ności publiczne, jadłodajnie, sklepy spożywcze, 
pensjonaty Łtp., zbadano celowość zarządzeń władać 
miejscowych w  sprawach assanizacji uzdrowiska, 
wreszcie oglądnięto urządzenia sanitarne, jakie w  
ostatnich latach w  uzdrowiskach powstały. In­
spekcja sanitarna wypadła naogól niekorzystnie 
dla uzdrowiska. Stwierdzono bowiem za mały i 
zbyt powolny postęp w  ulepszeniach, koniecznych 
dła miejscowości o charakterze leczniczym i tu­
rystycznym. Zauważano również, że pozostało je­
szcze zbyt w iele uchybień sanitarnych, które mo- 
żtiaby usunąć bez większego nakładu pieniężne­
go, przy sprężystym dozorze władz miejscowych

P o ie r  w Zakopanem
Z a k o p a n e  17. 1. PA T . W  piątek około g o ­

dziny 17 tej wybuchł w  w illi j.Wielkopolanka" po­
żar. który mimo energicznej a.kęjjJ ratunkowej stra­
w ił poddasze, piętro i część parteru. Urządzenia 
parteru, częściowo piętra oraz rzeczy gości zdoła­
no uratować.

Zawody h o k e jo w E  w Starym Smokowcu
K r y n i c a  17. 1. PAT. Vr turnieju hokejowym w 

Starym Smokowcu na Czechosłowacji, w którym 
biorą udział BKE (Budapeszt), Vering-Glub (W ie­
deń), Team A (reprezentacja Polski), KTH. (K ry­
nica) odbyły się spotkania: BKE (B ) — Vreing 
Club 0:3, Team A — Vering Club 2:0, BKE — 
KTH. 2 :0, Team A — KTH. 7 :0 , P o  zakończe­
niu turnieju KTH. udało się do Morawskiej Ostra­
wy. gdzie rozegra mecz hokejowy.

—K A R O L K LE IN , nasz wspaniały pianista, w y­
stąpi z własnym koncertem, w imprezie Żyd. T o ­
warzystwa Muzycznego w Krakowie, we wtorek, 
dnia 20 stycznia br Koncert powyższy odbędzie 
się w sali Bolońskiego, Rynek gł 34. Dla człon­
ków Żyd. Towarzystwa Muzycznego zniżki przy 
krsie przed rozpoczęciem koncertu Początek pun­
ktualnie o godzinie 8-mej
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POSADY
-AJENCI za kaucją do ob ! 
jazdom;ej sprzedaży k-th ; 
znów pos-zukiwani. Zgło j 

soa oj& pod „K ita i“  do 
Towarzystwa Reklamy | 
Międzynarodowej. Rra 
ko w, ZyWik-i-e-wicza 16. j 

llJtao

DO AKWIZYCJI 1 pirat 
biurowych poszukni* się 
młodego, inteiigeatin-egr 
urzędnik ti (Żyda) z w y i  
szetn wyk&zitalceoteir 
ba-ndlowem, ze znajomo­
ścią branży żelazne}. — 
Zgłoszenia pod „T-ec-hnc 
— żelazo" do Biura oglo 
szeń Staittera Kraków 
Rynek 8. 128e

PIELĘGNIARZ miód i 
zdrów y . z pewnem wy 
kształć enem, do pte-lęg 
iłowania i obsługi dro 
ry oh zostanie przyjęty 
Szpitai Gminy Wyizna 
ulowej w Krakowie, ui 
Skawińska 8. J23x

p o s a d  m m
■ B 3  P O S Z U K U J Ą
KONCYPIENT ze solisty 
bicia — obejmie posiuę 
przedpołudniową, e « t s  
teaónie zamieni sw cą  ;a 
łcdizd oraną n a po .dnu ati  
Zgłoszenia pod ^Sibsiy 
itoc:a“ do Biura ogłoszeń 
Startera, Kraików Ry 
Dek 8. 139cr

LOKALE B
1| J
ODNAJMĘ piękny, r-on 
łowy pokói, p-ano-m Łub 
małżeństwu, elektryki 
opal, stała służąca do ob 
sługi, z użyciem kacimi 
gazowego piecyka, od 
lutego: Krakowska 6, Ił! 
pięt. .■ 2 drzwi. 1303

LOKAL fabryczny, duży 
do wynajęcia- Zgłoszeni* 
pod „Nowy“ do- Adm-n. 
,.N. Dziennika". 93t

POSZUKUJĘ lokalu per 
terowego, s-kładającegc 

się z dwóch u-bkacyj w  
śródmieściu, na cichy 
przemysł galanteryjny 
iDoiłiwve z naty-chroia- 
stowem objęciem. Zgło 
szenia pod ..Sordny" dc 
Adm. ,,N, Dziennika".

97g

PIĘKNY pokój Grodzki 
parter, gaz, elektryk---: 
ła-z.enka, naty:hjn:asr d-t 
wynajęcia. Wiadomość 
Dr Krengel, Grodzka 3

80x

POKÓJ umeblowany
osobnem wejściem di 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
ul. D etla 111, I. p ęiro. 
od godz. 3—5. 95bp

POKÓJ umeblowany d’ i 
2 panów lub nań zaraz 
do wynajęcia z utrzyma 
n .ęm  lub bez: Dietlów 
ska 111, 1. pętro oficyn; 
Tamże wydaje się sma 
Cz-ne obiady domowe.

N A U K A  U H  
■  i WYCHOWANIE
ABSOLWENTKA filozo 
fii udziela lekcy i języka 
nieniiieckie-go i f rantu 
skiego. Zgłoszenia z grze 
czmości przyjmuje: W e n 
borg, Miodowa 20. lOOg

STENOGRAF JJ polsko 
niemieckiej, szybko, naj­
dokładniej, — najnowsza 
metodą wyucza (Zbiór 
Dat ów h andło w y cb) Zof ja 
Scb&ngtutówna, Podbrze 
złe 2. 99g

„NOW Y  D ZIENNIK * poniedziałek 19 stycznia 1931 Nr.

ROŻNE

OGŁOSZENIE LICYTA
CJL W  myś£ reskryptu 
Magłstraóu istoł. krói. 
miasta Krakowa d-o L. Ili 
18684/30 — odbędzie się 
dtiia 22 stycznia 1931. c 
godz. 9‘30 przeóp-ołud- 
triem, — w magazynach 
„Polskiego Lłcydu" Ś. A 
przy ul. Zacisze 9, pu 
bliczna siprzedaż nas-tę 
prujących towarów: 1
skrzynia części żel. aut 
1 skrzynia plomb Wasza 
nyah. 9 sztuk resorów 
samochodowych, 1 pacz 
Jca fartuszków 1 t. d.
   131er

ZWIĄZEK Kredytowy 
Spółdz. z ogr. odipow. w  
Rzeszowie. Przyjmuje 
wkładki oszczędności w 
złotych i dolarach, po­
cząwszy od 1 Zł. łub 1 
doi. Załatwia zlecena ' 
Inkasyjne punktualnie za 
minimalną prowizją. — 
Udziela swoim członkom 
pożyczki wekslowe 1 ewi

kcyjme pod dogodineim 
wajiunJoarń. 75 g

NAPRAW A dywanów 
bUknów. „Dywan" Tka 1 
nla Dywanów Kilimów 
Kraków-—Podgórze. ul 
Kingi 9, Telefon 116-09.

120m

NA KARNAWAŁ! W  ko
mes! Serpentyny, kulki z 
waty, parasolki czapki. 
B. SteighOgel. Kraków 
Szewska 3. — Przybóry 
szkolne 1 biurowe. 415Sx

KAMERA, skład apara­
tów i P rzyb o ró w  fo togra  
fi-iznych — wykonuje 1 
wszelkie roboty amator- 
skie — tego samego dnia j 
Kraków, ul. Szewska 27 | 
telefon 12298. 1006x j

SP R ZE D A ?

DO SPRZEDANIA wełna 
owcza czesankowa, kn 
1-or ciemny, 3000 d-o 4000 

| kg. po n-a],niższej cenie 
1 tyik-o poważnym reflek 
■ ta-n.to.rn za gotówkę. W ir
! d  SeHfeltj Kraków
i  ul. Orzeszkowej 8. 83?

j SINGERA maszynę do 
i endilowama, mało uży- i 
I wa-ną. okazyjnie sprze- : 

dam: Kraków-, Dienlo-w , 
ska 109. 129? I

W A G I
sk lep o w e , d ecym a lne
cięża rk i i m ia ry  cechow ano  

na rok  1931

S. LANDESDORFER
H anriel lo w a ró w  że laznych  
Kraków-P o d g ó r z e ,  R>nekl3

PIERWSZORZĘDNE na’
ciarsk-io szale z czapka­
mi od Zł. 8: Margidies
Kraków, Grodzka 17.

91x

FIRANKI od najtańszyct 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia f>ia 
raek, Podgórze, dawniej
Trauguta5 — obecn e ni. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

462x

KSIĘGOZBIÓR około
300 tomów beletrystyki 
niemieckiej. najnowsze 
wydanie, w oryginalnej 
oprawie. tan.io sprze­
dam. Tamże okazyjnie 
obrazy Wodzinoyys-kiegc 
Grota, Krzeszą. Zgłosze­
nia: Kraków, skrytka po 
estowa 103. 3674g

POKOJE umeblowane
słoneczne wynajmuje po 
cenach nader przystęp­
nych inkasent pism co­
dziennych Gu-ttmaim, Z ł 
kopane, Sfóbów-k,. Wił*. 
..Wysoka**. 4Sop

‘P ,U > (ix łta
fzanownęj 3hni 

f t d  m ikro ikcfuutt!
Niszczenie bielizny o r z e z  używa­

nie chemicznych środków do bielenia 
i ostrych mydeł nie  da sie nigdy 

spostrzec n a t y c h m i a s t .  W  tem właś­
nie leżv n i e h e z D i e c z e ń s t w o .  że za- 
późno iuż iest wtedy, gdy sie staje 

orzed r z e c z y w i s t o ś c i ą  odniesionel 
szkodv Naukowe doświadczenia w y­
kazały, że bielizna prana tylko tem 

tagodnem 1 glicerynę zawieratecem 
mydłem ,Kołłontav”  znak ochronny 

..pralka'' trzvma 3— 4 r a z v  tak dłngo.
Czy możecie. Szanowne Panie, ocenić 

skład chemiczny środka do orania?
Nie! Czy zaryzykowałybyście myć 

sie takim środkiem? — Napewno nie!
Natomiast łagodne! oodolmei do kre­
mu oinny mydła .Knłłantay z pralka" 
możecie. Szanowe Panie, bez obawy 

używać nietylko do pielęgnacji ciała, 
ale nawet do mvcla dzieci, i to 

właśnie przemawia za niezrównana 
jakością mydła „Kotłontay z pralka” .

/  Z I  /  - / ■  -

Złoty iiiicat na Wystawie w Katowicach 1927. zastępca ca m Kraków:
S. Goldstein, araków, józefińska 39 — Zastępca na Małopolską: H, Gleicher, Tarnów

P R Z E P I S O W E  M i f t l f t A
emaljowane do numeiowania mieszkań 

po najtańszich cenach 
A L E K S A N D E R  F I S C B H A B  

raków G R O D Z K A  4fi IV1. ’ 32 56

Gmina wyznaniowa żydowska w  Kołomyi.
L- 6/31

Po myśli rozp. Min. W . R- i O. P. z dn a 24 
paździ-ermka 1930, Dz. U. R. P. No. 75/30, rozpi­
suje się ni-n-iejszem

K O N K U R S
na posadę Rabina Grany wyznaniowej żydów- i 
skiej w  Kołomyi.

Kandydaci, którzy odpowiadają warunkom 
powyższej ustawy, mogą wnieść podania wraz 
z  dokumentami najpóźniej do dni 14, licząc od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia —  do 
Zarządu Gminy wyznaniowej żydowskej w  
Kołomyi. Przewodniczący Zarządu:
135* DR. LEON FUNKENSTEIN.

Wypożyczalnia książek
CZYTELN IA  N A U U G W l  

I BELETRYSTYCZNA
u Krakowie, ul. Św. Jana ;y.
Morley — Kmder im Traum.
Undset — Der brermende Boiseh.
Grey — Kampłende Ka-ra/wa-nen.
Pelsson — Abeaiteu-e-r i-n Marsie .-lic.
Scbumacher — Madame Doi Barry.
Ravage — GLanz und Niedergang des Haotses 

Rothscbild. ____ ________

Newy, hrófkcfermmuwy kers
gotoufćnla l pieczenia ryfurln^u

w  szkole zawodowej „Ognisko Praęy“, rozpo­
czął się. Bliższych informacyj udziela kancela­
ria szkoły przy ul. M-kołajskiej 9, II. piętro, co- 
dz:enn;e od gcdiz- 11— 1, z wyjątkiem sobót. —  
Te-lefon 15821.

Z pośród wszcJbicli polecanych  środków do 
uiźyoia p rzy  gryp ie , p-reszę raz w y b ra ć  I spróbo­
wać

„P A S1Y LK ! G U Z IA L “
sipeeyfiik fannsceiu.iyczriy, który przez dezyntek- 
ede jamy ustnej chrom p-rzed chorobami dróg od­
dechowych. Przy zakupnie proszę żądać prawu 
sitrzeż. i dyplom, P A S T Y L K I GLAZIAL", gdyż
są również naśladownictwa. Wszędzie do naby­
cia.

Jedyny w j twórca

i. p a s t e r n a k . B i e l s k o , Sl a s h .

Dw udniow y kurs szłaiek 
i kanapek

odbędzie się dnia 21 i 22 b m.. o gydz. 4-tej po 
południu, w  lokalu szkoły „Ognisko Pracy” — 
W p sy  i informacje w  kance-iarji szkoły ptzy 
Ul. Mikołajskiej 9, codziennie z wyjątkiem so­
boty, od godz. 11— 2. Telefon 15821.

<a f » 0/  ra i atu ju b ileu szow ego  udzie la  
I V  /O przez m iesiąc s t y c z e ń  od cen

F. L U B A N S N G
K R A K Ó W .  U L I C A  6 U .  A N N Y  L.  2

Z A K O P A N E
P E N S J O N A T  ,VP R 2 E Ł E C Z “
Pokoje słoneczne. Centralni ogrzewanie. Eoskenełz kcttnłn. Cenj cmUikTnt

JAICANIE
oraz w szelkie inne 
zboczenia mowy 
radykalnie usuwa 

Zakład leczniczy dla jąkałów  
S . Żyifcleu icza, W a rszaw a *  Chłodna L . 21  

Prospekty kancelarja w ysyła  bezpłatnie. 9t

PRTN1 MER AT A: w Krakowie ć na prc-w m.esęozu Zł, 6'G0 kwartai Zł. 18‘CK 
w Krakowie z odaeszen dc doino „  „  6*20 .  „  18‘60
Na prew-inejs! i  przesyłką Pocztową „  „  6*60 »  „  19*80
Zagranica j przesyłka pocztowa „  „  10*60 „  „  30‘0C

^lÓ M A' DZIENNIK” wychodi* codz enn> także w poniedriaflri i dn' pośw at

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń Jest ! milimetr w  Jednym lamłe. — Stroos w 
tekście .' nadesłaneir ma 3 łamy pc 74 roTtn. — Strons w  tekstem 6 la­
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenie dro bae liczymy za 10 łtów.

CENY w złotych: I strona 1*25. — Tekst J*— . Nadesłane 0*76. —  Za tekstem 
0*25. — DTobce od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gra tuła- 
oje 12*50- — Za zastrzeżenie miesca doTcza słe 25%.
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